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I*. PRE2fYUŁn r RZPLTEJ W KIE.
LECKtEM,

(Teiefor.am od naszego ko-c.ronndenta'.
W ^rsziw i, 2. czerwca, tst) F. Prezy

dent Rzpltej wyjeżdża w poniedziałek do 
województwa kieleckiego samochodem w 
otoczeniu świty. Podróż tua charakter 
ofiejatny.

 o -
J W IĘ IO  36. PP. „LEGII AB U łE -

M ICKItJ".

(Telefonem od naszego korespondenta.!
Warszawa, 2. czerwca, (st) DzK roz

poczynają się uroczystości święta pułko
wego 36. pp. legjl akademickiej, któiy 
uformowany specjalnym rozkazem na
czelnego wodza w r. 1918 ze studentów 
wyższych uczelni warszawskich wyrnazyl 
na odsiecz Lwowa i po ciężkich walkach 
zdziesiątkowany wrócił w połowie r. 1919 
do stolicy, aby potem znów wyruszyć na 
front lif.cwsko-białoruski. W  nabożeń
stwie i obiedzie żołnierskim weźmie u- 
dział p. Prezydent Rzpltej.

—  -O-------
O pr-o fcow Y  z j & m  w a T P .w ^ ^ ^ w .  
(Telefonem od naszego korespondenta i

Warszaw i, 2. dj&jwca. (ps.) W  y- 
znaoaofny na poniedziałek zjnzd wjje- 
wodów esotał odioiszoiiv do piątku, dn. 
S. rzarw sr. Odroczenie nastąpi Jo z,  to* 
go powodu, że senacka komisja budże
towa rozpatruje w  poniedziałek budżet 
Miim. spraw wewji’.

--------O- -

LW OW IANIN OTRZYMAŁ NIESPO
DZIEWANIE MANDAT.

(Telefonem, od naszego Korespondenta.)
Warszawa, 2. czcrłffffi. (psO Poseł 

Cii. D. dr. E rżejewicz zgłoski rezygna
cję z mandatu ipaselskiogo. Wybrany 
aa był ze wspólnej listy Ch. D.-Piasto
wej ‘tak, że mandat przypadnie*obecnie 
przedstawiciSjo ri Piasta* którym .K-ś't 
j.». Garcayński, Lwwianón, b., wrspoł- 
pracowreifc „Echa. Warszawskiego", 
znamy we Lwowie w  swoim czasie ja
ko ozyrnmy członek lwowskiej logani.

SZCZĘ&juS W  NIESZCZĘŚCIU; 
(Do artykułu na str. 8 mej )

2GS0SJ0my,2lQKIn 

Najtańszy
automobil na k n- 
tyrencie, bo wraz 
z cłem, fr ich lam 
i podatkiem obro
towym, m ,że być 

nabyty za

6 7 3 .  D o i .  
i o p t f  n ó w

na dorodnych urnmkach kredytowych. Najlżejszy bo waży 420 kg.
Nfejekoiiomi .nia szy, bo zużywa 4 1. benzycy 25') gr tmów oliwy l-s 100 kim.

W roku ' 92t> i 1927 zwvcio a w  62 wy 'igach i ra dach góiskicb.
PIANOMą q  ci,żarowy ba 3/t ton loco W ó w , tylko Do 763'— , również nu 

dogodne M aty i REP EZCNTAC lA

S T A N  D A R b - L L O Y  O  f ę d S & S & S S
L w ó w ,  u f . K c f t s r n i k a  TV . t e l .  4 3 - 0 3 .

NOWY km RO W N iF t\  gsjttJO LOT
NICTW A CYWILNEGO;

(Tewdoineim od naszego koieanaizdutu.' 
W au«swu. 2 czerwca, (pa.) W dottŁcu,

najbliższych obejmuje kieruwniefci rt 
wydzaafu lotniczego w Mim. Katnumi- 
k&tffi .ficułk- trojak lotnk*f$eu Fibro*’ 
wica, który ^apotanuje się ż  asw-
kresem działalności wydziału.

YtUNGRES POTOJU W  W A R S ^ W m  
(Telciohem od naczego korespondenta.)

W arszaw a, 2. czerwca, (st.) M ię
dzy 25. a  29. czerwca odbędzie się w  
W arszaw ie 26 wlędLsyntuutuuwy łam- 
gra  pokoju. Fracc przygotowawcze 
postępują, szybko naprzód. Kongres bę 
dzie .obradował w  sali B ady  rrietjsfciej. l

—  -o ——
K A R E W IC Z  ALEKSY “ T’A  W OŁYNIU, 
ileiei uiiem od naszego korespondenta.)

Warsze? a, 2. czerwca, (stl W  Rów
nem pojawił się znowu rzekomy «y i  Mi
kołaje IŁ, Aleksy, który opowiadał tam
tejszej ludności, że jest u iA^pn  tronu 
rosyjsKicgc i żc zdoła, uniknąć w ta
jemniczy sposób śmierci. Rzekomy pre
tendent do tronn rosyjskiego jest czło
wiekiem mato iuteligeutta7m. Został m  
ar sztowauy.

 o-------
BURDY KOMUNISTÓW NA CMEN

TARZU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. czerwca, (sp Na pogrze
bie Jana Kwilaga, działacza PPS. lewicy 
w Sosnowcu, doszło do starć policji z ko
munistami, którzy rozwiesiwszy olbrzy
mi sztandar czerwony zaczęli śpiewać 
„Międzynarodówkę". Oddział policji oto
czył zebranych. Komuniści w  nciecaee 
obrzucili policję kamieniami. 15 osób zo
stało aresztowanych.

  ^ -------
2JAKB P71WŁB7Y,

(Telefonem od naszego korespondenta.;
T m m ir e ,  2; czerwca, (ps.)# Dnta

3. czerwca odbędzie się w  Warszawie 
opólno-krajowy zjaan? piekarsy. Ctelea. 
ajaadu jest utworzenie opótuu-nawBfrfU- 
wepo zw ljzkn  piekarskiego, który ma 
zjednoczyć zfwiąska dzielnioowe.
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Lwów, 3. czerwca.
Z pewnością, jest pewna racja w tern, 

iże nagły wzrost t. zw. opozycyjnych 
nastrojów w Sejmie ipozortaje w  związ
ku (z chwilową niedyspOTyciją Marsz. 
Piłsudskiego i odsuięciem się od bez
pośredniego wpływu na sprawy poli
tyczne. Pisano o tero zresztą eupetaie 
wyraźnie, wskazując, że Sejm wyczuł 
ten przejściowy kryzys i  chce go wy
korzystać do zreątaurcfwatma swych su
werennych aspiracyj, aby —  gdy przej 
dzie moment „zwolnienia nacisku" — 
Btanąć już na „pewnych nogach".

Nie chodzi nam dtóś o to, czy te ra
chuby są uzasadnione. Raczej sądzimy, 
że niema tak „pe„«ych nóg“, któreby 
nie zatrzęsły aśę pod wpływem gnie
wu Marszałka. Ale na inny szczegół 
wypada zwrócić uwagę: na niezmier
nie głęboką zależność stosunków na
szych od togo Człowieka, który mimo 
Sejmu 1 rządu dźwiga na Swych bar
kach brzemię losów Polski.

Zdajemy sobie z tego sprawę ndecał 
kiom jasno. Wydaje się nam niekiedy, 
że nzeczywisksść polska biegnie już po 
własnych, ustalanych torach, że wszyst 
ko rozwija « ę ,  umacnia, zakorzenia 
mocą działających praw ogólnych. Aż 
(przyjdzie chwila jakiegoś przemęcze
nia, jakiejś najdrobniiejsżej choroby Mar 
szałka, aby to budzenie pierzchło. Na
tychmiast w harmenję wkradają się 
dysonanse, w tao chaos. Już zuchwało 
podnosi głowę warchoł, już z mysich 
nor wypełzają tchórzliwe, liche płazy 
A  społeczeństwo staje wobec faktu, kfó 
ry musi uznać, faktu, przed którym 
niema ucieczki: że fundamentem i tar- 
eaą Falski jest Marszałek Piłsudski,

Szjyboiej zrozumiano to za granicą. 
Prasa francuska n. p. z  niedyspozycji 
Marszałka zrobiła sprawę -polityczną 
Polski. I w tern 'niemą przesady. 
-Wbrew pewnej tyorji historiozoficznej, 
którą neguje roię jednostek w dzie
jach państwa, Piłsudski, będący ema- 
naipją idei niepodl egi ościowej, jest w 
dziejach Polski uosobieniem mocy 
twórczej.

Z tego i z podświadomych instynk
tów narodu wypływa ta niepojęta po
pularność, jaką otoczona jest szara, 
stroskana postać Dziadka. Najsilniejsi 
w Polsce czują wobec atej lęk, naj- 
etobnl widzą w  niej opiekuna i ojca. 
Ody komuś dzteje się wiolkia krzyw
da. wobec której wszelkie instancje 
.pozostały głuche, jako ostatnia deska 
ratunku pozostaje —  apel da Niego, 
pozostaje rudzieją, że jeśli do Niego 
dotrze ów głos rozpaczy, zostanie w y
słuchany.

Chłopi ruscy i- bdałunise y . z natury 
nieufni, bałamucer* przez agitatorów, 
di a tego jednego imienia ma ją kult .
Ono rapranentuje siłę 1 sprawiedliwość 
i ów majosfat, którego Zbyt często 
-lriedostaje u władz prcwinc-jonąilnych. 
Ono, to -imię, jest zaporą, przód któTj 
cotfa się najbardziej arewoHowtamy 
proletariusz. Nawet korminiśc: pol
scy —  według cierpkich spostrzeżeń 
Karm niemu —  „zarażeni zostali bał
wochwalczym kultom Piłsudskiego".

Popularność tą przeęhodziifa dwu
krotnie przez ogniową próbę. Najpierw 
.przed maiowym przewrotem. gdy usi
łował podkopać :ą cały spryt narodo
wej demokracji, niceotf-ającej się przed

BRYGADY".
żadnym środkiem, żadnym fałfeżem,
żadną insynuacją. Z  tej próby w y 
szedł Marszalek bez skazy. Ale cięż
sze dioświadczema pwzyazły po majo
wym przewrocie.

Chwila ta była bowiem również prze
wrotem w orjentaejach politycznych. Mar 
szalek, kilka tygodni przedtem tak bar
dzo osamotniony i opuszczony, ujrzał się 
nagle na ezele niezliczonej armjt przyja
ciół. W  gorączkowym werbunku organi
zowała się sławetna „IV. Brygada", zło
żona z wszelkich możliwych dezerterów, 
wszelkich poprzednio nentralnych, wszel
kich, którzy „w gruncie rzeczy zawsze 
stali przy Nim".

I zaczęła się rzecz najgorsza —  nadu
żywanie Imienia. Nowe matactwa i ambi- 
cje, głupstwa, czyny Uchę i małostkowe 
—  to wszystko szło na konto „naszego 
Wodza". Marszalek Piłsudski nie wie i 
nigdy nie dowie się, dla jakich ludzi 
i firm służył za parawan. Chyba echa wy 
borcze, powracające niekiedy w dysku
sjach sejmowych, oświecą Go o drobnym 
odcinku tego olbrzymiego nadużycia.

To była próba naprawdę ogniowa; 
eięższych nie będzie. Jeśli przetrwała ją 
miłość obywateli, przetrwa już wszystko 
inne.

O tych sprawach możemy pisać otwar
cie. Możemy pisać o niepokoju, wywoła

nym niedyspozycją Marszałka właśnie 
dlatego, ponieważ niema powodów do 
niepokoją. Możemy pisać o pladze „IV, 
Brygady", ponieważ nic nas z nią nie 
łączy

„Gazeta Poranna" nie stała nigdy ani 
w obozie wrogów Marszałka Piłsudskie
go, ani neutralnych. Fronta swego od 
1014 roka nie zmieniła. Tuż przed majo
wym przewrotem, w chwilach najcięż
szych, jawnie głosił? jwe credo o ówcze
snym samotnika z Sulejówka. Po prze
wrocie nie poszła za głosem oportuniz
mu, lecz zachowała swą dawną linję.

I pracując od lat 14 nad umocnie
niem autorytetu osobistego Marsz. Pił. 
sudskiego, wskazując na dziejowe Jegir 
znaczenie, możemy spokojnie wyznać 
dwie prawdy: że nigdy nie sprzeniewie
rzyliśmy się własnym przekouaniom i ni
gdy nie szukaliśmy nagrody.

RUTYNOWANEGO KONCYPIENTA 
poszukują adwokat ROSENBERG

w Drohobycza, 47fi“

izai sus w  mmi z M i ,
PRZYRZEKA UKARANIE SPRAWCÓW ZAJSC I WYNAGRODZENIE SZKÓD.

Białogród, 2- czerwca. (Te], G. PO 
Po9ftletwo włoskie w  Białagrodzie zło 
żyło nołę, w której domaga się od
szkodowania o charakterze moralnym 
i mateTjalnym za szkody wyrządzone 
w kcasr.latach włocłdch, magazynach, 
orass b&stytncjach włoskich w Sebeaioo 
i Spalało.

W  odpowiedzi min. spraw zagr. 
wyrażając ubolewanie rządu tugosło- 
wiańskicffo, zawiadomiło, że rząd S IU ', 
d-owiedziawszy się o tych wypadkach, 
wydał natyołmiart zarządzanie, aby. 
spiawcy rozruchów zostali surowo u- 
karani, aby EEiialcrua została ewentual
na odpowiedzialność przedstawić Łcli 
władz, którzy nie um ieli zapanować 
nad sytuacją, aby zmalały obliczone wy 
rządzone szkody, oraz, aby uimemożłi- 
wtono aa przeszłość powtórzenie sio

podobnymi wypadków. Czterdziestu 
manifestantów aresztowanych w  na
stępstwie starcia studentów z policją 
w Białcłgredzie, aka*&_>ch zostało na 15 
dna więzienia, oo do 25 studentów wdrc, 
Seata zostało szczegółowe ślodsdwo.

Ag. Avala. .stwierdza, ża ogłoszone 
przez prasę zagran iczną w iadom ości, 
jakoby m anifestacje w  Sehonico i Spa- 
la lo  w yw o ła n e  były p rzez  d ecy z ję  rzą
du przedstawiania w  parł am ancie watro 
uku o ratyfikację konwenciji w  Nektuo- 
no nie odpowiadają rzeczywistości. Ma 
uifestacje te w yw o łan e  zoS lały przez 

wiadomości o demonstracjach autyju- 
jjosłowiaóskich w Zadarze, nabra ły  n a 
stępnie charakteru pow ażnego, pow odu
jąc w ystąp ien ia  p rzec iw k o  koneiulatom 
w łoskim , oraz m agazyn om  obyw ate li 
w łoskich. B y ło  to  w ie c  rezu ltatem  m e-

ścisłych i  być może tendencyjnych po
głosek o napaści na konsulat, oraz o 
gwałtach popetakrnych na personahi 
kcąysnlahj w  Zadarze.

Białogrńd. 2. czerwca. (Tel. G. P.) Na 
zamku królewskim odbyły się ważne na
rady. Krój konferował z premjerem, na
stępnie z min, spraw zagr. Marinkowi- 
czeni, poczem przyjął prefekta wojsko, 
wego gen. Lazarewlcza. W  kołach poin
formowanych przywiązują do tych roko
wań wielkie znaczenie.

sio HiiiirOiK oriooeeii!
Akcyjne T(nvś®?ys(iww „Olloscbau", fckntej#* od pyzeiy/ło pół wieku zajmuje się 

wyłącznie fabrytoseją apee-jateo®), jedwabnego perpwru cyga«eroweer>. Przeważna 
część państwowych monopoli tytoniowych, jc&ołeż Ąszysfckiu słynne fabryki papie
rosów, wyrabiają ijsrjtojirao swe papierosy tylko z jedwabnego papieru „Othwchau". 
Nic też dzhvnwu. że protekcja koncernu fabryk „Ofletscliaiu" przekracza cyfrę 100
miliardów iwanie. Tatki i bibułki ,>0 licach au" swoją niodościBniopą dobrocią osiąg-

4750
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JUŻ IM  ODROSŁY ROGI.,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 2. czerwca, (st) Z Berlina 
donoszą: Na zjeżdzie Stalhelmu w  Ham
burgu przywódca tej organizacji oświad
czył, że „nadejdzie chwila, w której osta
teczne rozstrzygnięcie nie da się okupić 
pieniędzmi, lec* krwią. Potęgę złota zwy 
cięży siła zdolności umierania". Orędzie 
występuje przeciw Lidze Narodów, prze
ciw nznaniu „rabunku" niemieckich te- 
rytorjów I kolonjl i przeciw uznaniu re
paracji jako wymuszonych.

 o _
SENSACYJNE W Y N U R Z E N IA  

MUSSOLI NIEGO.
Nowy Jork, 2 czerwca. (Tel. G. 

P .) „New York American" zamie
szcza wywiad swego koresponden
ta z Mussolinim, w którym premjer 
włoski oświadczył, że wszystko 
jest przygotowane na wypadek je
go śmierci, odmówił jednak w y
mienienia nazwisk swoich naslęp- 

[ eów. Mussolini zapowiedział, że dą
ży do wprowadzenia rządu demo
kratycznego na zasadach panują
cych w Stanach Zj. Powrót do rzą
dów demokratycznych nastąpi je 
szcze za jego życja,

—  -

LOUOREUR MINISTREM PRĄCY.
Paryż, 2 czerwca. (Tel. G. P.) Były 

mmister finansów Loucheur m iaw- 
wa.riy został mmiiiatirem pracy.

- ^ e — -

CH AM BERLAIN  U BRIANDA.
Londyn, 2 czerwca. (Tel. G. P-) 

..Times" donosi, m  Chamberlain, 
kłóry wyjechał do Genowy, odwie
dzi wprawdopodobnie w  Paryżu 
Brianda.
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S P R A N A  L IK W ID A C J I IN C Y D E N T U  M IĘ D ZY  P. W Y R Z Y K O W S K IM

Warszawa, 2. czerwca,. (Tol. G. PO 
Na (kasiiej&zem posiedżaniiu, Sejmu p. 
PoLaMiewicz (BtBWR) domajał się 
likwidacji incydentu iuiędxy pnłem 
Wyrz^aowtrk' m (Wyzwolenie), a min. 
ifafonn rolnych. Stenogram dostarczo
ny wczoraj marszałkowi) Sejmu był —  
zdaniem p. Polakiewicza — nieścisły, 
gdyż poseł W ytrz\ kowski w rzeczyiwi - 
stości ożył zwrotu obrażajfąsfino miim- 
*"a Staniewicza: „miiUBw-stwu ta
mowania i  niszczenia wtunny rolne}1*. 
Mcnroa zaznacza, że ."prawa ta stoi 
poza sferą polityczną i żąda załatwie- 
jaa jedynie incydentu gom iętLj po- 
sieui W  j  iz_ik&wsfcfcu» a Izbą, której 
zaufania nadużył. Marsz. Daszyński 
w  związku z tam zauważył, że wdro
ży w  tej sprawie śledztwo.

roseł duracka (Khiib ufar.) zwróć® 
się do marszałka Sejmu z Aąjż&leniem, 
że ,,Difo“  skonfiskowane zostało ostat 
nia za iomie^zczeiiie mowy jednego 
z  postów utora.hislri.ch. Marszałek Sej
mu przyrzekł w  tej sprawie imerwe- 
njowiaić u mm. sprawiedliwoiści). Na
stępnie przystąpiono do rotzpraw 
szczegółowych mad budżetem min 
oświaty.

Sprawozdawca tego działu p. Sty- 
pdński (B. B.) podnosi., że do dziś nie 
ma przepisów prawnych, regulujących 
ustrój władz i zarządów szkolnych. W y 
damie takiej ustawy referent uważa za 
snrarwe pilną. Brak też ustawy o szkol
nictwie, zwłaszcza średniem i  eawu- 
dowem. Referent dowodzi, że marny 
zbyt mało gmachów szkolnych, za ma
ło mieszkań dla nauczycieli oraz aroyt 
ma o nowych sił nauczycieiakioh. Je- 
żel! uwzględnimy zwiększającą się frak 
wemeję dzieci, w należałoby wypUsz- 
c sać roczni' i od 8 do 10 tysięcy nan- 
czyciełi, a tymczasem wypuszcza się 
ich zaledwie 4.800. Do r. 1040 wyhudo 
waóby nal< * Jo 114.000 izb szkolnych, 
oraz 85.000 mieaskań dla nauczycieli.. 
Na pukrycie tych wydatków trzebaby 
było obciążyć każdego obywaiteda kwo
tą od 114 do 191 złotych. Takiego ob
ciążenia ani Państwo, ani samorządy 
nie żnidsej.

Komisja podmosła potrzebą zwiększe
nia kredytu na budowę izkól powsz. z 5 
na 20 mi Ij on ów złotych.

P. Czapiński (PPS.) wypowiada się za 
zwiększeniem budżetu oświaty i opowia
da się za wnioskiem Wyzwolenia co do 
skreślenia całej pozycji przeznaczonej na 
wyznania. Wypowiada się przeciwko 
szkole utrakwistycznej, ale ca kreowa
niem uniwersytetu ukraińskiego we Lwo- 
wlc(!).

P. Jędrzejcwicz (B. B.) z ubolewa
niem stwierdza, że początek rozbudowy 
oświaty w Polsce nie był takim, jakim  
być powinien, jakiego można się było 
spodziewać. Wzięliśmy bowiem za pod
stawę wzory obce, zaborcze, a nie Komi
sję Edukacyjną.

P. Kalinowski (Wyzwolenie) bezpłut- 
ną szkołę nazywa największą perłą na
szej konstvtncii.

LEKCJA DOBREGO TONU W  SEJMIE.
(Telefonom od naszego korespondenta.)

Wara-nwa. 2. czerwca, (p s ) Incy
dent, ja'ki wczoraj zaszedł w  Sejmie 
między 'przedstawicielem W y zwoi e-

Każdy powinien żbsta: 
członkiem L  0« P. P.

nia posłem Wyrzykowskim a min. re
form rolnych Staniewiczem, jest obec
nie praedudotem śledztwa, zarządzo- 
negc przez Mansz. Sejmu Daszyńskie
go. Wyrzykowski utrzymywał, że nie 
mówił o ministerstwie „uiszczenia" re
formy rodnej, ale „hamowania" refor
my rolnej. W dawnym Sejmie nie li
czono się ee sławami. Pamiętne są. 
jeszcze po dzień dzoisi.ąszy słowa jtdme 
go z posłów z 1 trasta, a obecnie należą
cego do B. B., który pod adresem pre- 
mjera Grabskiego m ic ir słowa, że za
ciągnął parszywą pożyczkę. W  kar 
dym razie incydent wczorajszy bęcLie 
miał tę dobrą strome, że poziom parla
mentarny pójdzie niewątpliwie znacz-

W arszaw a, 2. c s w c a .  (et) Przód  
sądem okręgowym W  Sosnowcu st&nąj 
b. kapitan anmji angielskiej w  Łmdjach 
Edward Wwolttaidge, z zawodu inży
nier imeohaniilk, mahometanm, ostatnio 
kasjer firmy ULlon w  Sosnowcu, o- 
skairjśomy o jiprjn»dam'ienaeuiie 3 tys. 
Blotyoh i tysL^a noJ^rów, Wooldtridge 
twierdził, że pieniądze te zgubił. Ze-

Tokio, 2. czerwca, (Tel. G. P.) Według 
doniesień z Pekinu, ogłoszono tam stan 
wojenny. W  mieście pannje atmosfera 
naprężona, a garnizon cudzoziemski i 
i dzielnica poselstw przygotowane są na 
wszelkie cwcntnalności. Koła wojskowe 
łv Tokio, aczkolwiek zaniepokojone o- 
becną sytuacją w Chinach, mają jednak 
nadzieję, iż nic najdzie potrzeba podjęcia

Kapstadt. 2. czerwca. (Tol. G. P.) 
W związku z wywieszeniem nai gma
chu państwowym z powodu święta na
rodowego flagi południowo afrykań
skiej, doczło tu wczoraj do krw i ■rych 
rozruchów. W chwili, gdy z gmachu 
parlamyufcu zdi jmowamo flagę amriel- 
ską, wśród ogromnie podniecanego tłu 
mu ss&bł-a,mego nia ulicy, wylbmlify 
krwawe romnohy. Pomimo imtawen-

A MIN. STANIEWICZEM.

nie w górę i  skończy się na niepożąda
nych i niepotrzebnych obrazach i urą- 
gaaiiacn. W  ten s.pOsób w  tej dzieciziuie 
Usunięte zostaną zte 'Obyczaje i nałogi 
sejmowe.

SENACKA KOMISJA HiACUJF- NAu  
BUDŻETEM.

(Telefonem od  naszego K oresp on d en ta .)

WHDŁsa/wŁ, 2. czai wca. (ps.) W ko
misji senaHLiej budź. skarbowej rozpo
częły się już prace nad preliminarzem 
biidżetow\.m na r. 1928/29. Do tej pory 
komisja zaailwiła się z budżetem Min. 
oświaty, Mam sprawr wojsk., Mitu przem. 
i handlu i Min. spraw zagr.. W pra
cach komisji wzięli udział mtofetrowie.

nów, były dla oskarżonego bardzo ko
rzysta®. Sądl uniewinnił oskarżonego. 
Bata nozpra w zatłoczona była kobie- 
uaimii z>e śwaata toy ąrzyjikifego Zagłę
bia, gdyż oskarżony, człowtiek bardzo 
iM^ystojny, otoczony nimbem egzot^- 
mu indyjskiego, miiał ogromne powo
dzenie u tamtejszych piań,

iłowych zarządzeń wojsku nych ze strony 
fąponji.

Pekin, 2. czerwca. (Tel. G. P )  Sytua
cja militai-na Pekinu pogarsza się z go
dziny na godzinę. *>ckln jest jnż zupełnie 
ewakuowany, wyjechała nawet część lud
ności sprzyjająca Czang-Tso-Ltnowi. W al 
ki prowadzone są obecnie z od le g ło ś c i 

40 km. od miasta

sńb odniosło ramy. Podłożem tych 
krwawych rozro.chów aą dążenia au- 
tonomasiyczne ludności Afryki1 Połud
niowej w  stosunkn do Anglii, dążenia 
te ailiie są seczcgeluic wsrod Bporów. 
Poisafam domagają snę głosu coraz e- 
nerpricznnej rasami tirriemcy i mapły- 
wowi żółci.

Czerw cow e śniegi.
Warszawa, 2. czerwca. (Tel. G. P.) W  

całym kraju temperatura dziś obniżyła 
się. W  górach był w nocy mróz docho
dzący do 7 st. O 8 rano temperatura w 
Warszawie wynosiła tylko i  st. ciepła, 
we Lwow’e i Krakowie po 5, w  Pozna
niu 6, w Gdyni 8, w Lublinie 3, w  Grod
nie tyiko 1 st., w Zakopanem przymro
zki, zaś w Morskiem Okn 6 st. mrozu.

NAJNIŻSZA OD 100 LAT TEMPERA- 
TURA CZERWCOWA.

Kraków, 2. czerwca (Teł. G. P.) 
2. hm. o goóz. 3.30 rano obserwatorium 
krakowskie zamoltowało temperaturę 
1.1 stopni poniżej zera. Jestto tempe
ratura najniższa w czerwca w dapn 
*03 M  istnienie teso ohsenratoriam.

Wilno, 2. czerwca. (Tel. G. P.) Wczo
raj nastąpiło tu 6wałtow„e obhiżenie się 
temperatury i w  ciągu dnia spadł śnieg. 

— —o———

W YLEW  BIAŁEJ.
Tomów, 2. czerwca. (Tel. G. P.) 

Ostatnie deszcze spowodowały wyilew 
rzeki Białej. Wody na 3.70
m'tr. ponad! stan nortmaliny. miiieiktu- 
ryich miejscach zaiame zostały po
bliskie wioski.

ROLKI AMBR. WE LWOWIE.
(Teiefooem od naszego knręspomdent-a.)

Waiazawa, 2. czerwca, (ps.) Pro 
gram wycieczki Związku Polek w Arne-- 
ryce przewiduje przyjazd do .Lwowa.
4. c & m c a  gcó^ina 19. W e Lmmle za
bawią goście 2 dt_ poczem 8. czerwca, 
o 23.59 wyjadą osobnym pociągiem do 
Krakowa.

—— -o-— ■
O P R Z E M X Ż B N L E  KO M ISJI DO 

W A L K I  Z  N A D U ŻY C IA M I.
(l'elofonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 czerwca, (ps) So
cjaliści m ają  zmiesić w  sejmie wnio 
seJc o przedłużenie działalności 
nadzw; czajnej komisji do walki z 
nadużyciami. - ^

“ — •O- •—
ZNC WU r  OSGŁN!

Berlin, 2. czerwca. (Teł. G. P.) Po
licja w  Magdemirgu oerzymfała Wiado
mość, iż .na Lam ie fabryki sacharyny, 
Sa'żb«iga i  Lśchta Kimfisją su; p*- 
ważme ilości fosąemu. Zostały one 
przez władze poliioyjne sfeonlfiskowar 
ne i wysłane z  Magdeburga w  celu. 
ich tm m  izeniia

-— o—  -  
INWAZJA NOWEGO SZKODNIKA.

Berta, 2. czerwca. (Tel. G. P )  W 
Nadtrcnji pojawił się w  lasach njawoi 
w« ntoznany gatnnok gąsienic, -sp-e- 
Cjalmie złośliwy, który ninmry Tanet- 
nia crinrzymie Jasj. Gąsienice przedo 
sBają się do mieszkań mdzłdieh i  wy- 
rzą-dzajc, wielkie sżkodjf. Uilce są nie
mi d^^słowmie zassane, •  zewnętrzne 
ściany domów oblepione.

 o——
P R Z E L O T  N A D  P A C Y F IK IE M . 

Nowy Jork, 2 czerwca. (T e l. G. 
P .) Samolot „Po łudn iow y K rzyż", 
znajdu jący się o(b icnio w  podróży 
z Sen Frauujłscu do Austra lji nadał 
depeszę rndjową, która stwierdza, 
że m otory pracuję, nienagannie. Sa 
m olot znajduje się już 2(* godzin 
w  powietrzu.

REKOji DOW jE l o t t .
Iłzym. 2. czerwća. (Teł. G. P.) Samo

lot ,,S. 64“, na którym łolnicy Perąrin 
i Delprele rozpoczęli 1. bm. lot pobił już 
wszystkie rekordy światowe i trwania lo
tu na określonej przestrzeni. M. in. po
bił anier. rekord trwania lotu.

■'jś polróji starcia te praeatóy w  lor-

M e rc e d e s  B e n z u

99
Ś w ia to w e j s ła w y

samochody osobowo, ciężarowa, autobusy C-cio 
cylindrowa module 1923 r.

n a  sk ład z ie  w  re p re z e n ta c ji:

A u t o -P a ia is ,ik ™Tel®?. 47-05

B fl

Anglo-indyĵ  kapitan Adonis
W  SOSNOWCU OSKARŻONY O DEFRAUDACJĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta)

znania świidików Wyłącznic Ameryka-

Stan wrjenny w PeklnSe.
CUDZOZIEMCY PRZYGOTOW UJĄ SIĘ DO W ALKI.

Bura M2M8M  i39!il:):t! spmcil
G h c ^  n d ? y s n ń  u t r a d o n ^  n i s p o d l e ^ o ś ć ,

KRWAWE ROZRUCHY W  KAPSZTADZIE W  DNIU SW IĘTi NARODO
WEGO.

malną bitwę, która, toczyła się w  kiil- 
fcui punktach miasta. I artlzo wiele o-
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PRZEBUDZENIE SIĘ KOBIETY
Wielki, dramat ąrot na tle „Czy należy młodzież R v  adoinić*. —- Jntro 

żni’żk: ważne. Do 'godz. 5-t'J ceny wstępu od 60 gr do 150.

NA4 i ĘPN PKuuh .... J

Krew  i Miles ć itiMsza parada Ma
Di „mat w 12 akt trzymający widza w cegłom nanęclu 

W qł o!" bożyszcza ekranj R BARTELMESS,

m m m m  r a z
Dztennifcarzy Polskich.

D Ł U n  OKRES 0FIABNEJ PRACY I WYSIŁKÓW IDEOWYCH, —  W OBRONIE INTERESÓW SFOfcuCENYGH 
I NARODOWYCH, —  OSTOJE FOLSK OŚCI W  CZiFACH NIEWOLI. —  OFIARNA TRÓSKA O WDOW Y T ME- 

ROTY. —  ZasŁJG I WYDZIAŁU; —  RĘKOJMIA DaŁSZEGO ŚWIETNEGO ROZWOJU.

Niezależnie od łych wystąipioń, To
warzystwo ‘zabierało głos w  całym sze-

J. wów, 3. czerwca. 
CH). Najstarsza i  przez długi okres 

lat jedyna '' organizacja dziennikarska 
w  Polsce, „Towarzystwa dziennikarzy 
igolaklcS we Lwowie1, święci obecnie 
35-letri jn.Lilen.sz istnienia. Okres cza- 

Qti ■•dług, bogaty w zasługi d. wartościo
wo wysiłki, • przynoszący rezultalty 
bfikc ' ■ ' "•

celowej i  satroLiefeliwej prący orf, a. 
kacyjnej i  ideowej.

K^Jównio, w okresie przedwojennym, 
jak i . powojennym rozwijało Towa- 
.rzysirwo Dziennikarzy PolskicL we 
Lwowie dńałalność niezwykle owoc
ną, 9jana najpełniejszego rm a ria  i bu 
dzącą. nadzieją równie płodnej i  grrli- 
wej pracy w  przyszłości.

Tow. Dzróarokarzy Pol. we Lwowie 
nosiło Ipoeaajikawfo ijazrwę „Towar-sy^ 
s , o wi.,” emnej pomocy dzień. *ul.“  i 
byao dziełem najmłodszych.- podówczas 
idizierudikarzy fwówSfcich. O tych po
czątkowych trudnościach, które mieli 
do-pokonania inicjatorowie Towarzyst
wa, opowiada barwnie we wispommie- 
aiiiii; poś'wi,ęconem Pierwszemu <łzie- 
KieeMećfcł Towarzystwa", dzisiejszy 
czaigadiny prezes Towarzystwa, Broni
sław Lerafcuwnicki, który - podówczas, 
jako młody dziennikarz należał lo naj- 
flOTeti7 ycn szermierzy nyśil założenia 
tej pierwszej rganizacjl fzienuika/- 
skiej. Pierwszym prezesem Tow. zo
stał wybrany ś. p. Teofil Mernnowicz, 
wiceprezesem śp. - Adam Asnyk, pod- 
^wcizas'. redaktor krakowskiej „Nowej 
•Refoi.ny“ , sekre*iarr Bronisław La- 
“korWnicLi

Towarzystwo rozwijało się. odtąd 
świetnie i ■ nieraz zabierało —  poza 
sprawami ściśle zawedowemi i we- 
wnętrznemi —  energiczną, postawę u o 
hec ważnych problemów -połecznych i. 
n iicdowycL. Przypomnijmy choćby ta 
Kie wystąpienie, jaik energiczny pro
test przeciwko wydaleniu dziennikarzy 
polskich p m  rząd pruski (19u-4), a 
w dwa lata późrJfej przeciwko

przęśl cdowanin dziatwy polskiej 
w  trasach 

a zmuszenia jej do nuiiki religji w  języ
ku tuenrieckim (1.906>, który to pro
test przyczynił się do poruszenia tej 
spTawy przez Związek dzieaniLa y 
EłuwiańJńuh. .Wspomnijmy dałej pro
test przeciwko drakońskiej ustawie rzą
du pruskiego o wywłaszczendn ''1907), 
poparty odmową wzdęcia udziału w 
międzynarodowym kongresie prasy w 
Rtsuliniie, co miału ten akuteik, że na 
kongresie tym nie zjawił się ani jeden 
przedstawiciel p a sy  .słowiańskiej, a 
zbojkotowały go również organizacje 
dzdetnnikanskie alzacka i duńska; wre
szcie wydanie rewelacyjnej, publikacji 
ipj t. „170 proces de pxesse“  z  dokumen 
tami, przudistawiającemi 
prześladowanie prasy polskiej w l.ier - 

czich,
oo wywołŁtJ zaigranicą ogromne wra
żenie.

rogu ".nnych spraw pntsńczne^j lnu na
rodowego znaczenia, jak n. p, w  spra
wie .głośnego w  swoim- czasie - ata.ku 
ukarzą norweskiego Bjctmsona na spo
łeczeństwo polskie, lub . w  takich, kw^- 
stjaieh; jak ih R fe i iu  -'goduiid prasy i 
czelności słowa, ęchicma praw autor- 
skich itp.

Przy tak ipoważmmi pojmowaniu 
zadań i ich sumienntem speM feaB  
Towarzystwo nasze, rosnąc z roku. 
n a . rok w  zmaczanie i  siły,, zdobyło 
sobie słusznie

powatranif powszechne.
Z wzrostem zaś powagi 'i  znaczenia 
jej na" zewnątrz —  wzrastała równóeż 
jego siła wewnętrma. I właśnie dzięki 
toj sile ■ Towatz,ystwo -mogło . bez 
wstrząśnień czy przesileń przetrwać 
burzę wojenną, wybuchłą w  r. lfll-L

Dzięki ofiarnej trosce Zarządu woj
na nie dała .się zbytnio odczuć rów
nież funduszom Towarzystwa. Ale na
stępstwa jejj pomniejsze, inflacja i  l a -

zaciąć pracę na nowo.
frvy. ona. w  tempie wzmożeniem od 
lat kilku. Osiągnięte ńa tom polu wy
niki rokują jak najlepsze **atm e£a na 
przyszłość, Fundusze Towarzystwa 
wzrastają in L ń fln iik  Dzięki - ■ zapo- 
MegKwości wydziału "z prezesem; red. 
LasKownioHiti, wiceprezesami Karo
lem Kucharskim i. icd. Mioaikem Roi
łem oraz skarbnikiem, dyn1 HenrryMem 
Lewartowstón na. czele auśzło Tow. 
de poisiadiania 71.999 Zr. jaikio fundńszu 
emerytów i  sierót.

„Towarzystwo Dzienm!Llcairzy Pol
skich we Lwawće" dało w 35-łetnaiean 
okresie istnienia tyle dowodów żywot
ności, wykazało tyle energji, zapalń 
i wprost entuzjazmu dla idei, że,śmia
ło oświadczyć mcCK iż ten jubileusz 
obecny jest nie tylko świętem tóuupio- 
nej w  niem rzeszy pracom ników uz&eii 
nifearskioh, ale również całego społe
czeństwa, którego interesów tak wy
datnie i owocnie przez dłngi szereę 
lat Woiiiło. Świetna przejeść  tego 
Towarzystwa jest ^waiancią najlepszą 
dalszego, równie pomyślnego rozwoju 
i rozkwitu.

1 bandytów, , którzy pod groźbą • śmicrćiE 
zabrali podróżnym' przeszło tyiaiąc źł., 
poczem w łoży li im do ręki paczki, ka
zali nsiasć kolo drogi i nie ruszać się, 
mówiąc, że są ta bomby, Łóóre prźy 
poruszeniu w jrbuchną. Napast‘nićy u- 
ciekli w stronę AJoksanidrowa. Ogra
bieni przeżyli chwile złowrogiej emo
cji, gdyż nagle z pa«*ek zaczął się 
wydobywać dymek. Przerażeni ućie- 
kii Dopiero poóicja ustaliła, zT bombot 
są' napełnione ' w ewnątrz pasione*-’! 
wapnem. Poszukiwania za bandytami 
riie daiły narazśe żadnego wyroku.

 o-------
K R W AW F W ALK I Z  BEZROBOTNYMI 

W  MOSKWIE.

Muskjna, i. czerwca (Tel. G. P.) -Tłuki 
bezrobotnych w liczbie 5.000 ludzi de
monstrował wczoraj 'przed giełdą pracy. 
Gdy milicja usiłowała icb rozpędzić ro
botnicy rzucili sie na policjantów raniąc 
kilku z nich bardzo ciężko. Szarża policji 
konnej napoisaia na gi laltowny opór 
tłnmn. Dopiero przedstawicielom Sowie
tu udało się uspokoić bezrobotnych.

i o------
CHŁOPCY SZKOLNI ROZSTRZELALI 

LENINA I RYKuWA.

Moskwa, 2. czerwca. (Teł. G. P.) ,,Ko,n- 
somolskaja Prawda" podaje z oburze
niem fakt, że w jednej ze szkół powsze
chnych w  Moskwie uczniowie postano
wili dokonać egzekucji nad podobiznami 
Li-Umfl, nDunj pb nim ArupsK'ej, oraz 
Rykowa. Podobizny te powiesili Ba ścia
nie w ogrodzie szkolnym, a ttastępnie 
rozstrzelali je z rewolweru, który przy
niósł, uczeń, syn milicjanta śowjeckiego. 
Uczeń ten i  kierowniczka zkoly zostali 
aresztowani. " V

‘ .T. ;  — — o— —
p o jłC H a l m  jantRC.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2, czerwca, (st) W  Mo

skwie skazano na śmleri rteszmapt. b.
oficei-a armji rosyjskiej, który ndai się 
do Rosji, celem odwiedzenia grobu swej 
żony i siostry.

 o-— —
EX GUBERNATOR ZMARŁ W  NĘDZY.

Paryż, 2. czerwca. (Teł. G. P.j Zmarł 
w Paryżu w zupełnej nędry b. guberna
tor tyfliski za rządów carskich Mandry- 
tów. W  okresie rządów Stołypina nlan 

■ drytow odgrywał poważną rolę.
 .i------

A M A N U ',L A R  o p u ś c i ł  
STAMBUŁ. x 

Atamoul. 2 cze-wca. (Tel. G. P .) 
Królewska para a.gańóka upuściła 
Stambuł, udając się do Batom ńa 
pokładzie narow ea ,jSmyrna“, es 
kortowanego przez statki tureckie 
i rosyjskie.

— -  Oi —
ZAMACH NA POCIĄG EXPRESS.
Paryż, 2. czerwca. (Tel. G, P.) Na es- 

press z Parysa do Bordeaui planowany 
by* zamach. Maszynista spostrzegł roz
kręcone szyny na przestrzeni 15 retr. 
Przy pomocy kontrpary zdołał wstrzy
mać pociąg.

l i i  Mtn zrciać M l i  l. 5. P. ?.

loryzaeja aaediążyły w  sposób feta] ly.
Trzebią więc 'było

D LA SW OICH.
N A  35-LECIE T O W A R Z Y S T W A  D ZIEN NIK AR ZY

Najmilsi mojii cóż watn dzisiaj dam?
Jestem ubogi i mam tylko wiersze.
Gdybym miał serce jeszcze bardziej szersze,
Toibym to serce dziś otworzył W am  
I dobył z  niego najpiękniejszy rym.
Jaki się daje tylko dru hora swym.

Bo patrzę na W as już od tylu lat.
Odkąd z Waszego wyleciałem gniazda,
Przykładem dla mnie był W asz zacny ga«d&
I jego serce tak czyste jak  kwiat.
I dumny byłem, że wiodłem swój ród 
Od tych. oe byli mi przykładem cnót.

I znowu błyszczy nam w  dzisiejszym dniu 
Znak nasz orześłiczny: nasz pióropusz biały.
Wszystkie iluzje życia się rozwiały,
Nieraz w  mitrędze brakło piersiom tchu*
A  om pozostał tal biały jak  smi sg 
Od brzegu życi; a* po śmierci brzeg.

H ENRYK  ZB IERZCH OW SKI.

Pitna wapna
LFRAWIŁY OTRĄBIONYM CHŁOPOM lKZi^IENIE OORÓJSY.

W aasrwa, 2. czerwca. Csg Nocy J kę przei pań ,jtrwowe la®1, koło Poddę-
dzisiojszej na przejeżdżającą furman- bi pod' Łodzią ,napadło i  aZnrojonych

f
Jadwrg 3 z Pertakć w  Majewska

■ri swa po dyrektorze Magistratu m. Lwowa, 
zmarła po dlagiri i ciężkich cierpienŁch zaopatrzona itw. FanaiirertBipi, dnia 

1. '•serwca 1928 r- rrzeżywszy lał 48.
. Ekispsrtacja zwłok z domu lałoby iprzy ul. GhojfiKSyMr 1. ‘<®. n f dworzec 

bołeiowy, odbędzie się w niedizielę, dnia 3- czorwca 1928 r., o godizitnie 10 rano- 
Otaizęd pogrzebowy odbędzie się w Stanisławowie, w poniedziałek, dnia I- 

czerwca 192S r. o godzinie 3-ciuj popołudniu ina cmentarz miajscowy.
, O czem zawiadamiają pogrążone w glęto-okim smutku

Córki i RoduL."!-
We Lwowie, dnia 2.,czei"wca 1928 r.
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U konsula sowieckiego we Lwowie
PIERWSZA KONFERENCJA PRASOWA. — CO POWIEDZIAŁ NG-WY KONSUL ZSSR. ŁAPCZTNSKIJ FRZSD-

L w ów , 3 czerwca.
Z  konsulatu . ZSSR we Lw ow ie  

otrzym aliśm y zaproszenie na kon
ferencję prasową. Z zaproszenia le
go skorzystaliśmy lem dhclniej, że 
ciągle jeszcze skrawy związane z 
Rosją sowjecką m ają dla nas pe
wien posmak egzotyzmu i budzą 
zaciekawienie. T o  leż grupka dzień 
nikarzy, reprezentująca niemal ca
łą lwowską prasę, z nieuiajoną 
ciekawością przekraczała progi .bu
dynku konsulatu, mieszczącego się 
w  pięknej w illi p rzy u l Nabielaka 
1.27.

Już przy wejściu samem nastę
puje pierwsza niespodzianka, którą 
zresztą przy jm u jem y po chw ili ja 
ko rzecz zupełnie naturalną. Oto 
wejście zaopatrzone jest w  

aparat elektryczny, 
automatycznie zam ykający drzwi 
za każdym wchodzącym, który po 
przekroczenia progu bez pomocy 
służby już sam wyjść nie może. W  
poczekalni w ita nas wicekonsul p. 
Gregorjew. Na ścianach znajdują 
się napisy w  trzech językach:, ro
syjskim, ukraińskim i polskim. W e 
wspaniale urządzonym pokoju, k ló  
ry slauowi poczekalnię, na dużym  
stole leżą dzienniki, głównie so
wieckie i mnóstwo ilustracyj. Ścia
ny udekorowane naturalnej w ie l
kości portretami Lenina, Kalinina 
i innych dygnitarzy sowjeckich, a 
także zawieszone są. portrety T ara - 
sa Szewczenki i Iwana Franki.

W reszcie po dłuższej cnw ili w  
apartamentach I. p. p rzy jm u je nas 
p. konsul Georgij Łapczyńskij. Jest 
to człowiek średniego wieku, z  za 
wodu adwokat, okazujący dużą 
ogładę towarzyską i m aniery czło
w ieka kulturalnego. Zaw iązu je się 
zrazu  towarzyska rozmowa, w  cza
sie której p. Konsul daje w yraz 
swemu zachwytowi nad pięknością 
Lwowa. Zwłaszcza imponują mu 
nasze parki i ogrody. Miano swego 
bardzo krótkiego poibytu w  Polsce, 
p- Konsul zdołał się tyle nauczyć 
języka polskiego, że całkiem swo
bodnie prowadzim y rozmowę, w  
czasie której p. Konsul udziela od
pow iedzi na stawiane mu pytania, 
odnoszące się do stosunków w Ro
sji.

Na odpowiednio skonkretyzowa
ne pytania m ów i p. Konsul:

„Obowiązkiem  konsula każdego 
państwa w miejscowości, do której 
zostaje przeznaczony, jest bronić 
prawnych, ekonomicznych i po li
tycznych interesów swej o jczyzny 
i  je j obywateli, jako leż reprezento
wać państwową władzę swego kra
ju. Zadaniem  nie m niejszej wagi 
jest poznać całokształt życia w  
swoim  okręgu, jak  i w całem pań
stwie i jak  najdokładniej inform o
wać przedstawicieli m iejscowych 
w ładzy oraz społeczeństwa o życiu, 
o kulturalnych i ekonomicznych 
stosunkach tego kraju i narodu, 'któ 
ry  ma zaszczyt zastępować. -Przez 
dobre urządzenie takiego w zajem 
nego in form acyjnego pośrednictwa 
można osiągnąć bardzo poważne 
rezultaty na polu zbliżenia dwóch 
uarodów i dwóch państw, można 
ustalić wzajem ne porozumienie, na 
wiązać i utrwalić, personalne sto
sunki m iędzy poiitycznemj i spole-

STAWIGIELOM PRASY LWOWSKIEJ?
cznemi działaczam i a także i inte
resantami i to na korzyść obu 
stron.

Ten cel przedewszysfkiem  musi 
m ieć każdy zagraniczny przedsta
w iciel ZSSR. żaden  bow iem  kraj 
w  świecie nie wywołuje takiej cie
kawości u swoich sąsiadów, jak 
Sowjecki Związek i o żadnym kra
ju nie rozszerzają takie ilości n ie
praw dziw ych, fantastycznych a 
czasami nawet nieprawdopodobnych 
w ieści i wyobraźni. Na j  ważniej-
szem zatem zadaniem sowjeckiego 
konsula jest systematycznie 

walczyć z tem zjawiskiem  
i dokładać starań, aby m iejscowa 
ludność miała należyte pojęcie o 
naszem państwie. Z  drugiej strony 
i rząd oraz społeczeństwo ZSSR  
chce m ieć pełne i wderne w iadom o
ści o tem, co dzieje się poza gran i
cami ZSSR. Usiłując wszelkiem i 
środkami utrwalić pokojowe współ

życie ze wszystkim i sąsiadami, po
zbaw ieni narodowej dum y i samo- 
łubstwa, zawsze jesteśmy gotowi 

uczyć się u sąsiadów 
tego, co przynosi korzyść i co w y 
kazuje postępy w  nauce, kulturze 
i technice. T a k  rozumiem swe za 
dania i tych zasad będę się trzym ał 
we Lwowie,

Bardzo dużo interesów wiąże »a -  
sza teirytarja, a to interesy natury han 
tłicwej, osobistej, rodzinnej. Jest dużo 
rodz&iJ. których członkowie mieszkają 
u nas, inni zaś tutaj. Pomóc im do 
zlikwidowania tego nienormalnego po
łożenia jest moim obowiązkiem. Jest 
cały zastęp włościan, a nawet całych 
gimn, których prawo dc nieruchomo
ści może być prawnie uótakm&m tylko 

} na podstawie publicznych dokumen- 
« tów z tych archiwów', które obecnie 
I są w rękach miejscowych organów 

sowieckich władz. Są osoby, które 
! mara majątkowe interesy w  Związku

i zl i kobiety 
P Ł

4 Ifmn r, C IM  E-otyemy dra.'rat w 14 ab aoh, 
Lii i m u  w o  * "U d.vó h prryteci J, kterz • padają

Symfonja Zmysłów.
i JOHN GH BERT.

ilu-trujący tr  gedję 
o iarą przewrocnej 

W głównej roli 
GRtśTA GARt O

Kąpaelj słonecznej "■
nie pow nna Pani sobie odmawiać.

P I E G I
usuwa niezawodnie

L e s c h n i t z e r a
niaść t mydło

wysotowa teściowe preparaty 0-y g iia ’ne z „Mohrenapothnke*
Wrocław, u

W  aptekach i drogerjaeb misó 8-15, mydło 2'30 
Gdz!e n ema, wp-ost n firmy ApteKarz Drincz i Ska, Bielsko.

Wielka obława policyjna
ZAGARNĘŁA W  WIĘOIERZ KILKADZIESIĄT PODEJRZANYCH OSO

BISTOŚCI.
Lwów, 3. czerwca.

(— ) Ob nocy władze bezpieczeń
stwa na terenie Lwowa przeprowa
dziły wielką obławą, która trwała do 3 
nad ranem. W obławie wzięli udział 
wszyscy funkcjonariusze wydziału 
śledczego, a to kierownik nadkom. Pa- 
rylawica, jego zastępca kom. Białkow
ski, kierownik I. i VI. brygady Łom. 
Konarski, radca starostwa grodzkiego 
p. Bechmełiuk, 30 wywiadowców i kil
kudziesięciu posterunkowych, ponadto 
pluton żandarmów wojskowych z ofi
cerem śledczym dywizjonu żandar

merii kap. Bieńkowskim i dowódcę 
plutonu por.YhaRerem, Wie.lka t.a eks
pedycja przeprowadziła obławę na te
renie miasta, która zostało jak najdo
kładniej przetrząśnięte. Poza tem ko 
misarjaty w  własnym zakresie prze
prowadziły peiłustracje peryierji mia- 
>sS& Jak się dowiadujemy, dotych
czas aresztowano kilkadziesiąt oaohni- 
ków, wśród których znajduje się kilku 
dezerterów wojskowy eh. Dokładno wy 
n.M tej obławy .podamy w  jutrzejszym 
numerze.

r- I

zoiłski satnamki,' za mili simisia
PRACOWNIK ORTOPEDYCZNY PRZESTRZELIŁ SOBIE GŁOWĘ.

Lwów, 3. czerwca.
C— ) Wczoraj nad ranem zawiado

miono policję, że na polach w  pobliżu 
rogatki SLryjskiej znaleziono zwłoki 
młodego mężczyzny z  przestrzeloną 
skronią. Na miejsce udali się natych
miast funkcjonariusze policyjni i usta
lili, że dapatem jest- 21-letni Edward 
Krsemick*. zam. przy ul. Na Błonie 8

zajęty w jednym z zakładów ortope
dycznych. Samobójca strzelił do siebie 
z rewolweru w  prawą skroń, pozba
wiając się natychmiast życia.. Przy
czyny tego rozpaczliwego kroku nie 
zdołano na razie ustalić. Wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa motywem 
samobójstwa była zawiedziona mi
łość.

u. h ieas
najlepsza herbata angielska w  spe
cjalnych blaszanych opakowaniach

Karol Krupiński is£gSS“ t  ”

Sow., a mieszkają tu i  naodlwrót 
Takńe interesy mogą być • zabezpieczo
ne tylko za pośrednictwem konsulatu. 
Zupełnie naturalne- jest, że dla obywa
teli obu państw zachodzi- coraz czę
ściej z  tego powodu potrzeba p iw  
jeadżaEla granicy,, lub też ptiraaaoeze- 
n k  się na sial© mieszkanie z jednego 
kraju do drugiego, —  ii dlatego też 
sprawa udzielenia.' win paszportowych 
i  sprawa zmiany abywatolatwa iną 
tendencję szybkiego wzrosto

Dalej w  związku z tem, że *yoi* 
gospodarcze zaczyna przychodzić do 
nonnalnego stanu zachodzi, a ieo fe ) - 
wna potrzeba stosunki, niegdyś tak 
żywe między oboma klotami posze
rzyć i  pogłębić. J w  tej gałęzi dla Kon
sulatu otwiera ssę szerokie pole.

Jak wiadomo, mój okręg składa się 
z woj. »»idyńskiego, lubelskiego, tamo. 
polskiego, stanisławowskiego, lwow
skiego i krakowskiego. Na tym terenie 
mieszka ponad sześć mil jonów Ukra
ińców. Gała ta ludność interesuje .się 
tom, co się dzieje w Sowieckim Zwią
zku. Dlatego też ważną r  zoczą jest, 
ażeby wyobrażenia o Związku Sow. 
były tutaj praiwdtzAwe i najważniej- 
szem mojom zadaniem będzie sprosto
wać te nieprawdziwe pojętna, które 
świadomie czy też nieświadomie tułaj 
silę rozszerzą. Ze swej strony będę 
dokładał wszelkich starań, aby i w 
mojej ojczyźnie, rozszerzam} jak naj-; 
dok ładnie jaze i pewne wiadomości o 
lutetervc.lt etesunik ach.

Przywiązując pierwszorzędne znacze
nie do nawiązania osobistych stosunków 
z tutejszymi działaczami, dołożę starań, 
aby ułatwić talue stosunki, aby dać moż
ność uczonym, artystom, ekonomistom, 
działaczom na pola spółdzielczym obc> 
krajów zapoznać się z temi gałęziami ży
cia, które ich zajmują. Dla mnie również 
będzie bardzo mitem zawiązać bezpośred
nie stosunki z miejscowymi urzędowymi, 
społecznymi i kulturalnymi działaczami*1.

Na tero kończy p- Konsul swe wywo
dy, poczem przez jakiś czas jeszcze pro
wadzimy pogawędkę towarzyską. Dowia
dujemy się, że Konsulat w  przeciągu 
ostatnich dwu miesięcy

udzielił 300 wiz 
na czasowy wyjazd do Rosji i lo głównie 
obywatelom polskim, którzy wyjeżdżają' 
w sprawach dokumentów potrzebnych, 
itn, a znajdujących się w Rosji. Pod ko-, 
niec rozmowy p. Konsul zapewnia przed
stawicieli prasy, że zawsze chętnie stnży 
wszelkiemi wyjaśnieniami, ma jak naj-’ 
szczersze zamiary utrzymywania odpo
wiedniego kontaktu z opinją publiczną 
we Lwowie, że w  miarę możności starań 
się będzie ułatwić prasie lwowskiej ko
rzystanie z prasy rosyjskiej, której brak 
wydawnictwa lwowskie niezwykle odczu-’ 
wają. Na tem zakończyła się ta pierwsza 
konferencja w  buaynku Kousnlatn ZSSR.

Prasę lwowska reprezentowali: „Cbwi-, 
lę" red. Brat, „Dziennik Lwowski*5 red. 
prof. Kardasr, „Gazetę Poranną** niżej 
podpisany, „Słowo Polskie** red. Westfa- 
Iewiez, „Wiek Nowy“ red. Daniluk i 
„Morgcn** red. Ornsłein.

Henryk Blaustein.

ZBRODNICZY ZAMACH NA PO
CIĄG.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2. czerwca, (st.) W  w i

leńskiej dyrekcji kolejowej między skr
ajami Nowa Wilejka a Mołodeczno, ta
jemniczy zbrodniarz chciał spowodo
wać katastrofę kolejowa,. Dróżnik za
uważył, że w  pewnem miejscu z szyny 
wykręcano 11 śrub. Natychmiast za
trzymano idący pociąg i dofama.no na
prawy.



Str, 6 „GAZETA PORANTfA* $ dtnśa; Ł  czerwm 1028. N p 8519

Z  t e a t r ó w  p a rys k ic h .
„SŁAWNA HISTORIA" SAINT-GEOR GES A Dfc BOUHEŁEERA. —  N0W0C2 ,SNY HAMLET. — NOWE 

DAWNEGO ZAGADNIENIA. —  NIEZWYKŁY EKSPERYMENT DRAMATYCZNY.

(Kor ospon den c/a żri& sria  „Gazeiy Porannej j

u ję c ie

Paryż, w  maju-
Pisałem niedawno o zastoju teatral

nym w Paryżu. RzeaSYwiśde sezon te
atralny tegoroczny stał pod znak,cm 
apatji i gnnśnej reprodukcji. Nareszcie 
jednak pękła bomba! Wystawiono 

nowość niezmiernie ciekawą. 
.Wszyscy o niej mówią. Padają gorące 
słowa pochwały i krytyki. Ale id wia
lnie dobrze. Świadczy o żywotność 
dzieła, o porusz.■'niu przez nie uczuć 
publiczności fiaafrskiej.

Tą nowością jest „Sławna iióstorja" 
(,,La cel^bre bisto,re“ ) znanego i ce
nionego ‘ ińainamrga francuskiego —  
S i tu.ł-Gbu.j hcki dc B filŁe! nu. Autor 
nie jest nowicjuszem; jego 

„KiuAbwał tizaed"
(.,CarnevAl des enfants") należy do 
klasycznych przedstawień .JŁomeaji 
& aw r' i  'c j ‘ . We Francji okreśiają go 
jako

wwba naluryzmu.
Nie naaeźy ńatniryzme mieszać z rata* 
rffltamem Wprosi przeciwnie. Wyo
braźnia BWihel.iera opdera wpraw
dzie na TPapocczesaycn ludziach i za. 
gedniettimb, gubi się jedna*.

w  tajemniczy n., mistycznym 
i mokit.

Tym razem zajęła artystę myśl o 
wieczujŁ. powrocie wiecznie pfawd&J- 
wbch tragedyj. Znalazł dla niej Bon- 
belres nowy wyv'aZ poetycki i dratpa- 
tfcAny.

„Siewna historia" zyskała obecnie 
W teatrze des Mathurins,

powodzenie nadzwyczajne.
„Hamlet" przeniesiony w  dzień dzi
siejszy. Nie opiera się „Sławna, hisiń- 
rja“ tchórzliwie czy wstydliwie o wżór 
Szeksoirowsk'. Otwarcie i śmiało od
waża się autor powtórzyć utwór Szeks 
pira w  i  zmach Wspólcżeauyuh. Pum- 
łelizm postaci posuniętych aż do figur 
trzeciOTzędn^ch i  szczegółów bardzo 
dobrych.

Jak Hamlet —  Jaąues Tessier, tp 
inłody ffiężcżyżtia oddany zajęciom 
umysłowym. Studiuje teoloflję w  Mo
nach jnm. Niezwykły, niespokojn** 
duch, mało kochany prższ rodziców, 
Wżywają go dc rodzinnego zamku we 
Pr&nc|i_ ponieważ ojciec umarł, W po
nurem, średfiiowiecznem zamczysku 

popełniono ’ wonią.
Pani Teśsler, matka Jaąucsa, młoda 
jeezćże kobieta i Michel Tessier, brat 
jej męża kochają się u*nuąmie. I  za
bijają w* y godnego Alt, *h- Tessieia. 
W dhiiu pcgfźebrt żjńWia dlę OpeAtihr 
kinowy z armią artystów i  techników. 
Zmarły właściciel zamk.1 udzielił 
psTod miesiącem towarze stwu fiłtoo- 
wwtttu pozwolehia tik poczynienie adjąfi 
do „Hamleta" w  &wóifn Zamku.

T teraz zaczyni się podWóina g,a 
„Hamlet" jako firn i juko
rzecayiwiatoófi, Nie będę dokładnie po
dawał dalszego przebiegu tej s ie w y -

kie interesującej nowości. Zaznaczę 
tylko, że Hamlet nowoczesny stryja 
swego zabija, matka zaś jego pakuje 
go w  akcie samoobrony w kalin® wa
riata.

Nic brak w  ..Sławnej historii" nawę. 
ducha zairSssio oic«. Jeśli jednak stary

Hamlet wołał do syna: „Pomścij 
mnie", zamordowany Teasler rzuca Ja- 
ąuesowi chraeśa jańskie:

„Miej litość".
Sztukę grano koncertowo. Cały Pa

ryż o niej móv L  A. F.
 O ■

Kfno LEW. Dziś w  niedzielę 3-VI. Kino LEW.
Wspaniały dramat w  12 aktach p. Ł:

e i a i Ł  jr  ■ (Don Juan) w  głównej roli JOHNWlBZU W1 llOSCI B A R R ™ 0 R E. Przebogata w  i sta^a,
■ rewja najpiękniejszych a rt  świata.

Pras M l o
R EW O LUCJA B O LSZEW IC K A  W Y W R A C A J A C  PORZĄDEK  SPO
ŁE C ZN Y  DO GÓRY NOGAMI, W Y D O B Y ŁA  NA W IE R ZC H  NAJ
DZIK SZE  IN STYN K TY  D USZY  ROSYJSKIEJ. —  ZG A N G R E N O W A - 
N A  M ŁODZIEŻ, TO  TRAGICZNY PROGNOSTYK PRZYSZŁO ŚCI

ROSj I.
Kijów, w czerwcu.

M ow ylsle  sensacyjna rozprawa 
znajduje się obecnie na wokandzie 
sądu kijowskiego. Rzuca ona ja 
skrawe światło na stosunki bolsze
wickie, ilustrując w  sposób dobit
ny, do jakiego stopnia zwyrodnie
nia i haniebnej denim alizaeji do
szła młodzież sowjecka.

W  Kijowie — jak wykazały do
chodzenia sądowe — od roku 192u 
istniała szeroko rozgałęziona orga
nizacja nTonzieży akademickiej o- 
bojga pici, ipod nazwą 

„Związek chuliganów - deka- 
dentów".

Zadanie Związku polegało na sze
rzeniu „ideowego chuligaństwa", a 
zarazem na zwalczaniu wszelkiego 
rodzaju autorytetów we wszystkimi 
dziedzinach życia i ducha. W  pra
ktyce „ideowi chuligani" dopusz
czali się tych samych haniebnych 
czynów, co Zwykli chuligani, a to 

ńfiasówyoh zgwałceń 
nieletnich dziewcząt, licznych kra- 

■ it ju .il ów  itd.

Zawsze działali pod dewizą: 
^Odważnie naprzód, bez żadnych 
autorytetów". Organizacja liczyła 
setki członków (akademików i a -  
kademiczek) w Kijowie, miała ob
szerną

siei* „jaczejek"

na prowincji, swój statut i klub, 
prowadziła własne wydawnictwo i 
wogóle wykazywała intensywną 
działalność w  kierunku szerzenia 
„ideowego chuligaństwa". Na czele 
organizacji sfał akademik (19-le
tni) Christów. Związek —  brzmiał 
punkt statutu —  nie uznaje ani 
Chrystusa, ani Marksa", „Cnrze- 
ścijańslwo i Komunizm jednakowo 
są religją niewolników".

Nb. ściganie „ideowych chuli
ganów" głównie opiera się na ich 
agi tac" przeciwko „komsomolcom", 
a natomiast haniebne zniewolenia 
małoletnich dziewcząt, rabunki i 
inne zbrodnie nie są w akcie oskar
żenia tak ostro potępione.

Kwiaty panny Bsd̂ Sontton.
ZNAKOMITA t CNOTLIWA AFTOBKA. -  ODPALONY KONKURENT. —  
SIEC OSZCZERCZYCH PLOTEK —  ENERGICZNY LIST _  ZEMSTA 
W  STYIU ODRODZENI?, —  NIEZWYKLI PORUSZENIE OHNJI PU

BLICZNE!.
mu rwiaććzeriiu, które siało się ruawęt 
osnową znanej sztuki Dumasa p. t. 
„Kem czyli geniusz i bezład". Dumas 
siiatał się udowodroić, że wialilri aktor 
nrie może prowadzać 1 ermalmege ży
wota fiiisteroklego, musi pozwalać so
bie na to wszystko, co nazywa się

utyciem iiiwporządnem1',

na rozmaite wymyki i t. d

Londyn, w czerwcu.
(K ) Niezwykłemu zatruciu uległa 

niedawno zna.ua aik tomka angielska, 
panna Katarzyna Body-santb-n, jsd. 
™a «  na wytitniejsercłi traę'czek an 
Biebskioh. kit614 szczególny j#ukcOs od
mowa. w „Św loaarir" Barnarda 
Ehawa.

Panna Bouy-óa.uthan życiem swo- 
jem zadi wała kteiii temu popidarne-

m m

£ 1000 m- aięiSokoSci "wuBc- siŁTczano- 
błotne źródła 67° C. Kuracja daje nadzwy
czajne wyniki przez wydzielanie chorobo- 
wyct skład uiLów przy ren maty śmie, 
isokias, pw.aorze. chorobach Kobiecych- 
Pierwszorzędne pomieszczenie w T_i< . 
Pałace (natuTalne kapie je brotne w doma). 
Dobre hotele mie-izciańskie z utrsyma- 
niem. Wspaniałe położenie nad rzęsą kar
packą Waag. Kąpiele Siuneczim, park na

turalny, spacery na płazy, tennis. 
Informacje osobiście; Apteka HikoUscha, 
pisemnie: Biuro Piazcnay dis r.lski,

Cieszyn. 3149-0

Painrnia Body-Samtthot
giowe dzila życia zakamucy.

TempcnaraeintowtL dawała sdę par^iwać 
na scouic; w  btaaku Idkiiktetów była 
żywiołową. W życiiu prywatnem uudi- 
kała wszffilfc.eto, choćby cdienia stkam- 
daln. Tyrniczajeem niezwykle ujemirae 
sajdw zaczął o naej wygłaszać pewti™i 
młody literat i dnuranakatm Londyński, 
ChaHer Torney, który zaipazay az]~ mii- 
łościg kti. pięknej aktorce zosttai przez 
nią stanowcze odtpatony.

Ranna Bcdtyt-Saartihotni ddwtodsżałB 
Się o

oszczerstwach oaikcmmiuiepn
'.■i. m tc

Oburzona do glębr , przejęta tem nie 
zwykłem postępowamieir dżeaifłthna-

Przy (darpianiach p chorzyka źółciowo- 
sjo 1 wątroby, kakuidiiiach żótóowych, żół- 
'taozce, natoiralna woda s itnzika „Frant 
szka-Jóizefa" znaikomicie uło-t^k trawie
nie. Doświad»jZv»iia kliniczne ertwiendŁo.- 
,ą, że domowa kuracja picia wody „Frou- 
ci aha - J , sef?" dciała zwłaszcza fcauteuz- 
nie, jeśli Się jej użyWo, ramo nacaczo z 
dodaińfNS goraicwj wody. *395?

na“, ogłdWiJa w  pkgrraac.h lOTudynak̂ rh 
list otwarły, enccgiconiie ptrotoguiijący 
przeewko in&ynTia®,rmi literata.

List zdyskwalifikował zupełni* Toir- 
ney a Zapłonął om

żądlą zemsty.
Wpidł na pomysł, godny epoki m ci- 
frielsłaC; oarodz 'ul— Postał aiktorcę 
liukiet kwiatów,

przepojony łonu®**, 

nici"? a.nJeamą trucizną, znaną dosko
nale jeszcze w  starożytności.

Aktorka do^iiała -zewsywiście zatru
cia, choć nie zakończonego na szczę
ście feLienaą. Stau jej jest 'eilrrik bar
dzo poważny. Policja wpadła na irop 
zbrodniarza i uwięziła go,

AłFrft ta; Wywołała w Londyimo 
ogoteinite wrhfrmib.

E  (Cognac authentiąuc —  Qualitó 
incv*nńarabie), Jas. H e n n e s s y  
&  C a ,  Cognac M airn fondge on 
1765. 3015-10

Jako generalni przedstawiciele firmy [. ROSBfll&lll & Fp B07dB9UX donosimy, ie  oddaliśmy WYłączną, 
sprzedaż łiurtowna i detajliczną, naszych bezkonkurencyjnych znanych w całym świecie OlTfl ilOlOjlii 
francuskich firmie M a r ja n  B a łlesban  we Lwowie ul. Halicka 21, telefon 49-15. 
____________________________   Dr. Z. D ZIK G W S K i Sp. i  cqr. odp. Kraków lwfiw-Wgrsz^wa-Gdańsk-Wilno.

zaiB tdamlatn r T  KCeniais 9 iwo wytacznei m iai jwMwl i d taliiczne! oryg nahyoti sm t̂ n-
euskich llłMM] m i) l II8EHEM & ILI 1311'MI ININSI OSj eiłSIl H7H ZB1IIS9B I SIDIlCSZ) Silili

W  czasie trw ania W iosen.isj W ysta ny Pró&“  w  mojej firm ie b izp fa fn a  pujfarf w in tv c a w ilo n ii w /sta w o  ym .
Marian Halłaban U H  21. UHL <015.
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Jak uzdrowić teatry lwowskie?
CZY  SANACJA OBECNYCH STO SU N K Ó W  JEST M O ŻLIW A? —  W P Ł Y W Y  M AGISTRACKIE N IE  P O 
W IN N Y  PRZEG NIATAĆ  D ZIA ŁA LN O ŚC I DYRFKTORA. —  B IURO K R ATYZM  I P aE U D O Z N A W S T W O  
SZTUKI. —  TR ZEBA  O LBRZYM IEGO  W Y S IŁK U , BY  N A PR A W IĆ  ZŁO . —  N IE  LE K C E W A ŻYĆ  ZA LE T

III.
Lwów. 3. cziarwca.

Kończ-jc poprzedni artykuł, za
znaczyłem, że w sytuacji, w jakiej 
znalazły się teatry miejskie dzięki 
niekompetentnej i nieudolnej go
spodarce rozmaitych czynników, 
mających wpływ na losy „umiasto- 
wionej" sceny lwowskiej, koniecz
ne jest przedsięwzięcie radykalnych 
środków zaradczych w celu ratowa
nia te j placówki przed jeszcze gro
źniej", zenu konsekwencjami, niż do
tychczasowe. I zaznaczyłem ró w 
nież, że są dwa wyjścia —  albo 
gruntowna: od podstaw do góry, re- 
oiganrzacja dotychczasowego sy
stemu rządzenia teatrami, aJlbu też 
powrót do przedwojennego systemu 
dzierżawnego. Bo dalej stosunki o- 
becne w zakresie gospodarki i poli
tyki teatralnej na gruncie lw ow 
skim absolutnie tolerowane być nie

SYSTEM U D Z IE R ŻA W Y !  
mogą. Chodzi o placówkę zbyt w a 
żną i zbyt drogą dla Lwowa, żeiby 
można i wolno było pozwolić na 
dalsze jej niszczenie.

A  więc przedewszy&tk;em —  
kwestja sanacji obecnej gospodarki 
miejskiej w  teatrach lwowskich. 
Czy jest ona wogóle możliwa? O -  
czywiście jest, ale tylko przy do
brej woli tych czynników m iej
skich, które dzierżą w swych rę
kach ster rządów teatralnych. Do
bra wola jesł 1u potozebna konie
cznie i bez niej nie dałoby się nic 
zrobić. Bo idzie w tym wypadku o 
rzeczy, z punktu czysto ludzkiego, 
wielce drażliwe. Idzie o przyznanie 
się publicznie do tego, że dotych
czasowy .system gospodarowania 
teatrami i w  teatrach był zły i szko 
dl i wy, w konsekwencji o zmienie
nie go do gkllutu.

Gmina winna w yfztfc s'ę . .  ambioji dyrcKttfs>!clh
Musiałaby gmina tem samem 

wyzbyć się fałszywych ambicji kie 
trowniczych, a więc zaprzestać czyn 
uego mieszania się do spraw, w y 
magających fachowej znajomości 
rzeczy i wywierania swego wpły
wu, a właściwie wprost nacisku na 
kierownictwa teatru w kwestjach, 
lezących poza obrębem jej kompe
tencji, czyli, mnomi słowy, zape
wnić kierownikowi teatru władzę 
istotną, a nie tytularną faktycznie 
tylko, jak to się działo i dzieje do
tychczas. Jest to warunek „sine 
qua non“. Jeżeli ‘bowiem co było i 
jest w dalszym ciągu jedną z głó
wnych przyczyn niedomagań tea
trów miejskich, to właśnie ciążąca 
nad nimi hegemon ja  wpływów i 
wplywików magi&traekich, którymi 
tak omotano każdego dyrektora, że 
stopniowo musiał zatracić i swą 
indywidualność kierowniczą, i za
pał do pracy, i nawet poczucie od
powiedzialności za losy instytucji, 
w  której zrobiono 6 niego faktycznie 
lalkę malowaną.

System tego rodzaju jest klęską 
dla teatru, w którym wielogłowych 
rządów nie może być absolutnie. A  
właśnie takie wielogłowe rządy, 
ujawniające się pod rozmaitemi 
pistacjami i w  roizmaitych for
mach, doprowadziły teatry lw ow 
skie nad brzeg przepaści. Jeżeli za
tem scena nasza ma być istotnie 
wyprowadzona z chaosu, w  jakim  
brnie dotychczas Beznadziejnie, na 
drogę normalnego rozwoju, to mu
si zniknąć z niej bezwai iinkowo ta 
dwoistość i rozbieżność w  kierowa
niu nią, która tyle fatalnych pocią
gnęła za sobą skutków w znacze
niu i artystycznem i finansowem. 
Dyrektor teatru musi być naprawdę 
dyrektorem w pełrem tego słowa 
znaczeniu, aby istotnie mógł być w  
całej pełni odpowiedzialny za losy 
powierzonej mu instytucji. Nie 
wolno więc stawiać go w położenie 
takie, żeby odpowiadał za rzeczy 
i posunięcia, które zostały mu z gó
ry  narzucone.

Dziesięciolecie fatalnego sysiemu-
Przykład obecnego dyrektora tea

trów miejskich, p. Teofila Trzciń
skiego, jaskrawym jest tego do
wodem. Ten wysoce utalentowany 
i doświadczony kierownik teatru, 
przy tein człowiek wysokiej kultu
ry i o wysokich aspiracjach tea
tralnych, stał się faktycznie ko
złem ofiarnym stosunków teatral
nych specyficznie lwowskich. Mógł 
by był zdziałać wiele i wiele dobre
go, lecz skrępowano mu ręce od 
pierwszej chwili, co więcej —  zrzu
cono na niego cale brzemię odpo
wiedzialności moralnej za to, co 
było już przed nim i poza mm naj- 
in.efortunniej zrobione. A  to ani 
ładnie, ani godziwie.

Ale u nas takie rzeczy są już na 
porządku dziennym —  w teatrze 
Łiianowicie, odkąd miał on to szczę 
ście czy nieszczęście zostać „umia- 
stowionym". To już leży w krw ! 
tego fatalnego systemu, który od 
dziesięciu lat dezorganizuje teatry 
miejskie, niszcząc je bezdusznym

biurokratyzmem, fałszywymi ape
tytami urojonego znawstwa w  rze
czach teatru i sztuki, *ia,-ętnem na
rzucaniem jednostkowych lub abio 
rowych wpły wów w  sprawach per
sonalnych i artystycznych, a wogó
le jaskrawym i tem szkodliwszym, 
że pozującym na „lachom ość* , dy- 
letuntyzmem.

Że scena lwowska, dostawszy 
się pomiędzy taikie niezdrowe prą
dy, musiała upaść, jest rzeczą zu
pełnie zrozumiałą. I, jak to już pod
kreśliłem, potrzeba olbrzymiej do
zy dobrej woli że strony tych, w  
których ręku spoczywają losy na
szyci teatrów miejskich, żeby to 
wszystko, co było dotychczas me
wia ściwem, szkodliwem i złem w 
gospodarce teatralnej, do gruntu 
wyplenić dla przywrócenia scenie 
lwowskiej noi malnych warunków  
rozwojowych. Czy jednak czynniki 
odnośne znajdą w  sobie dość siły, 
żaby zdobyć się na tę kuńleczną w  
tym wypadku dobrą wolę? Chciał

bym  w  to uwierzyć, ale obawiam  
się, że na takii gesi wielkoduszny 
czekać trzebaby bardzo długo.

A  tymczasem poć b a ta m i lwtoiw- 
i ikSema gruirut aię pali —  nie zftintmi się 
zaś wcale na to, żeiby istotnie chciano 
i miano podijąć taką sanację ncr/ych 
stosunków teatralnych, któraty umo
żliwiła wydobycie sceny lwowskiej z 
tego bfcznahziójnego stanu, w jakim 
się —  nie z* swojej winy —• znalazła. 
Nadzieje, jakie —  słusznie,' czy niie- 
dt usznie —  łączono w  tym wiziględzdle 
z osobą, uromasarza rządu p. Strzelec
kiego, okazały afis jak dotąd, złudne. 
1 jego, zdaje się, odurzył haszysz, 
wionący z naszych przybytków Mel

pomeny. Bo teatr ma to do siebie,, ż® 
działa jak trunek. Kto go raz zakosz
tował. tego już ckąg.iHie do niego izaiw- 
9ze. Obawiiiać się więc naaeży_ że p. 
komisarz Strzelecki:, zaHrmak: warnsz"- 
w teattrze, nie zechce władzy mad nim 
z rąk swych wypuścić — ii zostanie 
nadal, jak dotychczas. Wskazywała
by ma to farsowa forma rozpisania 

) konkursu na i jednocześnie
na stanowisko dy rek. ora, wskaźnik, 
ma to i  inne zniakr- mai niiebiie imagiir 
sta-ackiem.

A jednak prolongować dotychczaso
wego sianu w teaitrach miejskich nić" 
można, nie wolno poprastiu! Półśrod
kami także mc się nie wskóra dla 
uzłi'0'. ienia teatrów lwowskich. T u
potrzeba radykalnej anatemy całego 
regimehi teatralmtego, a jeżeli gmina 
niie może, nie chce, czy nie urnie zdo
być się na taikdle ..bohaterstwo14, to 
pozostaje jako druigiiie i jeówne po 
tauitem wyjście —  wydzierżawienie 
teatrów miejskich.

Dobre stron/ dEitriawy.
Osobiście nie jestem entuzjastą, sy

stemu dznenżawnegc Nie jestem nim 
diziaiaj, gdyż nie "ważam, żerny w  
warumikach, w  'jakich .gmina chciałaby 
wydzierżawić teatry lwowskie, znale
źli się kandydaci odpowiedzialni ii ar
tystycznie "i fituaiiisawu, wśród których 
inoiżnaby wybierać. Lecz z  drugiej 
stromy dziwnem i  mezroznimiiałem jest 
dla mnie stanowisko iiych, którzy w 
dzierżawie teatru wfflfcą same złe 
i ciemne strony. Jest te stanowisko 
ź- gruntu fałazywie a spnzęcz ĵo, z  hi
storią teatrów polskich z czasów przed 
wojennych.

Z dzierżawą teatrów —  kio innej for- 
my, uOsa Warszawą, gdzie Lyły teatry 
rządowe, przed wojną u uas nic znano —  
wiążą się przecież najświetniejsze karty

w historji ceny polskiej. Koźmian, Ko
tarbiński, Pawlikowski i Solski w Kra
kowie, Dobrzańscy Parom twski i Heller 
we .Lwowie, wreszcie Szyfman w W ar
szawie —  to wszystko przecież dzierżaw
cy teatrów, a wiadomo chyba zbyt dor 
brze, jakie dla sceny polskiej położyli za
sługi i że z teatrami, przez nich kiero
wanym.’, dzisiejsze nawet w przybliżeniu 
równać się nie mogą. To byty naprawa*; 
teatry, które złotemi zgłoskami zapisały, 
się na zawsze w dziejach polskiej kultu
ry teatralnej i bndzą dziś tęskne wspo
mnienia.

Więc nie wolno lekceważyć wartości 
systemu dzierżawnego, bo to kompromi
tująca ignorancja faktów, które każdemu 
inteligentnemu człowiekowi powinny by# 
dostatecznie znane.

Osób sla o d p o w i e d z i a ł d z i e r ż a w c y .
System dzierżawny ma przytom tę 

ogromną zaletę, że opiera się na osobi
stej odpowiedzialności za kierunek, po
ziom i powodzenie danej instytueji. Dy
rektor-azierżawca, rozumiejąc swój inte
res, rozumie tem samem interes teatru. 
Wic on, że im lepszy teatr, im solidniej 
prowadzony, tem większe ma zapewnio
ne powodzenie. W ie on także, iż w  tea
trze, który ma prawidłowo pracować, 
musi iść wszystko, jah w zegarku, i żad
na sprężyna w ogólnym mecnanizmie tea
tralnym nie może być ani nieczynna, ani 
zbyteczna. Umie on więc dobrać sobie 
w’aściwych ludzi na właściwe stanowi
sk?, umie wyzyskać zdolności wszystkich 
dla powodzenia instytucji, umie wogóte 

tak postawić teatr, aby odpowiadał on 

pod każdym względem swoim zadaniom.

A tych wszystkich rzeczy potrzeba 

właśnie w  teatrach miejskich Potrzeba 

zbudzić je z martwoty i marazmu, po
trzeba pchnąć je na drogę prawidłowego 

rozwoju, potrzeba z tej placówki wy

krzesać wszystko, co może zapewnić jej

nowe, pulsujące życie, aby istotnie była 
czynnikiem kultury i postępu.

Przy systemie dotychczasowym są to 
wszystko „pia desidcria“. I dlatego ci 
wszyscy, którym dobro sceny lwowskiej 
leży na sercu, nie widząc zapowiedzi 
zmiany na lepsze w teatrach miejskich 
pod zarządem gminy, uważają, że sto
kroć lepiej będzie się działo w teatrach 
naszych, jeżeli przejdą one w dzierżawę 
prywatną, niż żeby miał; dalej niszczeć 
w stosunkach dotychczasowych.

Henryk Ccpnik.

BA LSA M  NA
O D C I S K I

radyfcatofa b a  M i  njronnrp
w » UoatofU |  ąsiArf*

SL,Hd i  wyrób:

Apl jfcaM.-P.ngera
Lw ó w , p ,  IB tfO ŁU C JfO tYS Jrit#

AR : e l e
BUDOWLANE

pięknie położone, słonecz, w .najzdrowszej dzielnicy -if-’0WŁ, mię
dzy ulićą Snopkowej, Park om Żałaznsj W«dy « Strzechą Urzędniczą
sprzedaj' po cemch przyoiępnych na bardzo dogodnych warun
kach spłaty 

B i u r o „Nawy Lwów" !•*£■ K o ł ł ą t a j a  4 .
Nr. te ’er. 5-20.
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Czei jes! dla Rumunii a  Jiilia?
W  1599 ROKU DOKONAŁO SIĘ TAjA HERWT3E ZJEDNOCZENIE ZIEM RUMUŃSKICH — W  P. 1918 PRO

KLAMOWANO W  ALBA JULIA WSKRZESZENIE WIELKIEJ RUMUNJL

Bukareszt, w  czerwcu.
(ej Niewielu wiecziało dotychczas 

w Europie o istnieniu 10 tysięcznego 
miasteczka rumuńskiego, Alba Julia, 
rozsławionego dopiero przez zjazd o- 
pozycyjnej partji rumuńskiej. A jedn ik 
pod wzglęaem historycznego znacze
nia. jest ono dla narodu rumuńskiego 
rajwal^ieisi«»*. miastem.

Aiha Julia leży w cen mm Siedmśo- 
grodu, nad rzeczką Muro . Dogodne 
położenie uczymło z  mieściny1 tej 
ważmy punkt straite^oany. Obwarowa
ło ją iuiż kiedyś plemię Daków. Rzy
mianie mieli -bu swój g l6v»uy ( baz woj
skowy i nazywali miasto Apulnm. 
Było ono kiedyś także ważnym ośrod
kiem handlowym. Dotychczas zacho
wały się tu resztki olbrzymich rzym
skie! kąpieli,. znanych pod nazwą 
„termy".

Z  innych narodów, które przecho
d ziły  w źez  terytoria obecnej Rumunii 
'utrzymali się tu jedynie przez dłuższy 

zas Słowianie, którzy miasto to nazy
wali Białogroćsm (Belgrad). Nazwy tej 
dotychczas używa ludność okoliczna. 
Miasto zostało kilkakrotnie zniszczone 
przez Tatarów, Turków i Węgrów.

Dla historji Ruinunji nabiera miasto 
jznaczenia w  roku 1599, kiedy książę 
Michał Dzielny zdobył Siedmiogród 
;i w Aliba Julia po raz pto wszy zjedno-

Najmodniejsze Fulary, Marki- 
zety, bawełniane wyroby fan
tazyjne, kreplisy, lekkie weł- 

nianki

poleca w  olbrzymim wyborze  

firma

s m  Wiri
Lwbi R. HiJ :l: ił

Te same nowości we filjach:

w Stryju, Drohobyczu, Tarnopolu 
i Tarnowie.

F E . lI .K y fW  R A Z  v »o n  “  K 4 V I .  18-.-8.

EDITH HEBALTH.

Nocna wizyta.
Gdy adwokat Ernst Meilert usłyszał 

lekki skrzyp podłogi, co oderwało go od 
onacy, i pounićsl wzrok, ujrzał wąską lu
fę rerwotwerii, skierowaną wps wt w jego 
czoło.

Adwokat ipboziłl ziniiue ciarki prze
biegające po plecaah Przerażenie puzy- 
fcuło go do fotelu Nie mógł się ruszyć z 
miejsca.

'Miał tylko tyle sił, by powoli wnieść 
jeszcze broszkę do góry wzrok i teraz 
dopiero skonstatował, że nocny gość 
nosił na twarzy ozanną maskę. Pazjbem 
był to człowiek o silnej budowie omia, 
wysoki, tęgi, niczemu posąg Ulany z 
branzn.

Obydwaj w mnczemi«i patrzyli sobie 
w oczy. W pokotu zapanowała taka 
ctsz». że cykanie ściennego zepara wy
dawało się niezwykle głośnym turko
tem.

— Ozemu mam przypisać easizczyt 
jaki nimio spotkał z  racji pańskiej tak 
późnej wizyty?

Erust Meilert odzyskał zrń-wu przy
tomność umysłu i celowo zabarwi! swe 
■pytani© iroŁją, gdyż zachowanie się nto- 
zwylłdeigo gościa z rewolwerem w dłoni 
mówiło mu. że ma do czynienia bądź co 
bądź z dżentlemanem-

:— Przybyłem w pewnej sprawie, która

esył pod swoim berłem wszystkie kraje 
i „nu unrkie. Niestety na krótko. Już w  
r. IdOO książę ginie z ręki mordercy, 
najętego, jak niektórzy historycy do
myślają się, przez zazdrosnego cesarza 
Rudolia n,

Z śmiercią księcia Micinafe rozpadło 
się i jego państwo. W  końcu XVIII. 
stuleda zginął tai straszną śmiercią, 
wpleciony w  szprychy koła przez W ę
grów, merwjzy bojownik i propagator 
wolności rumuńskiej —  Horiu. Cierpiał 
tu również bohater rumuński z  r. 1848 
—  AwTam Jancu.

18. listopada 1918 r. nrołclan»„wano 
w Alba Julia zjednoczenie wszystkich 
Rumun w z Siedmiogrodu, Banatu i 
ziem węgjerskidh, z królestwem rumnń 
skiem.'Połączenie to zostało przypie
czętowane koronacją króla Ferdynanda

pana może bandizo mało, lecz mnie harużo 
wiele obohodizi...

Glos nieznajomego wydawał się adwo
katowi znajomym.

Gdzie on tego człon iefca widział, kiedy 
z nim rozmawiał?

— Hm.... — Erost Meilert zastanowił 
się. — Może jest pan 'duenitarD mego kon
kurenta i chce pan przemocą wydobyć 
odemnie materjał do oprawy sądowej, czy 
tak?...

— Nie. Ale przypuśćmy, że tak jest W 
takim raeir życie pańskie jest w wielkiem 
nieŁezpieazeństwie, prawda?

Nieznajomy poruszy1 palcem cyngiel.
— Oczywiście, oczywiście.-- — odparł 

szybko adwokat.
— Nie zdziwi cię pan pew ii© również, 

gdy srę okaże, że przyszedłem lo pana 
po to, by zabrać klejnoty i  pieniądze, 
prawda.

— Ma pan rację.
Cisza.
Nieznajomy nie ruszał się z miejsca. 

Musiał mieć stalowe nerwy, gdyż, ręka, w 
które; trzymał wycelowany rewolwer, miie 
drgnęła ani raau.

Adwokat począł toaicić pewność siebit- 
i głos jogo brzmiał już niepewnie:

— Czy wolno mi zapytać, w jaki spo
sób dostał się pan o tak późnej porze do 
■mego mieszkania?... Zegar wybił przed 
chwilą jeden istą godzinę, albo jeżeili 
wyraża się pan spólcześnie: dwudziestą 
trzecią...

— Dostałem się tu przez ogród. 
Mieszka, pen na parterze, noc jest taka

w Alba Julia n « ..króla wszystkich Ru
munów". Na pamiątkę tak ważnego 
zdarzenia w  życiu narodu rumuńskie
go, v yfriidOT 1U tu wspaniałą katedrę 
w stylu nnnułńśkim, Katedra ta stała 
się jakby symbolem zjednoczenia na
rodowego.

Partią narodowo-chłcpska nie mogła 
po nrost.u -wybrać lepszego miejsca dla 
swojego zjazdu manifestacyjnego. —  
Wśród ludu żyjo dotychczas wspom
nienie walk o wolność ludu z czasów 
Huriu i Jancu-. Nic więc dziwnego, że 
na zjazd przybyły olbrzymie tłumy 
wieśniaków.

Wreszcie dodać należy, że ALba Ju
lia na mapach Siedmiogrodu Widnieje 
pod niemiecką, nazwą Ltolsburg lub 
węgierską i-yaialehervar.

- - — o— —

M MIK K W — i ^ — — n— —
crapla, okuo oylo otwarte — to (jakie 
proate...

— Pozwoli pan, że zwątpię w pańską 
prawdomówność. Roli, mój pies, nie wpu
ściłby parna bez waiffid. On darzy zaufa
niem tylko tych łudzi, Fórym podaję rękę 
w jego oLectnośoi.

— Pańskie słowu, zgadzają się w zu
pełności z mojemi. Pan bardzo często po
dawał mi ”ękę w obecności Rolfa. Ponie
waż wizytę dzisiejszą planowałem już oo- 
dawrna, starałem się pozyskać zaufani© pisa 
i jak pan widzi, starania moje zostały u- 
y ieńczome pomyślnym skutkiem-

Ręka adwokata ipoomaicku szukała 
szuflady, w które; leżał naładowany re
wolwer. Lecz w tej chwili rozległ się 
krzyk:

— Stać! Nie ruszać sięł
Przygotowana dc strzału dłoń niezma-

. jamtsgo amusiia a łwoika'a do zerwania 
kjntaJktu z szufladą.

Metlefł próbował więc ratować się do
wcipem:

— Właściwie, żaJl tni parna... Pan się
napróżno wysila, gdyż nie odważy się Pan 
na^ęwmo. wystrzelić... Na odgłos strzału 
zbSegną się wszyscy domownicy i pan bę
dzie zgubiony...

— Bardzo panu dziękuję -za to ostrze
żenie, które uważam jednak za nieistot
ne. Pańska żona bawi gdzieś e wizytą, 
służąca jeszcze nie' wróciła z randki, po
zostaje tytko bona, która nie odejdzie 
od łóżka, w którem śpi maleńki Wiktor... 
Biedny ehlopezvk!... Zotrławi go pan na 
łaskę Boga, tak samo, iak i pańską żo
nę, fctóra dężką praca będzie musiała

co wał. Oto szef ów 
w  sposób niezyykle ibrutalny 

i nieludzki stratował
w  obecności młodzieńca pewnego 
tubylca. Nienhuys nie mógł tego 
znieść i stanąwszy w obronie bie
dnego służącego, wymierzył swemu 
dyrektorowi siarczysty, tęgi poli
czek. Oczywisia —  zosrnł natych
miast zwolniony z posady. Napró
żno szukał innego zajęcia; wszyst
kie posady były obsadzone.

Nienhuys znalazł się w położe
niu straszliwem. Nękany głodem i 
nędzą przyjął wreszcie zajęcie u 
arabskiego handlarza koni. Arab  
wysłał go niebawem z małym o krę 
tem do Singapore. Nieprzychylne 
wiatry sprawiły, że statek musiał 
zboczyć i zatrzymać się

na wybrzeżu Deli, 
w  niezbadanej jeszcze części wscho
dniej Sumatry.

Tuibylcy przyjęli cudzoziemca 
życzliwie i zaprowadzili go do sta
rego, tłustego brudasa, który oka
zał się ich w łado  „Król"

ugościł przybysza woimem  
cygarem,

którego aromat wprost olśnił Ho
lendra. Tak znakomitego tytoniu 
jeszcze nie palił.

—  Gdzie rośnie ten tytoń? —  za- 
pytał.

,,Kró:l“ dumnym ruchem wska
zał mu wokoło ziemię,

—  Wszędizde tutaj! —  odpowie
dział.

Młodzieniec zrozumiał ten u- 
śmiech, losu, zrozumiał, że nada
rzyła mu się okazja, z której pow i
nien skorzystać. Przy najbliższej 
sposobności powrócił do Holandji i 
zawarł spółkę z Jansenem, impor
terem wscbudnich korzeni; zamie
szkałym w Amsterdamie. W  ten 
sposób powstało Towarzystwo . De
li Tabac Co.“, którego współwła
ścicielem stał się niebawem były 
holenderski minister kolonjalny, 
L  rem er.

W  kilka lat potem Nienhuys i 
jego wspólnicy byli miljonerami.

_— o——

Batłabaii-Tea
Spec alne mie zanld U. K.Teas London

zarabiać oa utezyman1© dla siebi© i dla' 
jej małego dziecka-■. Gdyż nie rffmstr, 
■wia pao nietylko żadnego majątku, leec 
nawei...

Adwokat nie mógł już dłużej wytary- 
mać, newy odmówiły mu posłuseeństwa, 
stracił nad sobą panowanie-

— Łotrze! — kirzyfcnal, zrywi jąc saę 
z fotelu. — Czego mnie dręczysz?... 
Strzelaj i skończymy już tę cnropmą 
rozmowę i—

Al© opamiętał się po chwili i  począ! 
Wagać:

— Nie, nie'.... Nie strzelaj pan!— Weź 
pan wszystko, e© chcesz, tylko zostaw m; 
Życie— PoHłyśl pan oo się słanat z  moją 
żoną 1 z nioj-m dzdeckieanl...

G fos mu się załama,,
W tej ;hwtli nreosr-ajow, opuścił rę

kę z rewolwerom i zdjął madkę, mó
wią©:

— Właśnie w tej 'prawi© przyszedłem 
du pana, penie MeńerŁ...

— To pan — pan, panie Mjuffler?.-
Adwokat nawpó. jeszoze przytomny o-

siadł w fotelu-
— Oczywiście... To ja. — Anlnr Mutlćr, 

■uiżędm-k towarzystwa ubszpieczenicrw-ego 
,*Bea)dy". Dotychczas wszelkie moje pró
by sikłonienia pana do podipieania polisy 
ubezpieczeniowej kończyły się niepowadze 
niern, leoz sądzę, że dzisiejsza moja wi
zyto przekona parna całkowicie, że moty
wy moje były słuszne. Oto jest wypeł
niony już formularz, gwarantujący utrzy
manie pańskiej żonie i dziecku na wypa
dek pańskie śmierci. Gzy mogę poprosić 
łaskawie o podpis?- Tłum- F. M.

* (torespondentka
wystar zy nazamó -'en ‘© losó ,oterii Ktesowej — Ciągnieni h H i  15 bm. S g  

(Klasa n )  1 4 zt 20—, 1/' zł 4 —, 1/1 zł. S j  —. H
Do losów dołączamy czeki F K. O wolno od porta. Hgj

Dam i  iknrc schSEtz i c h a j « * pl. Marjaćki 7 H
Do arówki sprzedajemy także na spłaty mie ięczne. E l

SzczRśele w nieszczęściu.
ZAŁOŻYCIEL ,.BEI I TABAC COłTOAGNIE". - -  W  ToSSUEIWANlU ZA- 
ROBKU. —  KONFLtKT Z  NIELUDZKIM SŻEFEM. - -  W  SŁUŻBIE U 
ARABA. —  W  COŚliNLE NA WYSPIE SUMATRZE. —  Z  BIEDAKA

MILJONEREM.
(Du r.vciny aa stronie 1-szeJ).

Amsterdam, w  czerwcu. stał się jednym z największych kre-
(H )  W  Holandji zmarł nieda

wno założyciel i twórca znanego 
Towarzystwa tytoniowego „Deli 
Tabac Co..“, Nienhjys. Pisma ho
lenderskie poświęcają mu obecnie 
obszerne artykuły i rozpisują się o 
niezwykłych kolejach jego życia, 

w  którem wielką rolę odegrał nad
zwyczajny przypadek. Dzięki temu 
właśnie przypadkowi Nienhuys

zusów holenderskich.
Nienhuys zmarł w wieku bar

dzo podeszłym, 'bo liczył 85 la t. 
Przed 65 laty udał się jako młodzie 
niec 20 -letni na Jawę, aby tam 

spróbować szczęścia.
Zrazu powodziło mu się nieźle. 
Niebawem jednak popadł w kon
flikt z szefem Towarzystwa ho
lenderskiego, w  którego biurze pra
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JESZCZE NIGDY KRONIKA NIE NOTOW AŁA TYLU STULATKÓW, CO OBECNIE. ~  SENIOR LUDZKOŚCI 
ZARO-AGHA I JEGO RYWALKA 164-LETNIA KAUIDŻA-FATMA. —  TURCY I BUŁGARZY MAJĄ NAJWIĘCEJ 

DŁUGOWIECZNYCH. —  LUDZIE POŁUDNIA ŻYJĄ DŁUŻEJ, NIŻ LUDZIE PÓŁNOCY.
Lwów, 3. czerwca.

(e) Ohylba nigdy jeszcze nie noto
wano takiej ilości <4nlbtnioh starców, 
jak od Miku lat, a ściślej mówiąc, od 
tólku miesięcy. I co ciekawszo, że in
formatorzy podają szczegółowo opi
sy, tyczące się życia Metuiaalemów. i  
przyczyn, którym zawdzięczają swą 
długowieczność. Stuletni okres żyda 
to Już rekord dla człowieka, a jednak 
istnieją wypadki jeszcze wyższej dłu
gowieczności. Pisano dużo o szefie 
ważnych prefektury Konstantynopola, 
zwanym Zaro-agha, który niedawno 
obchodził 145-letnią rocznicę urodzin, 
a według dzienników tureckich, na- 
wet 154-lą.

Wiek tego seniora ludźkości jest 
dokładnie stwierdzony. Pewna bogata 
Amerykanka napisała list do Zaro- 
agłid, zapraszając go do Ameryki.gdzie 
mu zapewniała wszelki możliwy kom
fort (umeblowany apartament ze słu
żbą i tlumac23emj. Dodać należy, że 
Zaro-agha ma dziewiątą a kolei mał
żonkę. Ośm poprzednich żon jakoś 
szybko zmarło jedna po drugiej.

Zaro-agha urodził się w  Kurdy- 
stanie i już w 1808 r. był oficerem 
przybocznej sraźy sułtana Selima 
111-go.

A le Zaroagha nie zajmuje pierw
szego wiejącą wśród senjerów Tur
cji i  świata. Turczimka. Hadidża-Fa- 
tma Hanum w Angorze, rozpoczęła na- 
pewno

164-ty rok życia;

inna zmów Turozynka, RuŁkie Hanum 
umarlia w  roku zeszłym w  Adamie, 
licząc 122 lat.

Faktem jest, że Turcja liczy bar
dzo wielu stuletnich starców. Przypi
sać to należy różnym przyczynom: 
wiejskiemu życiu Turków, ich bra
kowi interesowania edę sprawami po- 
IPyczmemi, wogóle ich apatji, stano
wiącej rys charakterystyczny rasy, a 
przedewszystkiem głębokiej wierze w  
„kusmet" (pnzeomiaczenia), Turek jest 
nosadniczo fatalistą; życia swe opiera , 
na zasadzie: „uderom aię nie przej
m uj", gdyż cokolwiek zdarza się na 
tym świeciej zgóry jest zapisane przez 
AHałia.

Jednak Bułgarii należy się pierw- 
szsefwtwo w  świeca* całym w  staty
styce stuletnich ludzi. Przynajmniej 
tak twierdzi dr. Cyryl Fópow, dyrektor 
biura statystycznego w  Sofii. W  Ruł- 
garji na pięć mdljonów mieszkańców 
naliczono

3.139 sMetnicb starców.
Dr. Popow tłumaczy to tam, że

PŁACHTY 
flAMIOTY w

Płótno Brezentowe impre
gnowane i sur'iwe

m i m  i dostarcza  natychm iast
Tkalnia M echaniczna i Fabryka 

P L A N D E K

N .  Z E i
Warszawa, GTiroilna 38. tel. 35-93 i 29 88

R ok  założen ia  1893.

Bułgarzy są głównie rodnikami. Silni, 
dobrze zbudowani, prowadzą życie 
proste, spokojne, beztroskie; zarabia
ją mało, nie mają wielkich potrzeb. 
Żywią się jarzynami, owocarni, mle
kiem i chlebem. Większość nie umie 
czytać, api pisać, zato każdy gra na 
jakimś instrumencie muzycznym; to 
stanowi ich jedyną rozrywkę. Żenią 
się około 30 roku życia i mają wiele 
dzieci

Po Bułgarii i Turcji1 trzecie miejsce 
zajmuje Hisaspanja; liczy podług sta
tystyki z przed kilku miesięcy 355 
stuletnich osób, w tern 258 kobiet; w

Madrycie mieszka 11 stuletnich męż
czyzn i 24 stuletnie kobiety.

We Włoszech ostatnia statystyka 
wykazała 165 starców stuletnich, —  
wśród których jedna wiejska kobieta 
z Iigupji liczy 119 lat, druga w  Anko- 
nie —  120 lat.

Rumunia toż sporo liczy stulet
nich ludzi; prźed kilku miesiącami 
zmarła w  Caucalia Warja Ustay w  135 
roku życia; 82 jej potomków brało u- 
dział w  pogrzebie.

W bośniackiem miasteczku Zu- 
bicz, zmarł 126-lehii Mało Fraacicz; 
dużo pił, dużo palił, żenił się po trzy

kroć; cieszył gię Wielką popularno
ścią; uważano go za najstarszego pod
danego króla Aleksandra.

] Ostatnia statystyka1 rządu egjp-
j skiego zarejestrowała przeszło 200 
j stuletnich ludzi w  Egipcie.
I Z krajów północnych, najwięcej

starców liczy Irlandia. — William 
Smithe zmarł w  Rotnarce w roku ze
szłym, licząc 125 lat; Marja (Brich-* 
land w  chwili śmierci miała 115 lat. 
Miss Kathoritoe Plumpett obchodziła 
przed dwoma miesiąc oma 117-tą ro
cznicę urodzin. Urzędowe statystyki 
angielskie zaznaczają, że w ciągu o- 
statme-h pięciu lat zmarło tam 430 o- 
sób, liczących ponad sto Mit.

W każdym razie, ludzie południa 
żyją dłużej, niż ludzie północy i  —  
jak słusznie twierdizi dr. Popow — 
rozwój kultury i nowoczesne tempo 
życia nie sprzyjają długowieczności, 

 o------

KRÓLEWSKA RODZINA SZWEDZKA SKŁADA SIĘ Z 
W E W TYM KRAJU KIERUJE SIĘ

Sztokholm, w czerwcu. rY motocyklowe.
(H.) Królewska rodzina szwedzka 'i“'iikę awjatyita.

składa się z gorących zwolenników 
sportu, Niemal każdego tygodnia zdo
bywa

uowe laury
w rozmaitych jego dziedzinach. Nie
dawno książę Bertil, trzeci syn następ
cy tronu, uzyskał podczas turnieju 
łyżwiarskiego, wśród trzydziestu u-
czestników

mistrzostwo Szwecji

(52.9 sok. na 300 m-). Ponadto odzna
czył się jako znakomity pływak. Jest 
również

doskonałym motocykl tshj
i corocznie, latem, odbywa. Óbiżaze- tu-

GORĄCYGH MIŁOŚNIKÓW SPORTU 
PRZYKŁADEM IDĄCYM Z GÓRY.
Obecnie rozpoczął

ŻYCIE SPORTO-

Król Gustaw jest — jak wiadomo1 —  
namiętnym wielbicieilem iennisa i u,- 
chodzi słusznie za jednego

z najlepszych tenniśstów świata. 
Latem gra w zamku królewskim, na 
zachodni cm wybrzeżu Szwecji —  al- 
mą, albo w  ogromnej i wspaniałej hali 
królewskiego pawilonu tennisowego w 
Sztokholmie albo na Rawjerzc. Król u- 
p.rawta również z zamiłowaniem my- 
śliwstwo i  jest doskonałym strzelcem 
o bystrem oku i niezawodnej ręce.

Następca tromi 'gra świetnie w  ten
nisa i w  golf; szczególnie upodobał so
bie sporty zimowe. Przepada za narta
mi i jest wybornym narciarzem. Pod-

Sensacja teatralna w Paryżu.
NO W Y TEATR FINANSOW ANY PRZEZ BRACI ROTSZYLlłÓW  70-LETNI AN.
DRE ANTOINE DYREKTOREM NOWEJ IMPREZY. —  KAHJERA TEATRALNA  
STAREGO WYGI. —  UW AGI I GLOSSY gW IATKA AKTORSKIEGO I LITERA

CKIEGO PARYŻA.
Paryż, w czerwcu.

(H.) Andrć Antoine, sławny założyciel 
Teatru Wolnego (Theatre librę), obejmie 
znowu dyrekturę teatralną. Stanie się 
niebawem kierownikiem artystycznym 
nowej sceny, którą zbudują

Henryk l Filip Rotszylduwie 
przy ulicy Pigulle. Otwarcie nowego tea
tru nastąpi z początkiem następnego se- 
zonn.

W  czasach ostatnich był Antoine re
cenzentem teatralnym „Journalhi", lecz 
nieraz z kół teatralnych zasięgano jego 
rady w sprawie inscenizacji nowych 
sztuk.

Andró Antoine założył Theatre Librę 
w r. 1888. Teatr sta! znakomicie pod 
względem artystycznym, toteż zasługi 
Antoine‘a około kultury teatru francu
skiego są istotnie bardzo znaczne. Nie
stety z powodzeniem artystycznem nie 
szło w parze

powodzenie maierjalne.
Kłopoty finansowe zmusiły Antoine‘a do 
porzucenia przedsięwzięcia.

Został później współredaktorem ,.0- 
de‘onu“, otrzymał jednak niebawem wła
sny teatr Theatre Antoine, w którym da
lej kontynuował wspaniałe tradycje 
Teatru Wolnego. W  r. 1906 powrócił An
toine do Ode‘ona, tym razem jako samo
dzielny kierownik. Mógł teraz przepro
wadzić szereg

ważnych reform teatralnych
w najznamienitszym po „Komedji Fran
cuskiej" teatrze paryskim. Praktyczne 
względy i tutaj nadmiernie go krępowały,
toteż w r. 1913 zrezj7gnował z posady dy
rektora.

Aintołne liczy obeonie 70 lat. Pogło
skę, jakoby mrwał wstąpić do Afcadeiruji 
Firajtcuśkiej. zdemontował Antonią ataaurw- 
ceo. Z tego samego powodu —  jak to o- 
świadczył w „Joumahi “ nie chciał prze
mawiać na pogrzebie znanego pisarza dra
matycznego Franciszka Cwrsla- „Sądzę. —  
zaznaczył —  ż® moje miejsce nie jest 
wśród autorów, których byłem tylko tln 
mac-em. i słupa".

Wielka to skromność u człowieka, któ 

reigo za/sługi literaukie są również bardzo 
poważne i który uchodzi za jednego z nai- 
lepezych recenzentów teatralnych Paryża-

Wiadameść o objęciu dyrcłrltmr nowego 
teatru przez Antoine‘a wywołała w tea
tralnych kołach Paryża

bardzo wielkie wrażenie- 
Również ciekawe gkesy snuje światek li
teracki i aktorski Paryża na. temat finan- 
smyanfci owej imnrezy przez braci Hotszyl- 
dów, z których Henryk ma

aspiracje literackie 

i występował już dwukrotnie —  z doSO 
miemein powodzeniem —  na urwie autora 
drairKityfiznego ■

 o  -

czas swoich studjów w szkole oficer
skiej poddał się uciążliwemu trainin- 
gowi; dzięki ternu jest niearównanym 
piechurem.

Książę Gustaw Adolf, najstarszy 
syn następcy tronu otrzymał od wcze
snej młodości systematyczne wy]-: 
kształcenie w

wszelkich dziedzinach gimna
styki i sportu.

Jego ulubionym sportem jest sport 
wioślarski. Dawniej namiętnie oddawał 
się również grze w pajkę nożną. Otrzy- 
mał szereg nagród za doskonalą grę w 
hookey.

Książę Sigrard, drugi syn następcy 
tronu, celuje zarówno w grze w  ten
nisa, jak w  grze w piłkę nożną. Jest 
także dobrym biegaczem. Młodszy syn 
króla, książę Wilhelm, kształcił się 
początkowo

w służbie morskiej 
i został oficerem marynarki!, później 
poświęcił się namiętnie myśliwstwu. 
Odbył szereg wypraw myśliwskich 

do Afryki Środkowej i Ameryki 
Południowej.

Jego syn, książę Lwmart, jest dosko
nałym motcroykliotą.

Niema cnyiba w  świecie rodziny, 
której członkowie byliby tak gorącymi 
zwolennikami sportu i oddawali mu 
się z tak wislłriem powodzeniem. Ży
wy puch sportowy w  Szwecji kieruje 
się właśnie przykładem idącym z góryl 
od —  dynasfji królewskiej.

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUTERSTEIPJ
Lwów, SykstusE. 37, (róg Słowackiego), 
Leczenie włosow, plam, znamion, elektro

liza. iaitina kwarcowa 7001-10

Rafała M i i  liliowe
niedoścignione przy pielęgnowania twa
rzy i rak, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla- 
iuy skóry.

Rafała krem liłjowy, cena zł. 2.—  
Rafała mydło łiłjowe, cena zł. 1.28 
Rafała puder liłjowy, cena zł. 0.80 
Itafaia mleko liijowc, cena zł. 1.50 
Rafała grysik liłjowy, cena zł. O.GO 

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M, 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow- 

skich 14. (za Teatrem Miejskim)’.
—  Codziennie wysyłka na prowincję. —<
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Jubileusz. 25-lecia ur:;!i zaworowej
dyr. Zardeckiago.

W lE li iE  ZASł UGI JUBILATA DLA NASZEGO MIASTA. — OWOCNA DZIAŁALNOŚĆ —  PIĘKNA UROr
CZYSTOŚĆ KU CZCI DYR. ŻARDEGKIEGO.

Ijimrw, 3. czerwca.
W druki 26. maja b. r. otabodzliili 

unzędtnicy i pracownicy Zakładu ga- 
zww ego miajsMeg^ we Lwowie piękną 
uroczystość 25-lecia pracy zawodowej 
dyr. Zakłada p. ini. Kazimierza 2 aj 
coc id ep o  Jobite4 o t . w  r. ltJBl, wstąpił 
w  r. 1903 jako technik do zaikradtu, pra 
cutjąc kolejno we wszystkich działach 
zprówmo technicznych, jak i admini
stracyjnych i zfcEmjjamiając się w  ten 
sposób szczegółowo z etftpajrzacją 'pra 
cy w  caiym zaktodzie. Mianowany oił- 
stępnio kierownikiem. rurociągów i  o* 
świetlwto. publicznego, oddaje 'zakła
dowi i miastu *eacan* uałnn. przez 
Taarywiadiaenie, Ocznych ulepsaeń w  
tym dztkale.
‘ Z chwilą wybuchu wojny świato
wej, gdy ówczesaiy dyrektor §p„ inż. 
Teodommz, jaito ofsoer Tez atmji 
austr. musiał opuścić Lw ów  przed, in
wazją rosyjską, -Uniż. Żardecki oibdj- 
'mtfje kierownichł o zakładu i  swoją 
energją chromi' zakład przed .łieSSde- 
mi A l tami, na jakie narażały oo żą
dania władz rosyjskich. Po śmierci 
dyrefcioó a Teodbrowiczai z  końcem r. 
1920 mianowany zostaje ilmż ŻatrclecL 
kierowniiiktom zakładu, w  roku zaś 
1922' dyrektorem i teras w  całej pełmi 
rozwija swoje organi"atoTS’de zdctro- 
ci. Kończy budowę piecowni piono

wej, aby %  w  roku 1926 jiZupełu.ić 
dwoma nowemi piecami 'Lomoroiwe- 
raii —  najnowszą zdobyczą techniki 
gazowej —  rozszerza sieć nuochąjów 
nticznych i oświetlenie gazowe na 
uiioe oświetlane dcąd niaifi organa • 
żuje propagaradę gasm .przez piubliczne 
wykłady i  pokazy gotowania na ga
zie, przez co oddanie ■ gazu w  ciągu 
kilku ostatnich lat -wzrosło o przeszło 
1,200.000 ms rocznie.

Obok swych zajęć zawodowych po
święca się dyrektor Żardecfci pracy 
w  innych dziedzinach, a to w  „Zw ią
zku urzędników Gminy" jako wtice- 
prezes, w  „Centralnym Związku fa
brycznym" jako prezes, w  „Izbie ham- 
dlawo-ąnzemysłowej", w  „Związku 
Gospodarczym razowi” .", w  „Radzie

FEJLETON „GAZ. P O R " 7 i  VI. UrtP

Wśród pism i ksiąze<.

MAURYCY DEKOBRA „Place Psaallr «  pól 
nocy'. Aut*'—yzowamy przekład Heleny 
Ikterówny. Wydawnictwu „Globus" wc 

Lwowie-
L>ekvł)ra Dekobra, Dekobrah. Mój Bo

żo —  jeszoze jeden. Dekolbra — jeszcze je
dna książka autora., którego nazwiskiem 
rozbrzmiewają od kilku lat redakcje Pary
ża i gabinety wydawców całego świata, 
księgarnie Lcndymu, Paryża, Betrlima i w y
pożyczalnie książek w  Starym Samborze, 
tTuiree ozy Bohm-odCiZaiiaah... A  więc mam 
przeczytać jeszcze jeden idiotyzm, uperfu- 
mowamy benzyną, Wielkich Budwan ów pa
ryskich i -wonią dymu kolejowego „Grand- 
Eiupressów" traiskoutynemtalinyeih...

Tymczasem jx> przeczytaniu „Place Pi- 
galle o -póhnocy" niepodobna nie wyrazić 
aniteigo zdz.iwienSa; książka wonieje co- 
prawda n-ieitylLo benzyną paryskich ,4a- 
xiisów", nie nawet au!“ziiią atmosferą sepa
ratek podejrzanych lokali nocnych, w gu
ście „R;U Mont" czy też „Cafe Mouico". 
Niaguąiej jednak ijesat kapitajlnęm studium 
psyrliclogicznem, napisaaiem z dużą fime- 
tzją ■ literacką.. Dekohra daje w swej książce 
anatoniicanio wierne stadium duszy pod
starzałego miaih-e d‘ betel" jednego a  noc
nych lokali Jją „Mpnlsnaajtre", który uslla-

kolejowej”  i t. p. Jego wiedza faicho wi£ 
połączona z  niezwykłymi zaletami
ohazaktoiU, zjednaiu,,. mu też, sympaitjię 
i oddanie zarćwr > wspó-łprsic-ownikćw 
w' zakładzie, jak też i dalśzych sfer,

Z  życia prowincji.

■MamWllMWIłZ»iWwBWoWg^BiMIIMZSWBgWI
dawszy sotoje wraz ze swoją połowicą po
kaźny mają.teczek, wycofuje się z mtere- 
eów, aby zakosztować wszelakich rozkoszy 
spokojnego żyd a  tnal&go reautjera prowincjo 
nabiego. Tymczasem zdarza się wypadek, 
który kirzy żuje zupełnie wszelkie —  zda
wałoby się —  niewzruszone zamiary zac
nego p* ti-ospeir: po pana miesiącach jego 
małżonka umiera, on zaś zaczyna sio prze
raźliwie nudzić.

I *tu zaczyna się najkapilalniejsza część 
.powieści. Oto w duszy ekis-ikeLnem, który 
opancerzony zawodowym. uśmiechem, z 
■pogardą patrzył na dzikie wyibryki gości 
nocnych lokalów .„MoniŁmartie‘u“ , odzywa
ją się pierwfaze drgnienia moatalgji za śro- 
dowiisldem, w  którem wyrósł, utył i zro
bi! majątek, zawsze w roli widza i idaiOne'- 
go ikomoat; .!. a nigdy —  aktora. Zacnemu 
'rehii.jefuwi brżyidną z dnia na' dizień coraz 
bardziej wszelkie rozkosze .człowieka, któ
ry uprawia swój ogródek", a coraiz silniej 
dźwięczeć zaczynają echa. jażż-bandów 
nocnych spelunek, corażfm ocnLj wonieć- 
poczynają duśzna' perfiumy .paryskich ko
kot i ciężka, atmosfera podejrzanych dan
cingów. A  przedewszystkiena ex- „maitre 
d ‘hoxel , trzymany przez wielo lat na 
ścieżce cnoty żelazną ręką swej —  zre
sztą niezupełnie legalnej —  małżonki, za 
ozyna przychodzić do przekonania, że o- 
etatecznie i jemiu taJaze od życia coś wsę- 
cąj. się należy, niż —  Docatanłd małżeń- 
ekie.,, A ż wreszcie udczuwszy raz, drugi

czego dow 'dem były nToozwsłośc, n- 
rządzone z  okazji jego jubiłeuazn. Po
nahozenstwiiie w  boiścdele kiatedraf- 
nym aeoraii tsię urzęd.-.i, cy i  pracowni
cy w  zakładzie, gętóe «przyjeżdiża’'ą.-

i dziesiąty ową nostailgję, ,p. Brosper prze
staje się bronić...

Zaopatrzony w przyzwoicie wypchany 
portfel, poczyna odwiedzać ^cbraiz częściej 
nocno lokale Paryża, już nie jato widz, 
ale jako ozymny ąktor tej wielkiej rewji, 
■która się nazywa —■ noonem życiem pary- 
efciem. A  imcizna rozipnsty, dawkowana 
umiejętnie, bo ręką fachowca., który sem ją 
ongiś ważył, drąży z dalia na, dzień głę
bie] zmyisly, uczucia i intelleict tak ongiś 
zrównoważonego Prospera. Aż wreszcie, 
wyzuty ż hiajątku, a honuini, z pozycji 
społecznej, z wszelkiego poczucia wstydL 
nawet —- duimuy ongiś i nicprzysbjpnv — 
kończy jako ipontjer ostajtnio-rzędnego, 
baińziej niż podejrzanego, hoteliku godzi
nowego.

Oprócz figury Prospera, na kióTym De- 
kobra skupia cale światło swej powieści —  
„Place Ergafle o północy'-' iiełaiy jest ty
pów kaj kątayoh, iście parynkich: datń ? 
półś\fc'jitM i bu.hvąroivych filozofów, k(d- 

ito rów  i poważnych, francuskich prowin
cjałów, podejrzanych eiegaaifów, -wygląda
jących mocno na ..lenia" i —  całkiem już 
izdecydowamycli w typie —  właścicieli spe
lunek oj »vuniowo-’ko*kŁ.iiipwo-mcriiinowych.
A. wszystko l,o akąnane jeśt. w owej spe
cyficznej, a świetnie ucnwyconej atmosif 
rze, którą posiada ty fe ) życie nocne Pa- 
ryrża. ;

Positaci dnigu- a nawet tozeero-planowe 
rysowane śpyictnie, z  nieżwykłą lekkością

cego Jubilata przytwi'tała orkiestra 
pra»’ j(WT ik.iw znkłaau. W  piękiimc u- 
koro^nmym gabinecie dyrektora prze
mówił najpierw za-stępca d , rektora 
inż. Emil Piwoński, kreślą*; Zasługi 
jubiilata petożane koto itiizwoju zakła
du, następnie zaś dyreiktor Izby Obra
chunkowej MiejsMej p. StaBi»sł|a(w 
Kram, i mi enieni Związku urzędników 
Gminy, wreszcie imieniem urzędni
ków p. Laonnasr i p. Cinłkówna, im. 
werkmistrzy p. Dnnsaft zaś iimieniem 
robotników p. 1 <Bczołkuwjik. Wsizyst- 
kie przemówienia cecnomałio gtęboikie 
pr.z }~wi0Za.„,ie d sznicuneł dla Juibiia-ta 
jako dyrektora zakłaim i  czlirwi_ka o 
niepo^polMyoh mz .etach ohaaaiŁbiiiiŁ.

Do głębi przejęry ócaękowai następ
nie Jubilat, a dając wyraz zadowolę- 
niiu, że może pracować w  granie ad1- 
daraego sobie zespołu dla dobra zakia- 
du, miasta i Ojczyzny, Wzniósł okrzyk 
na c«dść PzeozyyospCitei i Jaj Naj- 
wyżs^go DoduojnilkŁ, In*umśera- Pre
zydenta Mośnickitojjo, powtójzony pizez 
wszy^Gich ebecayoh.

Nastąpiła wspólna totoęratfja przed 
zbiarnikami rnładu, poczbm orkiestra 
zakładu %yykonała szereg utworów 
muzyczny^ch.

Wieczorem -odbyła gilę w  hotelu 
Krakowskim wrapółna kolauja, podczas 
której wyigtoszono szereg mów oko
licznościowych i od^ytaiŁu telegramy 
i pisma gratulacyjne, jakie w wielkiej 
ilości nadeszły z różnych stron, kraju 
i zaig. anicy-

n a d e s ł a n e .

Dentysta D r. h t N N E S
Kętizyńskiega 21, — cen™ zniżone

d la  'U iik c  p o c z to w y c h  i ir o le io w y .;h ._

D r .  B. B  e  t  t  e  t
ordynnie jak w latach nbległych 

w KRYNICY W.lla .KRAKCS".

k  i  k . a d  d e n i y S L y c ^ n y

l iu n  t ln a n i
Lw o  r , pl. U ąbrow sltlego  Nr. 1.
cbo 1̂ nasażu * ikolnscb . ’ e ' 0-'9.

B. lekar- szpit. m^Bóskiejjo 
Lr. R0RBF.RT JUPITjER

specjalista chor. stórn- wene^ i  kosmetyk} 
ordynuje 

Stanisławów, ul. 3 go Maja U 
Usuwanie włosów, brodawek. Naświetlani* 

lam„a twarrnwft." T,eczen.ff żylaków

lęki, nieraz zaledwie zaznaczono tyilko kil; 
ku rzutami, iście ipo japoóskw, są jednak —< 
plaetycane i żywe. Akcją, napięta doskona
le, trzyma uwagę azytelnika pnzez cały 
czas lektury na uwięzi; wszelkie, światła 

'■f cienie rczlażone równomiern.e, Nia^ly- 
cnana śmiałość erotyki, niemal nic do od
różnienia od —  porno,grafji a jedpalk da
leka od brutalności natutrai żzmu A  przy- 
tem cala ta, w istocie rzeczy naprawdę 
głęboko tragiczna his*torja, owiana jest bez 
troskaj, słonecznym,, naprawdę gdliokiih
humorem.

Odkładając książkę, doznaje się uozucla 
prai.deiwej przykrości; o-to mamy przed 
eobą iznów jeden z wiellkich talentów lite
rackich, k lóry zm ieliło w  swym młynie na 
proch —  dziennikarstwo.,. Prawdziwy żal 
bierze na myśl, że niewątpliwie ogromny 
talent Detroibry mann uje się na pisaniu

• idiotyzmów tego rodzaju, jak „Książę czy 
błazen", „Aksamitne płomienie" lub bozi* 
nadz lejna ,,Purpurowa, gondola,". „Place 
PigoWa o północy" jest kapitalnym, dowa-i 
dem, żo Dekohra móglbv być naprawdę — 
J* tem  pisarewm. Ale jeśli ktoś zarabia 
piórom cztery m iljony rocznie, a ponadto 
robi cztery miJjony długów —  no —  ta 
trudno...

Dobrze przełożoną i przyzwoicie wyda
ną Książkę, prsw-aziwte zcobl świetna o- 
klad-ka znaiKOmPego- artyety warszanukitt- 
go, Noihline.

Itedecim.

Kronika drohobycka.
(Od naszego 

Dtohrhyca w czerwcu.
(li.) Egzamin dojrzałości w  męekiem 

gimnazjum pafistwuwem ukończył się 
przed k i t o  (kniair_j pod przewodnictwem 
prof. uidrw. J. K.. we Lwowie dr. Śt BózieL 
wieża- Świadectwa dojrzałości otrzymali: 
DawidmaiT. A., Gałotti E-, Gliński M., 
Hauisiman E., Hewryk B., Ifoluka S„ Jaś 
W-, Kaaaricn-cogeł E-, Pahlmau H-, P-oliw- 
czak A., Rzuicidlo L,, Stasiak S„ Turasz 
M-, We'sba'rt M., W ill M., Wiisanowitzer 
E„ Zuckeiberg M-, Bozialec B, Arnold E„ 
Baranowski T., Cieplik S., Eeikatein D., 
Muhlrau C„ Piskadło J., Szapira li., Tar- 
nawczyik W., KnloiaiiulbdCc M „ Freifich S., 
Btoch I., 2 odstaniio, 10 padło przy pi
semnym egzaminie, -5 rep-ouowano.

Usiłowana *amo<bdjsVo. Przed kilku 
dniam; o godz- 1 w  nocy wskoczyła do 
stawu w  ogrodzie mie-jskim młoda dziew
czyna. Przechodzący tamtędy posterunko
wy, Poręhny, wskoczył do wody i niemal 
■w ostafciiiej chwili wyciągnął desperatkę. 
Samobójczyni zeznała, że nazywa ■ się Ewa

korespondenta).
Kuhuila, liczy lait 18 i  pochodzi z Majdan 
(pow. Żółkiew). Na życie targnęła się z 
powodu złych stosunków finansnwych.

Ze  sportu. W  poniedziałek odbyły się 
w Borysławiu zawody piłki nożnej między 
K. S. „Kadćma" (Borysław) a Ż. T. G. S. 
Betar jUilonoDycz) z wynikiem 4:3 (2:3) 
na korzyść KaatKy- Sęcizdowal p- Lesz
czyński.

Lid.ja Pr-tockt wraz z swoim zegpolem 
wystąpiła przed k i t o  dni im i w sali kina 
„Satuka" w dramatach: ,Z tamtego świa
ta" i „Skrzypce jesienne". Żałować należy, 
że impifisario Nicolas Broda nic wie, że 
wobec publiczności należy się kulturalnie 
zachowywać.

3. czerwca wystąpią u nas artyści tea
trów lwowskich z p. St. Mihułowiozem na 
czele w  5 aktowej kcm-edji W iliama Szeks- 
piii? „Kiuipiec wanodki".

Z tarty żałobnej. Onegdaj zmarł w Bo 
ryslawin Aleksander Pękalowski. Zunarly 
byl pr^^esero Zw. inw tyoj. oraz jodnym 
z założycieli „Ogniaka" ■ w  Borredawiu-

Kronika przemyska.
(Od naszego korespondenta.)

rraamyśl w czerwcu
Świadkami niesamowitej toeną była li

czna publiczność, spacemjąca onegdaj 
pized wieczoren, na piamtajcjaon na Zam
ku. Oln panka cwynoidiniaiych osobników 
obojg? pici, nie licząc się e ■ otoczeń iesn, 
dała bezwstydnie upuet swemu tempera- 
memitowi coram publice na trawniku, po- 
czem poBpieeanie-. się ocfdailila. Niertety, 
■nie było „ w. pob/liżu ,nostareiniknwTe0o, który 
miałby doskojialą okazję urzędowania jmze 
ciw ■żbydlęcoiucmu' apaszowi i dziewczynie 
tekkich. obyczajów —  w charakterze stró
ża moralności publicznej.

Sini rć w nurtauh Sanu- Podczas w y
dobywania szutru z koryta Samu doistal 
rtę na głębinę i utonął niejaki Józef Szpyr- 
ka, lalt 30, rodem z Osinowa. Nieszczęśliwy 
wypadek wydarzył się opodail boiska Ha- 
gibwru. (rmjjaiTO na oCzpch uemerórw. 'klórJA

jednak nie mioli już czasu pospieszyć z 
pomocą. ■

Propaganda antykomunistyczna. Z .'n i-  
cąatywy młodzieży narodowej odbyło się 
w  sali Sokoła hcznc zgromadzenie publicz
ne, poświęcone propagandzie wailki z ko- 
mr.inżzimain. Przemawiali m. i. Dr. Kropiń- 
iki, W l. B ikn, prof. Tutek i i.

Włamania do wielkiej firmy. Do biur 
firmy „S. II. S.“ (Honigwaichs i Syin) przy 
ul. Słowackiego 1. 69, włamali się złodzieje 
i po rozpruciu kasy oigniotrwalej wyszli z 
łupem 320 zj. Policja spodziewa się, że po* 
trali wykryć sprawców.

Dyżur informacyjny. Przy {'uLspow. fefcg 
mendzie policji zostanie .uJtwiorzHjP dyżur 
dla informowania prasy, a to wzorem in
nych komend połicyjnych, które wprowa
dziły u s-iebie tę pożądamą. nowość, przy
jęła ronewne z nrawu^iwpm iyinqiriif*m.
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Sn eg w czerwca
POD ZNAKIEM KATAKLIZMÓW ATilOSFEn YCZNYCIL — POW O
DY MROZÓW LETNICH. — CO OBSERW OW ANO WCZORAJ W E  
LW O W IE . -  OPTYMIZM PAŃSTW OW EGO INSTYTUTU METEO

ROLOGICZNEGO.
Lwów, 3 czerwce.

Rok obecny przyzwyczaił nas do 
kataklizmów atmosferycznych naj
rozmaitszego rodzaju, a  niezwykłe 
zimna i późna wiosna tegoroczna 
jest zjawiskiem, kióiego —  że uży
jemy dziennikarskiego komunału —  

najstarsi ludzie nie pamiętaję. 
Znamy już nawet powody lego nie
bywałego stanu rzeczy, które „Ga
zeta Poranna** niedawno w  dłuższym 
artykule obszernie przedstawiła. 
Autor wykazał w  nim, że powooem  
katastrof atmosferycznych, nawie
dzających w tym roku Europę, jest 
oderwanie się olbrzymich mas lodu 
«d  pól lodowych, zwanych 
szotumi, otaczających Biegun Pół
nocny i przesUnięcte się ich ku Po
łudniowi, co spowodowało niezwy
kłe obniżenie temperatury t.a całym 
kontynencie europejskim ai po po
łudniowe jego krańce.

Ukoronowaniem jednak wytbry ■ 
ków klimatycznych roku Obecnego

było zjawisko, zaobserwowane wczc 
raj we Lwowie j w  najbliższej oko
licy. manowicie po opadnięciu tem 
peratury ku wieczorowi aż do 4 
stopni,

począł mizyć lekki deszczyk, 
który wnet jednak ustal. Tempera
tura zaczęła później spadać w  dal
szym ciągu, lak, że w  nocy i nad 

j ranem zaobserwowano na przedmie
ściach i wsiach okolicznych zniżkę 
jej do zeia, skutkiem czego zamarzły 
kałuże, sadzawki, a pomniejsze stru 
mienie pokryry się przy brzegach 

lekką powłoką lodową. 
Wreszcie okoio godz. 11 -tej przed 
pciudniem spadł we Lwowie Ieknu 
śnieg.

Tymczasem poczciwy i zawsze 
optymistycznie nastrojony państwo
wy instytut meteorologiczny w  W ar  
szawie dalej przepowiada spokoj
nie: —  „Znacciie ociepli nie się, u
nawet upały*'. Nitma to, jak war-
szawscy —  uczeni..-

» o s  źu ta i poi c|! M U
w  m m i h  zadw nrzafiskim .

ZDOBYŁA SREBRNY FUHAR, UFUNDOWANY r&BEZ P. DfSł-. GRABOWSKIEGO. 
Lwów, 3. czerwca.

K R O M im
3 Czerw ca 

N i d iiie ta  
1 po  Śnv. T fó jp y

W — W—WMrnaimmWB—
REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU

SKRYPTÓW M E  ZWRACA.

TEA^B W IELKI:
Niedziela, 3. czerwca, o 3.30 popob 

„Noc Śnieżysta".
*,t,.Wiedz i.eia 3. czerwca o 7 30 waecz. «To- 
sea“ , gość. wystąp Z. Dolnickiego.

Poiniedziaidk 4- czerwca „N.ezlomna 
Żona".

Wtorek, 6. bm. o 3 popot. „Kościu
szko pod Racławicami*'.

Wtorek, 5. bm. o 7.30 wiecz. „Dama 
Pikowa'1, gość. wyst. Dygasa.

TEATR NOWOŚCI:
Niedziela 3. czerwca o 3-30 pop- „Niech 

mnie diabli..."
Niedziela 3. czerwca o 8 wlecz. ,-Mło

dość w Maju".
Poniedzietek 4 czerwca „Peganini" z 

p. Z. Malinowskimi.
Wtorek, 5. bm. „Tylko Ty..." (z wyst. 

Z. Malinowskiego).
¥ -

Teab Wiatki- „Noc Śnieżysta", niezwy
kle dryginaina i ciekawa sztuka A. Rybic
kiego, która wzbudziła ogonie zaintereso
wanie i sftala się łwzeflfblotem ożywionych 
dyskaisyi —  ukaże się dś.iś popołudniu o g. 
3.30, ipo cenach snaczmie zniżonych-

Sen ca Doiniski, świetny baryton wio- 
Sfcietj opery, zapisany chlubnie w pamięci 
Lwowa z występów swioioh przed ci-Łku la 
ty, pKytpranm się dsziB !woWfek:ej publicz
ności wyotępesm gościnnym w opeize G. 
Bucc«Vi'ego „Tośca". Dos.ko.naty ten ariy- 
ska-śp.ewak oditwonzy partję barona Scar- 
pii, należącą do rzędu najwybitniejszych 
jego troccyj. \V tytautowej parlji wystąpi 
p. Platówna, malarza. CaV«.raduc£si‘egu od
tworzy p. Perkowiotz. Przy pulcie kaipei- 
miutinz Józef Leh-rer-

Jutro w poniedziałek daje Teatr W ielki 
po rez 5-ity znakomitą i cieszącą się wiel- 
klmm powocLeaiiom rkomedję MaughEim'a 
.Niezłomna Żona", zo świetną p. Nosa- 
rzewską w roli tytułowej.

ej.tr Nt.woćci. Dziś ipo południu o godz. 
3.30 po cenach znacznie 'Zniżonych, prze
pyszna operetka „Nifśdi mnie djabii-.." i  
pp. Graioowską, Brzoska. Bojanicrwslmm, 0- 
strowsSkim, Rusakowskiim., Soslandem 
rcżyswem Tatrzańskim w głównych par
tiach- Wicązoram o godz. 7.30 w dalszym 
ciąipju „Mtódość w anaiju".

Eygmmit Malinowski, w jw tn y  artyiata- 
ópiowak operetkowy, który dai .pornać się 
już w ubiegłym sezonie lwowskiej puldićz!- 
rc.fc , wystąpi iiliro gościnnie w Teatrze 
Nowości we wspaniałej oporetcę Pr. Leha 
ra „Paganini" w ipa-rtji tytuJowed.

Dla syoioczki Fotek z Ameryki daje 
Teatr Wiellki we wtorełk popot. o godz. 3.30 
obraz historyczny W l. Anczyca „Kościu
szko pod Racławicami".

♦
TEATR M AIY,

Niedziela, 3. hm., godż. 4 popół. „Sen 
O żywym księciu". Ceny popularne.

Niedziela, 3. bm., g. 7 wiecz. „Sen 
O żywym księciu",

*
Ortatnie wysiępy „Scali*. Dziś i łutro 

poraź ostatni występuje w Domu Naród- 
nym „Scaia wystawiając najnowsze re 
wje, cieszące się niezwyklem powodze- 
nn m. Dziś dwa przedstawienia o 3.30 i 
8.15, jutro w poniedziałek przedstawie
nie ostatnie po cenach popularnych. We  
wtorek „Scala" wyjeżdża na tournee po 
Małopolsce.

*
p«Tjviw*-rł * r

APOLLO: „Przebudzenie się kobiety*. 
'AVENtit: „Ntowóln ce z Rio de Janeiro". 
BAJKA: „Szlachetna zemsta"
GASńłO: „Symf-onja zmysłów '. 
CHIMERA: „Gniazdo miłostek" 
FATAMORGANA: „Carmen1- 
KOPERNIK: „W  szponach drapieżnego 

sępa".
LEW : „W'eża miłości" ('Don Juan). 
MARYSIEŃKA: „W  szponach drapie*- 

nego sępa".
Nowości: „Arabclla", 7 akt. dram

„Leo — pogromca lw ów 1 i tygodnik 
aktualny.

PAŁACE: „Bema w tygrysim płaszczu" 
lA fA Ź i „Szlachetna zematft". 
UCIECHA: ,,Niewolnica z Szanghaju".

*

W  dniu 37. maja b. r. odbyt eię drag* 
z rzędu Marsz Zadwćrsański na przestrso-
ni Zadwćrre— Lw ów U  km- aorganózowa- 
,ny przez 0::<ręg<vwy Żwiązak ShzCltzki. we 
Lwowie. Na starcie stanęło tyy.ólóm 7-3 d «  
żyn i w esem 5 tuaż-rr padcytpyon, rwpre- 
żanitiriąicych P. P. Wojew. Wcrazaiwskie- 
go, Lw^owiskieigo/.Tarnopaliskiego, SJ®nisia- 
wo-wsikiego i Łuckiego.

Dla najlepszego zeapulu ipolicyśnego u- 
fuiidiOTij! p. komendau-i wojowóiziki P. P- 

Urab-owski nfiitrodę wędrowną w 
postaci srebrnego „udaru (którego zdjęcie

Sensacyjny poznnek ktncnidtogrjficz- 
ny. Staraniem sekcji kutturalno-oświato 
wej ktubu sportowego Policji Państwo, 
wej województwa Iwnwskicgo, odbędzie 
Sie W niedzielę dnta 3. cserwca o g. 12-ICj 
W południe w Salt kina „Palace“ sensa
cyjny poranek ktn-irauigraficzny, na 
którym wyświetlony zostanie po ras O 
statni we Lwowie potężny dramat w 10 
aktach pl „Siata siostra” z Lhjaną Gisb 
i Kolmanem oraz wspaniała kotnedja W 
8 akt. z Har. Loydem, nadto szereg „ieśni 
nastrojowych i romansów cygańskich od , 
śpiewa znana pieśniarka p. Nina Kulczy
cka. Bilety po znacznie zniżonych C- 
nacli do nabycia w dniu poranku od g. 9 
rano przy kasie kina „Pałace".

BIURO KONCERTOWE M- T  ERKA:
Wtorek 5. czerwca: Adela Baammgcr,

skrzypaczka. 4udó-(;---
W  P I S Y

i ZEtoszeiliia do prjrw- “ominerinm Nau 
czyci Iskieno IM- ST. WYGp IAŃs KIEGO 
WE LW OW IE (z prawem publldzaiósCi) m 
kum I i wyższe przyjmuje Dyrekcja ću- 
dżieujiie od godz. 9— t, utrea DŁUGOSZA 
L- 9. 46915

. ■ o-----
Wojewoda poznański Piotr DnntU-Bor

kowski po jednodniowym pobycie wyje 
chał dziś na wieś, a stąd powraca do Po
znania.

Zarząd Muzeom Im. Lubomirskich, 
Lwów, Ossolineum podaje do wiadomo
ści, że Muzeum po gruntownej rekon
strukcji zostało otwarte dla publiczności 
27. maja hr. Muzeum (dział historyczno 
pamiątkowy i galerja obrazów i rzeżłc 
Otwarte codziennie z wyjątkiem nonie- 
dziatków, Od godz. 10 rano dó 7 pópó' 
W niedziele i święta od It dó 2 pono): 
wstęp 50 gr., bilet a*ad. 30 gr. Wycieczki 
zbiorowe, w grupach po 25 osób. zgłoszó-

przechodKi aa '.ełasuość tego asupułu patł- 
cytjacgó, sióry rierwazy, baz t-zglądiu na 
kolejn&śc, zdoła trryarotóie wywalczyć so
bie p.erwszenŁfwo w koakunesicji drużyn 
peEdyśnytołL

W  yiup-j policji swycięjyla drakyaa 
P. P. Wojaw. Lwowtkioso w ćź&tsłs 5 godż. 
13 msn. 8 sak-, zónbyiwając waporńaia,ną 
nagroai; na razie na przeciąg 1 roku. Dru
gie tiido^ce najęła drożyna otó^gu Tamo- 
potekiago, t~zoc!j Łuakiago, czwarte War- 
szaiu.ikiego, pląitc Stó&iśkwcrwsteiego, W  
og&fijfei kwaliifKccćji 78 drużyr., <łruży«a 
P. P. Wcjow. Lwws,kiego zajęta oł-woj+c

. ne dzień naprzód w biurżć Zarządu, mo
gą Otrzymać karty wstępu po renie zni- 
żóncj. Biuró zarządu i pracownia nauko
wa (gabinet rycin i bibljoteka muzealna) 
otwarte codziennie z wyjątkiem niedziel 
i Świąt, od 10 do 1. Kustosz przyjmuje 
tylko, od 12 do t, wyłącznie w sprawach 
dotyczących Muzeum.

W  związku z Wysla*. a książki lwow
skiej 1 i  III. zjazdem Bibljolilów Fol 
skicL, otermtą jest Wystawa druków te- 
brejsi-ich i Zaoydków Sztuki żydowskiej. 
Wywrawa óbcjmlije: druki, tękcspisy, zdję
cia arohmeut. boinic 3 cmentarzy, przed
mioty z szlachetnego i ipótszisrnfetncgo 
mi laku ona® rt. fty- Ólwjata jest codziennie 
od 10-tąj do 16-tej, w gmachu Jar. Canisy 
przy ul. Bernsteina 12 na II. piętrze.

Nowy przewodniczący Izby lekaisk<ej.
Na posiedzeniu zarządu Lwowskiej Izby 
lekarskiej, odbytem w autu 23. maja bf., 
wybrano naczelnikiem Iżby dra Adólfą 
Kuhna.

Z powodu naprawy obraes Panoramy 
Racławtcalcj, który swego azasu uległ 
częściowemu uszkodzeniu, wstęp dó Ba 
nóramy Racławickiej został zamknięty 
z dniem 29. maja 1928 r. aż do odwo
łani*

Poświęcenie sztandaru cecha mi
strzów chrzeŚe. wędliniarzy Oobędżte Się 
w niedziele 3. bm.. w kościele N. P. M. 
Śnieżnej, pl. Ki akowski o godz. 9 rand.

Wydział Tow. Polak, mlodz. itt. Tad. 
Knsoinazki wzywa węży tKa h czlousów 
do .awieńia się pod szł. ohdaretn TaW. 4. 
ożerwca hr. na dworcu giowsiym, celem 
powrlaftia wycieczki Polok z Ameryki. 0  
hecność wszystkich członków obowiązk? 
wa.

MalopoUku Straż Obywatelska urzi -
dża przyjęcie dla grr Hallnra i delegacji 
pułków, którzT przybęoą 3. bm. na po
święcenie pomnika bubaterów Rar&óczy.

Przyjęcia odbędzie się w saiacb Hotclf 
Krakowskiego.

Pcuiadaenir „ank„we Polskiego Towa
rzystwa Geologicznego odbędzie się we 
wtorek 5. bm. o godz 18-toj w sali Insty
tutu Geologicznego ul- Długosza 1. 8 Na 
porządku; dziennym koouiuikaiy: prof. To- 
karwkiego, Skołozua ówneó, Skopowskiego j 
Bóhic"-

Podedzenie Lwt„sk,„ęo Koła Słow. 
dyrektorów polek, szkól ż.ednicb odbę
dzie się 3. bm w niedzielę ó 11 przedpot. 
w sali konler„ncyjnaj U. gimn. (Podwale 
2.) Np porządku dziennym: Sprawozda
nie z audjencji u p. ministra oświaty 
i spra wy bielące. Uprasza się o łicz.nę 
przybycie.

Kurs spawania gazami. Izba przem. 
bandL we Lwowie rozpoczyna dn. 8. bm. 
trzytygodniowy kurs spawania. Wykłady 
i ćwiczenia odbywać się będą W godzi
nach wieczornych. Zgłoszenia i bliższe 
szczegóły w sekretariacie kursu przy ul. 
BourlarJa 5. parler.

II. Mi^dzyn arod. Salon Fciografji w 
Polsce, urządzony staraniem Lwowskie
go To w. Fotograficznego odbędzie się we 
Lwowie w czasie od 2. do 3ó. września 
br. w Salonie Tow. Przyjaciół Sztuk Pięk 
nych. Termin nadsyłania zgłoszeń i prac 
upływa z dniem I. sierpnia br, dgłorze- 
nia Tow. Fotograficzne we Lwowie, So- 
kota 4. Wystawa będzie okrężną i po 
Lwnwie, odbędzie się w Wilnie. W  roku 

j ubiegłym odbyła się w  Warszawie pierw
sza tego rodzaju impreza. Nadesłano 
1.700 eksponatów z 27 państw wszystkich 
ćzęaci świata. Do brania udziału w  wy
stawie zaproszeni są wszyscy fotografo
wie amatorzy i zawodowcy.

Z  Lwowskiego Tow. iutogiraLcznego. 
W  poniedziałek 4. bm. goaz. 18.30 W io- 
kalu Tow, odbędzie się wieczór projek
cyjny kinamarógraficziiy p. prezisa Tow. 
prof. Lenkiewicza,

Towarzystwo Opieki nad Zwa m-
3 w raca się do PT. Miłośników peó,1 z a- 
palesn, ałby 'wuwadzajc psy na ImewkŁch, 
(które ató są obecnie J mieczue o iie pies 
ma. -kaganieć) nie ćsyaLli im spaceru nie- 
ps-żrjeinnym, a nawet pwkrym . Ciaemy 
kaganiec, zbyt Lr&tka Lu ,wka, zmuszająca 
poi. do tirzyWnia głowy ciągle do góry, 
przyczoni obroża, adekająca mu gaird! > —  
to rkokme udręczenia, ipsa A moin najbar
dziej orz j-fiarero jest ciągrtioąe1 psa na H- 
tułwWB, rwkiSZóza, gdy tara ftrusi czasem 
zatnzymać się chwilę. W a g a  ta dotyczy 
przeważnie służących., kstórr rozmawiając 
z k®żauka*m, nie zwracają ziuipekdc uwa
gi Aa prowadzorugo psa-

Reglamentacja prZywoZA- Izbo przezny- 
Blowo-iiindło-wa we Lwowie izerŁadamia, 
że przyjmuje podania o z<»2woleńie pr* *w.> 
zy żakażaiijich towarów na III- kwantai br. 
wcdie dotychczas obowiązujących waron- 
ków w nieprzekraczalnym tettainie de dn. 
t8. cz.ćfw-óa br. włącznie.

Dziwny sposób reklamy. P. Dań cl 
Stećków, właściciel cukierni przy ul. Mi
kołaja, który od czasu do czasu przypo
mina się publiczności naszego miasta —- 
zapewne dla reklamy —  rozmaitemi nie- 
smacznemi aferami erotycznemu —  umy
ślił sobie w  inny jeszcze sposób „wbić" 
firmę swego zakładu w głowę Lwowian.
I to trzeba zaznaczyć wbić w dosłow- 
nem tego słowa znaczeniu! Mianowioie 
wystawę Swej cukierni osionił systeniam 
markiz górnych i bocznych tak skompli
kowali /m, że wprost niepodobna przejść 
przez chodnik w tem miejscu, any nie 
dostać po głowie bądź to szzabp żel mną, 
hadż tći frUWSiąfcenl figlarnie na Wichrze 
nłótnem. A może dzieje Się to nie dla re
klamy. aie dla dokuczenia Lwowianom, 
ku którcm, jako Polakom, p. Daniel Steć
ków, Ukrainiec, płonic obecnie —  jak 
wiadomo —  fanatyczną nienawiścią'/

(—-) Włamania i kradzieże. Z lokalu 
spółki księgarskiej „Minerwa" przy u). 
Wojciecha 29. skradziono wczorajszej 
nocy maszynę do pisania taarki „Royal", 
oraz rozmaito drobiazgi *,ari.ośoi iooc zł. 
Ź mieszkania N. Heichselbrat, zafń. przy 
Ul. Chrzanowskich 16, skradziono Wczo
raj garderobę Wartości 3.450 zł. —  Na 
szkodę Anny Kopice dozorczyni domu 
przy ul. Gliniańsklej 7.. skradziono w-ćzó- 
faj biżuterję wartości 200 zł.

Arejztowaniu. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj Zygmunta Zie
lińskiego za kradzież żarzutki sćartości 
400 zł. ńa szkodę Ryszarda Stadmullera, 
zam. w Rynku, Jana Gierszona, ram. 
przy ul. Kościuszki 22. za kradzież ze
garka niklowe jo  w restauracji Brottm- 
gera przy fil. Każmierzowśkicj, oraz Milę 
Mojków za kradzież garderoby Wartóśt;i 
10 ił. ha szkodę Marji Łukasitwicz.

(—_) Zwłoki Ś.mlća. dziecka pod 
Cerkwią. Wczoraj Wieczorem znalczióno 
pod cerkwią prży ul. KornjąktOw zatoki

nrn-łrimy w neazBni rimis-t-rowa-nym.) n a i r
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3-mies. dziecka płci żeńskiej. Lekarz 
dzielnicowy polecił je odstawić do insty
tutu medycyny sądowej, zaś za dziecio
bójczynią wszczęto poszukiwania.

(— ) Wstrętny wybryk pijsnicy. 25-let- 
ni robotnik Józef Didyli, zam. w Zniesie
niu urznąl się wczoraj do tego stopnia, 
że rozebrał się zupełnie do naga i w po
bliżu cmentarza Łyczakowskiego wywo
łał olbrzymie zbiegowisko i zgorszenie. 
Niebezpiecznego pijanicę autem policyj- 
nem przewieziono do aresztów policyj
nych celem wytrzeźwienia.

Kolon _ lecznicza w Romanowie ma
jeszcze kilkainaście m ię®) dla dzieci oboj
ga płci od lat 7 do 13. Dzieci pozostają pod 
stalą opieką lekarza. Zgłoszenia przyjmujd 
sefcretarjat Towarzystwa: Lwów, ul. Bato
rego 1, II. piętro. 4728 „  -

FRzTJ-uffilNA SIĘ PONOWNIE.
że zjazd abiturientów z r. 1903 Gimnazjum 
Bernardyńskiego piątego, odbędzie się 10. 
czerwca bir- we Lwowie, Zgłoszenia przyj
muje Tadeusz Hóffingen, Asnyka 9. Telef. 
Ó-35. 47 Ęu

PERfjaimil! *
Lwów, uL Cborążczyzuc 5. fobok Kina 
Apollo). —  poleca Kołdry po 18 zł., mate
rac , po 33 zł. przerabia Kołdry po 6 Zł.

WP1AY
Uy.uu.oia Sredniaj Szt.u?- TecKuń.<,aei 

w uKa-ioliiCou ogłasza, że wpisy na I i  II 
rok wydziału etektro-mechanicznego, odbę
dą się w dniach 4, 5 i 6-go czerwca od 10 
do 11-tej w  budynku szkolnym iii. Św. 
Krzyża 1. 60. 4696

tełef. w  ograniczonych godzinach dzien
nych.

Żywcem zamurowani. Donosiliśmy o 
osobliwej • historji w Warszawie, gdzie 
przy ul. Marszałkowskiej wAagciel do
mu zamurował otwór z klatki schodowej 
do bramy. Władze wydały nakaz przebi
cia zamurowanego wyjścia, lecz właści
ciel do tego się nie zastosował, owszem 
przystąpił do zamurowania pozostałego 
jeszcze wyjścia z kamienicy na poawór- 
ko. Jeżeli roboty te nie zostaną przerwa
ne mieszkańcom pozostanie jedyne wyj 
ście... przez okna frontowe na ul. Mar
szałkowską.

Ze świata.

N O W O Ś C I  S E Z O N O W E .
W E ŁN Y , 

JEDW ABIE , 
TK AN INY  B A W E ŁN IA N E , 

M A T E R IA ŁY  MĘSKIE
poi sca lirma

StschMoz & irpitói!
Lwów — Rynek 32.

Nowy Rekord LAarifWti". Występująca 
w miesiącu ma,w z wiel-kiiem powodzeniem 
w Paryskiem „Modlin Ro-uge" sławna gwk 
zda. kabaretowa „Sćłenetfa" otrzymała na 
miesiąc ozerwieso kontrakt do” Kaba.retd i 
■Baru „Wairszawa" we Lwowie. Z 1 powodu 
opóźnionego nadejścia, pozwolenia, wjazdu 
do Polski, nio mogła wspominać a artystka 
koleją na czas przybyć na 'pneoijghj. Chcąc 
fswojej nowej Dyrekcji zapśżczę&zić nie- 
przyjemności, wynagęła specjalnie aoro 
jpłan, który mimo, iż do rozpoczęcia pró 
jpainiu pozostawało zaledwie 11 godzin 
przywiózł p- Sirenettę na czas do Lwowa, 
tek, ze zdołała z wiełkiecn pcwAazaniem 
wziąć udział w premierze. .1723

Z  kraj*.
W  tgencj' pocztowej Bachórz po w.

Brzozów, zaprowadzono służbę telegr. i

Paifcarzo biją Polaków w  Gi ■ ki-
Przez oba dni Za&ło-nyełi Świąt w Gdańsku. 
iHMimdurowfliia kadry pruskiego „Wehr- 
woifu." uzbrojone w palki uwijały się po 
ulrcaołi, napastując publiczność polską 
Przyszło w kilku miejscach do krwawych 
starć z komunistami, których ofiarą padło 
buka osób lżej, lub ciężej rannych-

Bogactwo Drako. >«, Urzędowe źródła 
amerykańskie stwierdzają, że majątek o- 
bywaitel-i St- ZjlćMozcraycłł -wynosi 2 ó pół 
tysiąca miljawłów dolarów- 117 miljónów 
mieszkańców tego państwa, posiadało w r 
1927 prawie 90 miiljardów dolarów docho
du. Oznacza to wzrost o 43 proc, w sto
sunku ao r. 1921. Bowiem w r. 1927 prze
ciętny Amerykanin zarabiał 1637 dolarów 
zarobku, gdy w r. 1926 już 2310 do!.

Podboj Kanady pr* z dolara Stanów 
Zjedli. Kapitał amerykański ulokował w 
zagranicznych inwestycjach czternaście i 
pól miljardów dolarów. W  Europie umie
szczono z tego 4,-327.000 dolarów, a w Ka
nadzie prawie cztery miSja-ndy, bo 
3.922,000.000. Ula Europy -nic ma w tetn 
gróźb poM-tyicSych, lecz dla Ka-nady ozna
cza to podbój przez dolara. j

Żydri na Syberji. Rząd sowjecki prze
kazał okręg birbidżański ua Syberji na 
cele kolonizacji żydowskiej.

nia do Warszawy sfedadby kartelu 
naftowego, a zwłaszcza najważnie-j- 
se»j i najistotniejszej, jego częS ij zwró 
<śta się IzLa i>rzetn.-handlowa wg 
Lwowi-e z po.rtown-wi przedstawieni-em 
do Rządu.'Należy żywić .najdeSeję, żjo 
miarodajne czynniki nia dapuazcz?. dc 
naruszenia żywotaes«& interesów na- 
szego miasta, zwłaszcza, że tinteres 
Lwowa jest tu ódon-tyczmy z interesem 
pTzernysto naftowego i  najważniej
szych obszarów naftowych, . polożo- 

' nych w  okręgu Iżby lwowskiej.

B

KartaI naftow y winien 
pazostać we Lw o w ie .

Lwów, 3. czerwca.
iYpbec tego, że aarysowaJp się. po

nownie nieb ezpreczeńsćwa praeuissls-

N 3 w o odkryty d n m a t 
Szekspira ?

Londyn, w czerwcu. 

(w ) Artystyczny Londyn interesuje się 
obecnie niesłychanie „nowem dziełem 
Szekspira".

Oto jego historja: W  1634 r. dramat 
„The Tw„ Noble Klnsmen1* ukazał się po 
raz pierwszy w  formie książkowej. Jako 
ąutorzy wymienieni byli: „M. John Flet- 
efcer i M William Sfcakeawearc*4. Treść? 
Udrauiatyzowana historja Palamona i 
Arcity, stanowiąca część serji, znanej pod 
nazwą „Canterbiu-^ Tales" Chaucera.

Dramat ten grany był dotąd raz tylko 
pt. „The Rivals“ w teatrze Bettertona w 
Londynie, akurat 234 lata tema. Obecnie 
londyński ,,01d Vie Tbeatre", który się 
wyspecjalizował w  wystawianiu sztuk z 
epoki elżbietańskiej, a w  szczególności 
szekspirowskich, zdecydował się przedsta 
wić sztuki „Dwaj cziacbeiul krewni" pu
bliczności londyńskiej.

Zdania są podzielone. Znawcy godzą 
się, że dramat nosi cechy wielkiego poety. 
Obok scen słabszych (znajdujących się 
nieraz i w  sztukach szekspirowskich,, za
wiera on ostępy niepospolitej piękności, 
w których odczuwa się wvrażńie gehjusz 
Szekspwa. ,

Z e  s p o r t n ,

I. F. C. - Pogoń.
WALCZĄ. P2IŚ O MISTRZOSTWU LIGI.

Lwów, 3. czerwca, j na wadze z powoda zawiłej koaste-a- 
Dzierl dzisiejszy przynosi nam jedno cji rozgrywek ld®owycb.- dcpuszczają- 

z  najhardziej atoakcyjoycii wydasrzań j cyt-h jeszcze w  pierwszej serii ztasad- 
jęioitorych sezo.:iiU -— zawód*' paffcai'- i nlcze zmiany w  k M im .  tabah. Za- 
skip IFC- -Po^oó. ! wody Pogon-i mają, diecydiujące zna-

SpoSkamic +o zysku:e sżczeról-nie ckente ńśe'tylko dla arró^jBków. . ais

i d!& reszty czołowych klubów. Ot
wyniku dzisiejszego zależy, czy 1F(‘ 
zapewni sobie czoJawą poaryojg v 

pierwszej, -kolejce i nfajlepsze ezaś$e 
na tytuł mistrza Polaka, czy też us*a- 
ii'ie w  zwycięskian. nurozu,. umożli- 
wśa,j4,c rywalom twym • nadrobienie 
gtra-t i ewerat-uailne z-dyslamsowania 
groźnego pr^jCiWmika,

Również dla Pogoni mają zawody 
popołudniowe p znacze
nie. Zwycięstwo -wa,iM-cnitoby ją. nie 
tylko ma-terjałme, a,le i podiniLsłoby 
moralny jej autorytet. Pokonując lea
dera Ligi stanęłaby Pogoń znów w 
szeregu najjKsważu icjszyoh konhuren- 
tów do tytułu, który cztery i-a.zy z rzę
du dzierżyła. Nie należy się jednak łu
dzić! Zadanie nie jest łatwe! Oblirze- 
uiiia tóoj^iiTOzaP przemawiają bezape
lacyjnie za IFG. Również porów napte 
formy obu damżyn daje niedwuznacz
ną odpowiedź. Jeśli jed-nak, minio to 
w. dbozk. Jwowskuu znajduje ®.ę w ie li
o-ptymistycznych głosow. io opierają 
s&ę cme tiie tyło na ufności w* szczęśli
wy przypadek, ile raczej na ZMajmno- 
ści psyoniki Pogoni L njżyua lwow
ska należy tło tego specjalnogo typu, 
którego przeastawticaok soo-tyksmy w 
każdyim kraju. Pogoń Iwowsk- ciosana 
jest z i h m .. ntideSflłijegL RJąńdu,

‘ praskiej Sporty, czy r orymbersktego 
IFC1 Drużyny tego pokroju mofea 
strącić z  piet Kału, ale nin dajK -M  
ans caJkowicie zgnębić i  (worzą stała 
zarzewie mobazpjoczeństwa dda „u- 
zu;pa.torów“ . Pogoń może przegnać z 
Legią, WEmszaw’:tanką, Turystaam, aie 
wziąwszy na ambiit potrafi też spra
wić gorżką naosppdedanita UhoCtwi", 
Wiele, LF.C, ozy nnemu faworytowi 
Na ambicję te lic z i też szerokie masy 
Lwowa i rzeczą Pogoma1 Lędaae me za- 
wóeśó tych nadizi-ed.

Za-wipdg diznedejaze przyriosą, m m  
hapewni cipżką walkę. IFG zdając so- 
b e doskonale sraim . ze sytuacji w y
stąpi tym razem w  pe'm.-m Icładme 
z Tichauerem. ota środku pomocy i 
GórbtzflM na bramce. KafcwtezańcKń 
nie zabnakme też amibtef i zapaJ^, % 
n; Akie wszy etkiom twardości. D ,aitegc 
też Pogoń chcąc uzysfać sukces, musi. 
walczyć od pierwszej do ęstłaniiei 
chwili ż pranym paśwżęoeiiińem -i em- 
tuzja-zmem.

2jawody powyżsae rozpoczynają aię 
o 17.30, poprzedzi interesujące gpofka- 
nie Pogjn I B—'Ukraina o 15 30.

N. I
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LEON GERARD.

NIEŚMIERTELNY
Michał G-regory, ufcodeżywsar- 

swoją inspekcję, wziął się do układa 
inita rozrzuconych kartek brulionu, 
przepisywanych aa maszynie w  wol
nych chwilach. Był to komunikat dla 
Akademii medyc/.nBj. Może ssę tkrn. 
Aniajdzśe jakiś story kolega i zechce 
'się tern zająć, Ale to wynalazki, tak, 
lilak... jest ich tyle, a wszystkie jedlnia- 
ikowo cudownie! Wteoznc rczpraszaiiie 
.genjussa! Sama. myśl o konćecznych 
istanaimach była mu przykra, odińc- 
raJa mu ochotę do wial-kr, jaką trzeba 
hyfc staczać, -aiby w ym j^ŚcB ć swe 
■jdfcrycde na świat z  czterech murów 
Był dzaedadczniie obciążony- fataliz
mem, a co było iapdsame, to było na- 
poisaiiC.. f

Powróci’  do gabdr̂ efcu i  wy notował 
sobie jutrzejsze wizyty. Ndem-a święta 
dla łinznftH. HJpoknatesa! Zapiski zd-*- 
bśł fytfus rfc Pflcatówej ull-y, flegmoi»t

na prźuitmeściu: i  zapaJeiwe p łuc u Bi 
clfiilla.; F legm cna rneże poczek-ać, ch o 
ry  na -tyfus praeży jc  świ-ęfcS,, aiej Bi- 
daad! Stracony, b eznadzie jn ie  stra
cony. Z [je g o  |jmi'OT.iią zn ikn ie jedyny 
dobry -klije-ńl w  całe) okolicy)--m ocarz 
pieittiężny, skąpy, ale pożyteczny . Je
go lekarz d om ow y  m ógł % z y i  na 
stały dochód ejcl nądk£

T rzeb a  b y ło  cudu, -aby podtrzy
mać tę w a !4cą  s ię ruinę. ’ A le  czbs 
cu dów  m inął. T raktaty  leczn icze  ca- 
łe'go św iata  nie pcm t®ą aylcY na. dzie- 
więćcLzi-csiąt lata byłego c u ł tem ika. 
nie u leczą m u spracow anego serca, 
pustej w ątroby , zatkanych  nerek, płuc 
podobnych .do gąbki. A ęh . starość!!... 
Któż zw y c ię ży  ż y w ą  trum nę, t-nkru- 
stującą -każde stwurzeńite aż po dzień 
śmifei-ci?

Gtróg-ory prżierzucm kartki wd&uoch 
ksiąg, zaciemniających ćego bibljete 
kę. I  tam niema cudowaiego leku ira 
zapalenie płuę. O jedema-s-tej idzi*■, 
spać. Z sali jadalnej dochodzi brzęk 
naczynia. „Zjedzą w ilję bezemraie", 
m /śli. Szuiia żony i  znajduje ją już 
ubuapŁfc. Nd głowie ma toczek,:, catte- 
bioały ludami, -wedle, ^sciucocancj

raody. Rok caity msja, aaa>am iijóda 
pauigRlj przosćąktili-e -do tut-ejszei mo-

toystkij.'-
Nagle ; dał się słyszeć w  przed(po- 

kcju gio-a*! dżwon&a. To dzwonek od 
.bramy. M-aateła, naciąga ka losz • ; 

ofwoirzyć.
—  Z pewnością Itegitemerów-teh-
—  To ktoś .inny. Słychać awtS.’ ,'
Na, u.rcsrze ktoś ntfzmawja. Pteftż

uolrylone drzwi wiieje . aimny wtatr a 
flfSfeać . pomruk moktru w  śnińżńoi 
cią;Ą'. Gj-uby glois mówił:

— Gdyby pan d-o-któr mógł zaraz 
przyjechać!

Doktor poznał stoyzliw y orga/n Fi
lipa, amatora polewania na, .kaczki 
Oiworzył j Ę z e ro k o  dtzwi i stanął na 
garnku ■
■ - -  Panu Bidard gorzaj?

—  Ach, -panie dioiktorae, źle ż  nim 
Dusi się, przyw-iluje paina. Opowiem  
panu, jak byle. Chwyciła go, kiedy
śmy zeszk na -dół, do kuchni, jsi 
i Genowefa, ho pan w.ie, że Genowefa, 
ma ten zwyczaj, że aasi co wieczór
o-gioń pod kuchni®, zamom póidzte spać. 
Pan zadzwonił, Genowefa pobiegła 
na góre i zastała :'m

łóżku. Zawoi-ak na. mme. Ja przysze
dłem. .

—  Dobrze, dobrze...
Doktor jęknął od .cm;pęczki aiż ikj 

paiint-oflo, ale poczucie obowiązku za 
wodowego przemogło. Wypytywał o 
szczegóły, ozy odpluwa, czy kaszle..

—  Zoatawiłem t  nem Ge towpfę, 
Sam witśąłem torpedo. Zaibiteram parna 
zanaz, -panie dkskaorzo, jeżeli pan ła
skaw! —  mówił Filip, podch-odlząc z 
czapką w  r?ku.

—  W  tej chwiili, tylko się ubiorę. 
Proszę wejść.

—  Wolę zaczekać w auc-ie, parno 
dofrtorze. Ale proszę zabrać swe le- 
Laa-stwo. Pan Bida-rd błaga o nte.

Lekarstwo, ciągle to lekarstwo.
—  Widzisz! —  mruknęła Tur- 

czynko,
Ltaktoc zamyślony szedu po. scho

dach. Za chwilę, po brzoch mamutach 
wrócił ubrany z pcdimiesionym kołnie
rzem u płaszcza. Pożegnał spiesznie 
żonę i dzd-eci.

Nagle przyszło mu coś na myśl. 
A  gdvby tak na wazolKi wypadek?....

(C. d. n.)
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Z prowincji.
ŻsuSE S^OITOWP- W  sSTa NjbśŁA  

WOWIE.
(Od naszego korespondenta).

Staauaiiaiwdw, w  maj. a. 
REWERA H, E M .0  kCH 2:0 %  0).

Powyższe zawody (o nMstiziciitwG 
kl. „B ", zakończyły się zaasufemea 
m  juięsl r_m Rewery. Hatoach zut-
p.itoie zlekceważył sdbie pnzeciiwmkia. 
Bramki dEa Rowery Tizyskał T a 
tara H.

SędaiiowiŁł p, Miksiewicz.
. *■

GÓRKA— SOKOŁ 5 4 (2:1).
iiawody o mistraosbwo kl.

Gra bardzo ładna, ostra ar interesują
ca. Do proerwy lekka przewaga Gór
ki, szara uzyskuje dwie bramki, So- 
łró/ zaś pdlną. Po przerwie gńa zupeł- 
idie ortwaita. Bramki dlla Gó'“ki str,ze- 
liii. 'Noibelsk. 2, Zajączkowski, BaJetmia 
i  'BelStó (z  kame®a), t&a Sokoła: Wa- 
Ai/kwaki, 2, Weber i  KuLok (z karne- 
%o).

Sędziował p. Klamer,
*

tfADWÓRNA.
Tui Stanisławów— HakoiCh 3:1.
Zhiwtsórp, c. mistrz. k l, „C ". Sędzia 

p Adam.
j£łitŁ Potócyjny—ąyygsnsyca (Na- 

dwót-ia).
ZW ody o mastrz. Ki, „C", Sędzia 

p. Kukaam.

K ą c i k  r a d J o t i  Tj,

PROGRAM AUDKUJ1 RADJOWlCH.
Sobota, 2- czerwca 1328. 

nienu "ji, 3. cuei wca 1928.
’ Warszaw» ,1111.) 17.00 Transmisja Aka
demii z okazji „unia Sipółdzuelc ośoi 19-10 
Odczyt p. t. „Nasi sąsioazj aalsi i bliżsi — 
Buijjarja". . 19.60 Transmisja z opery po
znańskiej. i 2.00 Komunikaty. 22.30 Ttam - 
inWj. muzyki taneczne,) Z restauracji
„OaiiŚ".

Posnań (344) 1830 Audycja dŁa.żufaLe- 
rzy p- t. Reduta Ordona" — Adama Mickie
wicza. 19 50 Uioczybte przedstawienie w 
Teatrze Wielkim w Poznaniu ku uczcze
nia święta Rnslytucji ’ Włoskie,. 1) Prze
mówienie <k. K. SotezowskW.. 2) Trans
misja opery.

Katowice (422) Wiu.® (435) 19-uO
Transmisja opery poznańskiej. 22.30 Mu
zyka taneczna.

Kraków (565) 18.40 Odczyt p. t. „0 za
wodzie lekarskim", 1905 Synteza kauczu
ku" odczyt. 19-50 Transmisja opery z Po
znania. 22.30 Muzyka tameczna-

Królewiec (303) 20.30 Transmisja z
leattru pruskiego. „Gawaffleria rwsticaina" o- 
pera Mascagniego i .'Pajace" opera Leon- 
ravalla. 22.30 Ltarwiing. /

ScECJALNA KSIĘ0 NIA RgJOWa 
R A D a O -P R A S A

.Warszawa, Kru ewska 35 p.a. Natawia 
poleca wszelkie podręcz liki, ach imaty, 
cza sopisma rad,owe w  wielk m wy 
bo ze w językach polskim, n emie 
cirim francuskim, angielskim i ro
syjskim. Prenumerata i sprzedaż cza

sopism rad owych cał»go ś viata.
Uła ni, s.HEffl#rv m w d p h J *

do s.ińi 'dzielnej budo wy nowocze- 
suycli selektywnych odbiorników, do
stępne n wet dla osób n.eobzn jo- 
miouych z radjot-cUniką. — Dotych

czas wyszły ł drak. :
Ni. ’ — 1 i 2 'atnpowy selektyw ni 

odbiornik reakey ny. Cena zł ...—  
\Tr. 2 —  3 lampowy odbiorn.k

selektywny — Ceua zł. 3.—
Nr 3 —  4 lampowy Kerna tz

Cena zł. 3 .--
Nr. 4 —  5 lampow? Nentro-

dyna —  Cena zł. 5.—
Nr. 5 —  7 lampowa Ultrady-

na. —  Cena zł. 5.—
Nr. 6 —  2 lampowy odbiornik

krótkofalowy —  Cena zł. 3.—
Nr. 7 —  4 lampowy „Neutro-

vox . — C na zł 3 —
Szc eąó owe kata ogi bez la nie 

Na prowincję wy ylamy za zalicze
niem lub po przekazaniu gotówki do 
P. K. O kon o 1 991

Wrocław (322) 18.30 Odczyt, p. t.- „Wra
żenia z podróży ipo Palestynie". 20 SU W ie
czór muzyki popularnej. 22-30 Tramsm. 
muz,ki taidecanąj z Berlina.

Stuttgart 20.30 Koncert gościnny śpie
waka Wiedeńskiego Ernesta Arnolda..

- Ba/l, (41:1) 20,00 Wieczór Schubertów- 
ski. (Trio, oikiestra).

Lengenbetg (468) ■■■ 20-20 ,Jj«t fidele 
Bajuer" operellka Patia. 22.30 Dancing.

Wis icó (517) 19.45 Koncert karne, atny 
(Rwąrileit smyczkowy odegra utwory Czaj
kowskiego, Glierea i i.) .20.30 „Eine eiu- 
jiige Nacht" operellka Palla.,

Mediolan (549) 21.00 „Turaindot" opera 
Pucciniego-

Pomedziałek, 4. czer,.ca 1928-
Warszawa (1111) 17.20 Odczyt p- t-

„Trzeci ogóln-^polski, zjazd geografów we 
Lwowie::. 17,|p Program dla dzieci. „O 
małych Japończykach". 18-15 Transmreja 
muzyki .tamecznej . z kawiarni „Gasstro- 
i Ł j a  .' 19.30 Lekcja języka francuskiego. 
20H5 Koncert, ’ poświęcony muzyce poi 
skfej. Wykonawcy: Orkiestra fiiha.rmonicz- 
r.a, Lena D^biska (skrz-), K. .Wiłkomir
ski (wiolonczela.) 1) Moniuszko: Uwertura 
„Vetbui&'Noibile‘‘, 2) Różycki: Walc i Kra
kowiak «  baletu (Tan Twardowski", 3) 
Kailowi»z: Koncert skrzypcowy. 3) 'Karło
wicz: „Reipsodja IStewaka". 5) Różycki: 
Dwa nobtunny na wiolonczelę 6) Noskow
ski: step.

Poznań .344) Katowic* (428) Wilno 
(435) Kraków (566) 30-30 fflansmisjf .kon
ceptu poświęconego muzyce potekiej z War^ 
szawy. ,

Królewiec (303 20.80 Wieczór, pośw. u- 
[Łworcim SchubeaL 21.15 D w ram  p. t. „Hu
mor i tragizm wsipólczesiiy"- 

. Prat,:. $ iS ) .Brno (44E 20.00 Wieczór
inmzykS polbkiej- ('Mv.ninszkv, Różycki, Sesy 
marwiwiskii 22.00 Dancing.

Londyn (361) 23.00 Wieczór polski. 
Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Stanforda 
Roibinistfbna i St. Niedzielski (fort-). 21.00 
Muzyką fanęczna,

L«psk (366) 20,13 : Wieczór polski (Gho- 
pin, SzymanóWsfci). 2.15 Muzyka lekka.

Stuttgart (380) Frankinrt (428) 20.15 
Wieczór, poświęcony mnizyce polskiej.

StockLoUr (454) Motała (1380) 20.15 
Wieczór muzyki polskiej. (Paderewski, 
Szymanowski, Niewiadomski).

Langenherg (468) 21.05 Wieczór polski. 
Transmisja z Kolonji. Oriricstio.., fort., recy
tacje. 32-30 Dancing

Wiedeń (517) 20.00 Wieczór pofeki. 
Pieśni i arje w  wylkonamn Mieczysława 
Soleckiego.

Monachium (535) 31.00 Koncert poświę
cony Chopinowi-

G I F Ł D Y .

U iL L i t A  7 R O Ż O Y 7 Ą ,

Lw6r, 3. cam-roa.
Na Giełdzie transakcje w owsie, ku- 

kurudzy rumuńskiej i fasoli po cenach 
w ramach dotychczasowych notowań. Na 
ogół sytuacja bez zmiany. Tendencja zni
żkowa utrzymuje się nadal, usposobienie 
spokojne.

Pszenica kraj. dworska es 1927 750- 
700 gr. 56.50— 57.50, Pszenica kraj. zbiiiff 
rowa es 1927 730- 740 gr. 54.75— 55.75, 
Żyto małopolskie es 192.7 690 gr. 48.75—  
49.75, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 43.50— 44.50, Jęczmień małopol- 
przemialowy 610 gr. 39.00— 40.00, Jęcz
mień małopol. pastewny oOO—610 gr. 
35.25—36.25, Owies małopolski es 1927 
450 gr. 42.75— 43.75, Kukiwudza rumuń
ska 40.00— 40.50, Żiemniaki przemysłowe 
0U.O0— OO.00. Fasola biała 65.50— 70.00, 
Fasola kolorowa iS.uO— 50.00, Fasola kra 
sa 60.00— 65,00, Groch Yi Vi.;toria 63.00 
—68.0u, Groch polny 52.00—57.00, Bonik 
40.00— 41.00, Mieszanka pastewna w ziar
nie 00(00—00.00, W yka 32.00— 35.00, Sia
no słodkie kraj. prasowane 13.00— 14.00, 
Słoma prasowana 4.75— 5.25, Hreczka 
5i.75-.-53.25, Len 71.25— 73.25, Łubin nie
bieski 33.00— 24.00, Rzepaa ozimy es 
1927 71.00— 73.00, Mąka pszenną 40 proc. 
91.50— 92.50, Mąka pszenna 50 prc. 81.50 
—82.50, Mąka żytnia 65 prc. 75.00—-76.00, 
Grysik kukurudziany 67.00— 70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00— 61.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 29.75— 30.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 28.75— 29.25, Ka 
sza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 91.00— 93.00, Kasza jagł. 9: .50—  
93.50, Kasza jęczmienna 67.50— 69.50, Pę
cak 67.00— 68.00, Proso krajowe 9.00— 
50.00, Makuchy lniane 49.00— 50.00, Ko
niczyna czerw, krajowa naturalna 190.00 
- -220 10, Mak nieo. 110.00— 120.00, Mak 
siwy : 75.00— 100.00. Worki jutowe wyr. 
Stradom. Warta 1.70— 1.80, Fzęstocho- 
Wiauka 75 kg: za sztukę 1.65- -,.70, W oi- 
ki używane dobre za sztukę 1.50— 1.69.

G IE Ł D A  W A K h i . i  > . >ivV 
. Warszawa, 2. czerwca. (Tel. G. P.) 

Bank Dyskontowy i 36.50, Bank Handlo
wy 117, Bank Polski 196,50, Bank Za
chodni 34.50, Bank Zw. Sp. Zar 88.50, 
Spiess 162.50, Warsz. cukier. 72 i trzy 
czwarte, Firlej • 67, Węgiel 108, Nobel 35, 
Cegielski 47, Lilpop Rau 39 i trzy czwar
te bez kuponu nr 1927 r„ Moorzejów 
50 i pól, Norblin 230, Ostrowice 123, Pa
rowozy I. 51, II. 48.50, Pocisk 11 i trzy 
czwarte, Rudzki 54, Starachowice 65, Za
wiercie 30.50, Habcrbusch 235), *"

Warszawa, 2. czerwca. (Tel. G. P.) 
Sztokholm 238.75, Holandja 359.20, Lon
dyn 43.43, N. Jork 8.88, Paryż 35.03, Pra
ga 26.35, Szwajcarja 171.44, Wiedeń 
125.13, Włochy 46.88, 5 proc.- pożyczka 
konwers. 67, poż. kolej, konwers. 62, po
życzka kolejowa 104, pożyczka dolar. 80, 
clolarówka 89, 8 proc. listy zast. Banku
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. lisly zast. Banku 
Iloluegr 94, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp Kraj. 94.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 2. czerwca. (Tel. G. P.l Paryż 

20 43, Londyn 55.33 i pół, N. Jork 5.18.75 
Belgja 72.45, Włochy 27:34, Hiszpanja 
86.70, Hclandja 209.55, Berlin 124.18, W ie  
doń 73.0Ós Sztokholm 139.22 i pół, Oslo 
139.00, Kopenhaga 139,32 i pół, Sof ja 3.74 
i pół, Praga 15.37 i pól, Warszawa 58.17 
i  pół, Budapeszt 90.61 i pół, Białogród 
9.13 i ćwierć. Meny 6.80, Konstantynopol 
2.67, Bukareszt 3.20, ilelsińgfors 13.08 
i pól.

GIEŁDA WIEDEŃSKA;
Wiedeń, 2, czerwca. (Tel, G. P.) Am- 

sierdam 286.57, Belgrad 12.48 i trzy

DEIIMTIID
(ilsSiaMnlcMio sMry)

oraz

r u i i i  oisorzenine
poleca w  wielkim wyborze

Specjalny Skład

l i r a m i
LEnrOLDA HAAS A

Lw ó w , Legjonó^ 3.
Te l. 1S-45.

I NAUKA I WYCHOYy ANIE.
10 groszy za wyraz. 1

S Z O F E R E M
- ą w o d o ^  y m

zostanie każdy po ukończeniu rządowe 
imoważniouycŁ

KURSÓW SAMOCHO
DOWYCH  

iż. Aleksandra Juhrugo 
w ów, ulica Kopernika 

1. 54-
 , _ i sala. wykłedowi* n a

miejscu —  Oplśty rotami- —  Ulgi dla P- T. 
Wojsifcewych, Akademików i bczrobetnych. 
Kandydaci rozpoczynają naukę natychmiast 
po zapisaniu się. Infojmacje i  prospekty 
udziela Zarząd Kursów. Wpisy codziennie.

-3

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz i

FOKÓT nimeMowainy, oddzielne wejście, ul. 
Nowv Świait 18 I. p. prawo. 4764

POSZUKUJB się inieszkama 2-'pakojav ego 
z kuciiziiią z kwufoirem- Wairuoiki według 
.umowy. Listy do Admimsbracj^ „Gazety 
Porannej" pod F. S, 4695-3

czwarte, Berlin 169.87, Bruksela 99.05, Bu 
dapeszt 12.392, Bukareszt 4.36 i trzy 
czwarte, Kopenhaga 190 i pół, Londyn 
31.65 3/8, Madryt 118.65, Medjolan 37.39 
i trzy czwarte, N. Jork 709.40, Oslo 
190.15, Paryż 27.93 i trzy czwarte, Praga 
21.14 i trzy czwarte, Sofja 5.10.85, Sztok
holm 190.45, Warszawa 79.81, Zurych 
136.75, Amerykańskie 707.25, Niemieckie 
169.60 Włoskie 37.42, Czeskie 20.99 i 
ćwierć, Węgierskie 12o.85, Szwajcarskie 
136.42, Renta majowa 0.65, Bankverein 
27.25, Kreditanstalt 116.70, Anglobank 
60.50, Kompas 0.86, Landenrbank 35 i 
trzy czwarte, Merkury 24.10, Kolej pół
nocna 1052, Źivnosteńska 113 i trzy 
czwarte, Austr, kol. państw. 29.75, Kolej 
południowa 15.60, Goleszów 129, Alpiny 
43.10, Krupp 10.31, Poldi Ifutte 146 10, 
Rima 137 i trzy czwarte, Skoda 255 i pół, 
Siersza 9, Silesia 0.16, Zieleniewski 15.85, 
Fauto 10, Karpaty 29, Galicja 68, Schód* 
nica 11 i trzy czwarte.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 2. czerwca. (Tel. G. P.) Lon

dyn 124.02, N. Jork 25.39, Belgja 354 i 
pół, Hiszpanja 424 i pół, Wiochy 139.80, 
Szwajcarja 489.50, Danja 681.75, Holan
dja 1025, Norwegja 680, Szwecja 684 1 
pół, Praga 75.40, Rumunja 15.75, Niemcy 
608, Wiedeń 358

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 2. czerwca. (Tel. G. ?.)' N. 

Jork 488:38, Holandja 12.09.31, Francja 
124.08, Belgja 34.980, Włochy 92.67, Niein 
ey 20.40, Szwajcarja 25.333, Hiszpanja 
29.24, Danja 18 186, Szwecja 18.193, Nor
wegja 18.222, Helsingfois 194.05. Praga 
164.81, Wiedeń 34.70, Warszawa 43.50.

POSZUKUJĘ mieszkania I-.jławojoweg,. z
komfortem w śródmiestuu z w z .  „Dy-
tikreoja" do Redakcji. 4703-2

DO WYNAJĘCIA oibszeme utwkaęje nada
jące się na sńbolę hib t. p. Wmdumość:, 
Adwokat Mairgulreis, Siemkiewitezii. 3.

4689-3

POKÓJ wspólny w  śródmieściu dla pań 
do wynajęcia. 'Wiadom.ość w Adrnknietra 

.'ifiji. 4677-3

r POFADY POSZUKIWANE, 
3' grosze aa wyraz. I

W DOW A po urzędniku, wi.ek średini, sym- 
.paityaaaą, eneirgiozna,. zajmie się gospo
darstwem wiejski em, -rab Jmcjskiem u 
samofTtęgn paira, Zgłoszenia, <łp( Adm- 
„tłazoty Pof." diia, ,,M. S." -4-7.fi!

URZĘDNIK, naf.iowy, zdolny, pracował w
■ kopalniach nafty za granicą, włada bie

gle językiem mięmdeckdm, i amgleLkiim, 
■poazukiuje posady od zaraz. Zgłoszenia' 
do Administracji-pod „Zdolny". • 4769-3

SZOFER e praktyką .posEuku./a posadę we 
Lwowie (na. taksówce) iAih na prowinr,]i. 
Łaśkaiwe zgłoszenia do Adm. ,.Gazety 
Poranney" pod 24. ■ 4769

SZUKAM akordu falb 'ki«rowniotwa każ
dego rodzaju budowy i w kaiadej niieii- 
scowości. Upowuaniony. w  tya. fachu,-z 
dłuższą praktyką, nógrodBony rrięknenni 
świadew.Waim' Parfcja . urLurarzv , fasad >- 
wych do. murarki i ikażdej innej roboty 
do dysp-zycg- Ceiny umianeor-an**, moż
liwie najniższe. Łaskawe zgłoszenia ipoq 
FaeJ.owiec" poete ' restante Jaworów.

4776-2

bUCHALTER-korospottd^nt, lat 36, z dłu
goletnią praktyką .zmienił posadę. Zgło
szenia Janowicz, LwóW, Królowej' Ja
dwigi 25 4533-3

I WOLNE POSADY.
10 groszy za wyraz. I

POSZUKUJĘ baatłzo uzdolnione] panny do 
krawiecŁ yzny danaskiei Lfetopada 19.

‘ '  . ' ' V-ł® - 2

INZYNURA. ąuchśłekiLy lub budowniczeg© 
samodziielnego w  boeztorysie, kalkiuJac; i 
i projekcie z praktyką przyjmie na do
brych warunkach Przedsiębiorstwo hu- 
dowllane. Oferty z odpisatpi świadectw 
pod „Tylko pierwszorzędna siła" u# 
Administracji. 4()14»-3

ZAKŁAD FRYZJERSKI Czajko wsla-Sui- 
żyuski . w TairuopoM poszukuje zdolnej 
monikurzys&i-nndulatorLi. oraz adołnego 
.łomocmk . : Reflektuje tylko na pierw
szorzędne siły- 4588-2



Str. 14 „GAZETA PORANNA" z dnia Ł  czerw-s?. 1928 Nr. 85’9

POSZUKUJE EIĘ
Zdolną JEkjspedjentkę

do »Hejra csekołady i cukrów „PLUTO Ej",
Ljgjonów 1. Zgłoszenia między gjdziną

 ____________ 10 a 12-tą.______________ -1784

CHGLsZ O fircZli łC POSADĘ. ■ Musiis-z 
ukończyć kursa f echował ikoresponden- 
cyja.e ' prof. Sekukiwicz-a, Warszawa, 
Żórawie 42. Fursa wyuczają listo żule:
buohalterji, racbumkmvośai kupieckiej,
Rcrespo.ndem.ji -handlowej ete.iogi^fii, 
nauki handlu, prawa, kaliigrafji; pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an
gielskiego, frańcusWżeó, niemieckiego 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 4628-3

L ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 Broszy za wyraz. 1

PRZYBŁĄKAŁA SIR suozka żółta z ciem- 
miejazytm smzb!et®m rasy Jo-liżon-śj do Do 
ibeumama- Do odebrania tylko przez wła
ściciela u part jara fabryki „Laokoon", 
ul. Kąpiełna 6. 4763

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz* I

PIĘKNE ASTRY z grantu, 100 sztuk 
2 zr. i inne kwiaty sprzedaje w godz. 
rannych Pia-kowa i. lla . -4

R AK IETY TENNISOW E
naprawia angielskim apara
tem „Wolący" począwszy od 

32 zł. za naciąg 
60 gr. z ł  strunę.

J. IK O  - Ń S  KI 
Zabawki - Papiery. 

L w ó w , K rzyw a 25. 
(obok Akademickiej) 

Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory 

tennisowe.

PARCELA w Zimuejwodzie uczy stacji 
dfWiuźromowBT 4Ó0 sążni, tanio do sprze
dania. Wiadomość u P. Winia-nza oboik 
-zachodniego błotku kolejowego., 4740

PARCELA 160 sążni obok uilicy Grochow
skiej w  sąsiedztwie budujących się will, 
w bardzo ladfcam położeniu okazyjnie 
ido sprzedania. -Cena dkolo 4 dolary za 
sążeń. Wiadomość w kiosku pray ulicy 
Gk-ocłiowskiej obok nowych budynków.

474:1

A USTKO UAlMUfiR 60 PH na 6 osób, 
w  nadzwyazajrie dobrym st mie korzy
stnie do kupienia w Auto-Moforz*, Ko
pernika 5-4. 47f>5-2

TACA duża, (dpaikowe okazyjnie do sfcfę- 
ten ie. Wiadomość tmędizy 2— 4 Kampja 
>na l la  1- p- 4-766

ZIMNA WODA. Parcela -budowana zaleśio-
. ma, skuteczna, w  naipiękniegszem poło

żeniu, rJOO sążni, pnzy dworcu kolejo
wym sprzedam. Zgłoszenia: 'Biuro Jaco- 
(fiego, Lwów, Z^morowioza 14. 4-781

KLUBOWY garnitur skórzany, prawie no
wy. Zegar ścienny. Dyy am duży strzy
żony. Dywaińk perski antyczny. Szafa 
biała dłużą z ludkami. Kosa ognio
trwała. Etola krecia. Okazyjnie do sprze
dania „Magnes" Dom komisowy, Piłsuid- j 
silnego 12. 4770

FORTEPIAN dłuższy, oraz krótki —  -zna- j 
Ikomite, prawdziwie kupującemu sprze
dam korzystnie. Kwpercmlka 26, Sklonia-r- ; 
ski. 4739-4 (

REALNOŚĆ 800 sążni do sprzedania. Na- ! 
d-ająca się na pair.. budowlane. Wiado
mość Kuliparków. nr. 86, u Michała La-

g -g to fe za . * 4731-2

DW A auta osobowe „Por.d" Model 1924- i 
„Banz" 6 siedzeniowy-, na chodizae, adrze 
da Dyirokcja Lasów Liebkgowżiich Sta
nisławów. 4713-3

OKAZYJNIE siliizedam wózek dla Jra-lcki 
bez nóg, o tirzech gumowych kółkach, po
ruszany jurecz-numi hcbla-mi. Zgłoszenia 
Kaźmierski. Legionów 182, Kołomyja.

FORTEPIANY pierwszo/zędnych fabryk z
' jtt-ngielską rcpetycyjną mechaniką, oka

zyjnie clo sprzedania. Hanak, Piłsudskie
go U.

KAMIENICA słoneczna komfort, oko-lica 
Potockiego, do sprzedania. Zgłoszenia: 
Stanisław Abl, magazyn papieru, Legjo-

4661 5

OBRAZY Aiksentowicza, Dobrowolskiego, 
Falata, Groitta, fluaiituana, Kossaka, Mal
czewskiego, Rozwadowskiego, Stachiewi- 
:cza, Wyczółkowskiego i imrycn eprzo 
doje .najtajniej Sa-lori, -Sztuki, Lwów, Sa
piehy P. Ulgi w  spłatach- 4788

[ RÓŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyra*. I

BUDEIKI - ZEGARKI „Zahiith", „Jaz." i 
inne ożaemne i zwyczajne uajtajuiej w 
największym składzie zegarków:. Dąb
rowski i Rożwajćźewakf, Lwów, AScade- 
-móaka 2 (Hotel Georga a). Dogodne w a
runki. Własne pracownie 4623

BEZINTERESOWNIE! Czytelnikom „Ga
zety Porannej", Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo bro
szurę, Określenie. charakteru,. zdolności, 
rprz sznaczenia. Poznasz kim jekteś, kim 
Ebyć możesz. Adresuj: Warszawa/, Reda
kcja „Wiedza Taijeimna". Skrzynka po
cztowe 671. Załączyć niniejsze ogłosze
nie, znaczek pocztowy na- przesyłkę.

4n75-3

GŁUCHOTA ULECZALNA! Fenomenalny 
iwynetaizek; „Eufo-nja" zademonstrowany 
ppecjalistcm. sami się w oonu wyle
czycie z przytępianego słuchu, szumu 
i ciekniecie. z uszów. —  Licsne podei-ę- 
ikowania- Pouczającą broszurę wysyła 
bezpłatnie na żądanie „Entonja" Liszki 
koło Krakowa. 4-771

NAPRAWIA, czyec:, istaŁyże dywany per
skie, srdytrńeńskkc Liiisny i  fabryczn-i- 
prędko, solidiiia, tanio. Bo-rkowefca, Ber- 
nardyńeki 12 (naprzeciw H-o-telu Kra
kowskiego'). 4-787

AUTOBUSOWY HOZKL..D JAi&Ul 
na wszystkie limje 

wyszedł nakiaden Biura Dzianników 
i Ogłoszeń „Nowa Rękoma", Lwów, 

Batorego 26.
GFN-A °-n r.PosctY.

WYKWINTNE . papiery listowe po bejecz- 
nie tanich cenach ipoleoa zman.y z tanio
ści Magazyn -papieru Okin, Lwów, Skarb 
kmysfca, 6 (naprzeciw kina „Lew").

: ; ■ 4683-?

STORY dc okien: patyczkowe, żaluzje de- 
s-zczułkowe, płócienne, automatyczne, 
•wyrabia w Slami-alawowie I. J. Katz, ul 
Śvv Stainislawa 14. 4-676-'

0C2Y sztuczne we wszystkich -kolorach p- 
6 zl. poleca,: Optyk SCHWARZ L-wów 
Sobieskiego 2:, -róg pł. .Marjackiego 10.

4-519-11

POŃUŻOCHY, rękawiczki, skarpetki, re
formy w wielkim wyborze najtamie; 
Pietnes, I/wów, Bo-imów 7 . 8783b-Hi

KOSÓW • PRYSKI. Pierwiazottv.ędnY pen- 
sjcm0it Nykifonaka, :położo-ny iiad lasem 
i górską Rzeczką, staw z łódkom: w po
bliżu. Pokoje umeblowane, ale bez po
ścieli. Przyrządy do gimnastyki. Beżnla- 
tn-a kiomuinilracja z mias-tam własną fur
manką, Taniej niiż w całej okolicy Ko
sowa. 4674

TłiU-ŁKAWIEG. Zawiadamia się P. T. Pu
bliczność, że od 25. maja br. otworzono 
w Tlruskawcu iprzy ulicy kolejow-c-j w 
-pobliżu stacji konie- Biuro Imformacyjuo- 
Spedycyjne, -itóre na żądanie intereso
wanych poleca miesEkania w  pensjonatach 
i wilkch na czar kąpielowy, ro-zwazj ba
gaż z kolegi i do kolej i oraz udziela 
wszeUtek-h. jnfo-rmacyj wchodzących w za 
kres podróżnic-twa. Pisemne zamówienia 
uprasza się adre-sować Bi-uro Informac. 
Soed. T. Bilrusa w Tnu-skaw-ou. 4758

LETNISKO Korczyn nad r-zeką Słryje-ni 
,.pobo(ie sloueoznę umeblowane z obsługą, 
wikt smaczny, obfity-, od 15. czerwca 
otwarte. Zgłoszenia ustne lub piseuino 
Lwów, Piaskowa 11, Pcdlio-ro-dccki.

4756-2

KRYNICA wydzierżawię p^nsjo-nal nowo 
wybudowany od 20. czerwca b. r. Zgło
szenia Lwów, skrytka pocztowa Nr. 10.

4-R7?-0

ZAKOPANE wilia „Wik.orja“ na drodze 
do Sanafor. naocz. poleca pokoje z  ca
lem utrzymaniem po cenach bardzo
um iar-kowanych. 7256-3

NA PEŁNEHt HtOREU w Jastrzębiej Górze 
Nowootwarty Pensjonat ,Bajka-Polesie“, 
2 umeblowane wiille. W ' czerwcu ceny 
zniżone- Inform. Warszawa, Marjen- 
sztadl 14— i. ^____________________4^28-3

RYJZF KISZONE
becauilka około 4 kg. za 12 zł., marynowa
ne za 15 zł., grzyby suszone ładne po 
18 zt. za 1 kg. Powidła śliwkowe cu
krem w beczułkach 5 kg. za 12 zł., B -i-n- 
dzę prawdziwą o-wczą w beczułkach 5 kg. 
za 14 zł. posyła framko Za pobraniem 
pocztowem Pinikis S-tiummer, Kosów kolo 

Kolom vii. °8S5-1?

Przeciw i/IOLOM
m d, G obol, Papier juch

to w y , ka m fo ra , Z ó ł k a

tylko u S U D H 0 F F  ł
Lw ów , Akad&migka 8.

FOTELA SULGESTJI.
W.y-kla-d -0 mocy ludzkiej i- wskazówki 

do jej wykonania w  żyxiu codzion-nem, z 
li-czncmi -przykładami i dowodami -z dziel 
n-ajwybitaiejszych psych-ołogow i badaczy. 
Opracował Dr- J. D. \vyd- piąte. Cena zl. 
3.J0, z przesyłką poleconą zł. 4, za zalicz
ką wysyła: Księgarnia akŁaemieka, Lwów, 
Hotel EuToneiski. 4724-2

o lr H n  g i i i i
do sprzedania

250 M. roli drenowanej, 100 M. lasu z hu- 
dyinkaim-i, pa-rkieim, stawem —  dalsza par
celacja do-zwaloma, 4 mile ad Lwowa. In
formacje u Kamieńskiego, Lwów, Gnun- 
waliMca 3. Tal. 48-<38. 471 f-

Specjaii&te chorób wt-uery  
czn uch ! skórn/ch

Dr. L WUNfJ "
ordynuje o<? 8-9, 2-6, w niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA fi róg Piłsudskiego 

fPańskie-y Tel. 48-01

Hilrt De i

T E N I S I Ś C I !
Rak ety, m„szły i przy Dory spor* 

-owe kupuje aię najtaniej 
■ u firmy

JAKĆB i.pśENNIAN
Lf ó  Akademicka 2G.

Tel. 19-61 ' Tel. 19 61.

+ “  YENUS +
P rezerw atyw y przezroczyste

bardzc cienkie, niedościguione w gatna 
ku. Marka opatentowana na cąłym św e- 
cie. Wystrzegać 8 ę nasuadownictw. Do 

nabycia wszęazie.

F u t r a
damskie, męskie i dziecinne, podróżne der
ki futrzane do sań oraz wszelkie reperacje 
w zakres kuśnierstwa wchodzące przyjmu
je i wykonuje starannie po cenach umiar

kowanych 
W YTWÓRNIA FUTER 

M A R J 1 .  N l O M n i f S I E W S K i
5̂irrnnrnTirżTr;*ẑ  17. ^ 19-1̂

M i s S i a
n? Małopolskę \Vsch0ani4 pos2ul-'uje 
powa-żna Spółka Akc. Reflektuje się 

na siły pierwszorzędne, którzy m o
gą. złożyć odpowiednią gwarancję. 

Zgłoszenia pod „L a k ie r1.

H GUZEK? 

F C B E E

ODPÓt. WIEKU POWSZECMlŃit 
2NANVze 5kUTECZNÔ CJ A N I T R A w-em idnolnie ude- 

likatnia, matu, a

.znakomicie udolikatnia ręce. 
Żądać wszędzie.

nów 11.
Lesio- I     ^<juau ws&ęuzie. ■■■:

4033-10 1 LABOiUroiUUM S T .  G Ó R S K I ,  WARSZAWa .

EVlycfca toaletowe,
luksusowe i ekonomiczne. 

Mydfo ś proszek Blask 
Nowo patent, cnydto B LA S K O LIN  

Wiefk»ip3lskd Wyiwąrnia Chemiczna

BLASK
Sp. Akc PO ZN AŃ .

V
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Najlepszy 
zegarsk szwajcarski
Precyzyjny! Elegancki!

N. A. G,

Fabryka m aszyn I o o le w tilj * eia sa

ST. WF.IGT i Ska t  snatirska 72.
oddaa  wyłączne zastępstwo m teren województwa LW O W SK IEG j  —  

STA ISŁAW/WSK1EGO —  i TA R n OPOI SKIĘGG Mrm.e:

B u r o  Inżynierskie „ A R E O S 1 !no « % £ E?
LWÓW. '.Yt inillUDw. tui 8. Tai. aQ-7d < tamte p os) ny łaskawie uskuteczniaj 

wwadwUnm na k j.ły  do c«n.rafnago og ze 'anta ł n* w a^yny  o.az 
odlewy te'że fabw  J.

P.elęgnujde p.-ik oęć, tak Jak p ’pjęgnw  
jecie zdrowie; twa. z wasza jest uut deliaatna, te 

Ją należy oca ai_ ad.

K R E M  S I  M O  N*  A
■sporządzauy wyp óbowanym #y V roem, leczy 

wraelate niedomagania sKory, czyni Ji glad«ą, 
miękką i do. tka tną Nadaje on cerze b a ości 
i śwleżoicl i zapobiega twu ze iu aię zmarszczek.

M e , Ponura & Sauo.i Simon.
P A R I S.

Do L. DHiPtIlI-5107 ex i»08.

Ogłoszenie p rz e tn
publicznego na wykonanie budowy Magazynów tytoniowych w  Tar*

nopolu i jagielnicy.

Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Publicznych w  Tarnopola 
ogłasza przetarg publiczny na wykonanie trzypiętrowych Mag»zjłnów 
fermenlacyjnyc h o konstrukcji żelasno-tbctonowuj aa ponji^SCZenic 
surowca tytoniowego w Tarnopolu i Jagielnicy.

ł Oferty na wykonanie tych objektów należy wnosić .oddzielnie do 
dnia 15. czerwca itr, oraz do każdej oferty dołączyć potwierdzenie zlo* 

żenią wadjum w Rasie skarbowej w Tarnopolu w wysokości 3 pre. od 

kwoty ofertowej.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 13- cairwca kr. o godzinie i M e j przed 

południem w biurze Dyrekcji Robót Publicznych (Tarnopol, ul. Mię* 

kiewiczą 26). Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferty do za
twierdzenia. względnie nieprzyjęcie żadnej $ ofert bez podania powo
dów.

Piany i warunki budowy najeży uprzednio przeglądnąć 5 podpisać 
w biurze Dyrekcji Robót Publicznych, 'akoleż podjąć Ślepe kosztorysy 
ofertowe.

Tarnopol, dnia l. czerwca *028 r.
Ihfviiler Burgielśk.

S a m o c h o d y

Ciąża ro we

P FIESTO-PROT OS A““ o“ b'we
t-u io  Handlowo a m  m  ep. a n s ., d aw n iej B a rm a n  i r p a r  o ddz. m  Lw ow ie

L w ó w , P iłsudskiego  11. tel. 4 65  : 27-17

STANISŁAW PAPlbBaai umewasnu
skradaioną Ljiążocaką ' o, kc. a  wyria- 
wioną prze* PKIT. Stryj. RH-C

aSlpW A f a m  zgubioną ta V  w *?  woj 
okową wydaną przez PKO. Lwów Michał
A-n»łrvin*ilk J7‘ir7

r u n u U i iu i  gumowe po oenaon j»Azy.- 
nycb Małgorzat*'. Lwów, ut. Bahwego
az. n. n. 4*1 s-a

CHOROBY WENEFYCZNE i 
sfc ir , neurastenią *K»mtńaą !*• «p *

Walnw« 11. 55-20*

L. 8778'28. Tarnopol, unia 30, maja 1328.

o g n ;e  m m
Magistrat miasta Tarnopola rozpisuję niniejszem konkurs na na

stępujące posady;
1) Liiżyniera - archi tekty miejskiego.
2) Lekarza miejskiego.
Do posady Inżyniera - architekty przywiązane są pobory VIII b. 

względnie VII a. grupy uposażenia zależnie od posiadanych kwalifi
kacji, zaś dc posady lekarza miejskiego pobory VIII. grupy uposażc 
nia szczebel ,ia“.

Wymagane wanmki:
1) ObywatĆlfehwo polskie.
2) Nieprzekroczony wiek 40 lat,
8) Dyplom inżyniera - architekly, dla lekarza dyplom lekarza.
4) Świadectwo 2 letniej praktyki zawodowej.
Podania udokumentowane wnosić należy do Magistratu najpóźniej 

do dnia 20 cw w ca  1928.
Komisarz Rządu miasta- 

4711-3 Wiktor Wielkopolanin Nowakowski.

S e . s z s ń s k i e  Z a k łid y  G irm c ze  S A . w  S ie isry.

OGŁOSZENIE
XXI. Zwyczajne Walne Zgrom?dzenie

AkcjnaariunAu 4 -mo Spółki akcyjnej odk(,dąij stw we wtorek, dnia 28- o*«we« 
1828 t .  o owtelnie 13-«4 u południ, w Pałacu Ł -  F >» »ktoh JPod Baranami'’ w

Krakowie, Rj nok jlówuy Ż7- 
Porządek totaury;

1) Sprawozdania Rady Zawlądowozej 1 prułdhzer.je bWmsu w  mik IW'-
3) Sprawozdanie Kunrłi Rewizyjne;.
8) JWwęcie uchwał co dp bilansu-
45 ZatwWiuzemo kooptecjl jetMeec Cztciaia i w\ł)A- jednego Czkmta. Rad? Za- 

wiadowczej.
6) W bór Kuuńbłi Rawłzyjuej.
6) UMleoowieois poborów PewizOTÓw RadtiORflpowjcl
V1 T Lkcwnarśwzów. którzy chcą wyfcoaać -prawo głc?® n«. tam ZJwyczaJiwm 

Wajteem Żyromadeentu irpwraa się, ab? akcje, które mogą być baz kuponów, zło
żyli najpóźniej do Ania 14- czerwca 1923 r., godziny 12-tej w  porudnle w likwidati]- 
rzą Oddztailii FtatSsfieso Bauicu Przemysłuwogn w Kiraikowie, Szews*a ) . ałbo w W ie
dniu w tSkwidatnjrze ..Mwcurtamiu" S. A. Wollzeile 1-3, w zojnm-n za 00 wydane 
tła będą dctyc.^tce karty legitymacyjna, * na k>h naawasflep z  podamwm iło-
Vń z p  rran^cb a-kcyj ! p r yi.»4ająjcyęh na nie glosfrw.

Każdych 36 aatdk ofecyj zlotowych nadają prawo do jemnego głoara.
Prarwo glosowania wykonane być może bądź to osobiście przez a k ^ n a rji ?za, 

bądź te przez pełnonwonitka, który nie musi być etecjóaiariuszero-
Ppeleomomwnie może naUąpió prze* zwykle »dpi»»Ete kar1-? Jegi<tyimacyj .ej.
Kobiety, małoletoł, oeoby pozostająca pod Jmeężtslą, firmy, Towarzystwa, Km 

uoraeje, Instyhicja 5 i  p. wykonują prawo glosownia pnsaa swych aKtatowych, 
,ub ustawowych zastępców, bądź też przez Sw ych pełnomocników. Tsartępc? ct mo
gą i ie byó ajte oparluazami

W  S W , ,  dnie 19- Mają t m  i 7 W
RUJA KAW1AB0WOAA.

/1%r̂ gwAr*fłV rtp '

MAOI8TBAT KR ASTA ł  U V U l

Sąłuas ijria 28, m k  fftJS 1.

Ogłoszenie konkursu.
Pr»w#*M Simąabim nfaMkią twu »ter» » 1 iwnoar ao w Rąbom  urisusa

mpiaiauflm
S O U  PE U B S

pą posadę:
a) Kierownika Zakłada, fndziei
b) na posady napczycidla lilotoaji kjasycznei i nauęzyoiela nimnastyk: pa rok 

w-kplny 1828-1920 to jest od !• września 1938.
Wymagane są pełno kwalifikacjo dla e.-kól śn Si Jolt, a h^i-ara^kowo scz-wolc- 

-lo Min, W - R. i G. P, na ranezanis w roku sekotaym 1928-1929.
Pobory BnptoBioano, jak w  sakładanh svn*twowyoh z 19 proo. ilodatkiom.
Podania * J i j a j t  ś<.riad6ctn najady wnoęió na ręce Hagiaąiatu miasia Kałusze 

v terminie dc dalą 10. oseryi.ą 1828.

4b7$-3 Bnrmistsz: ( - - )  SORol, (— )



Str. i 3 ..GAZETA PO PAN^Au z -diR. ”  c *r\ r:ca 1928. Nr. 85 9

Mineralną tiainraśna iotię sm̂ wa

„ D E W A J T / S "
polecaną przez lekarzy, 

wysyła Zarząd Dóbr „K A C Y K Ó W ”  
p. SianLławuńj,,jub Centrala: Lwów, 

pl Marjacld JO.

L e ż a k i  odił.12
Miyposy Koszykarskie

mm - zsbauiki
Sztu r ludow a

Luifiui K OBsrn ik ] 1 1  3 S &

Filia: HU5W, H.iLIC fln. lei. 3032. 
Ludwik Hnaedliss

99

LIMSitlHS
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI

WIEW, 1., Opetraring 13, przedtem Bielsko

poleca, się. swej dawniejszej PT. Klirjenteli, 
Wielki wybór aajprzecinisjjrsyoii .lyginai- 
avch wl, lera«óv mim sl.sk* m stale na 
*klnd«i». —  Na żądanie wykonanie zamó

wienia w ciatm 24 oodzin- 4121-4

m i m  to s ite
światowej sławy „Lacta" i „Milka“, naj- 
mflłwnzy model 1908 (system talefio-wy) od
tłuszczające do 0.08 proc. sprzedaje na rałv

a. hakipel m m
Hdrtowinśkom rabat. Zas!ępcy w Malo- 

trdsee wshsrizie roreriśkiwa-ni.

Już otwarty
po całko , sj ic&on*truł ji 

SKLEP PRODUKTÓW NAFTOWYCH
firm y: i

Gazolina" S. A.
we Lwowie ni. T » ma Sapiehy 3. Teł- 32-80. 
Bo nabycia: KaEta, banzyn* prunnsawa,
spirytus, uiv,l!o, óyrioce, pasła do podłóg

■ ■ IBPj.n:

iiiażnTdia ifp iil!
Zaopatrzcie się w  straszaki gazowe i 

Em - GE*
Straszaki Eui - Ge od zł* 15.—
Straszaki gasow e 1 suratł. zł. IŁ —
Shasn-Jd gazowo 2 strzai zł. dl-—
SLassaki g&zuwd 3 sdrz^ł. zł. 33.—
Naboje graowe po gr. 50 

Do nabycia tylko w znanej firmie „ECHO" 
Lwów. 8rfcihi«ks 24. Tek 27-81 4^07-4

Zim woda irtidiis
9 km ód Lwowa* kilkanaście? pociągów dziennie.

Parcele budowlane
Ziemia —  -iii-*— 'okutą oszczędnrści
Piacnj w mktoie —  mieszkaj na wsi 
Dąz no iłof j ,  powietrz i -iomu własnego.

Stacjj kolejowa* PocąŁ Toiaiat, Restauracja, i&aepj spożywcze, tsu.aiu stawowe
i słoneczne w miejsca*

ZARZĄD STACJI W aflATYCZNEJ ZIMNA WODA Rl ONO 
przystąpi] za zezwoleniem Urzędu Ziem uego dc parcelacji części swej posiadłości 
w pięknej, zdrowej i „„cliej okolic* obok parku, stacji klimaiyw^ej i keicnji urzędni
czej. Pragnąc umożliwić w „ j  tkinx zuooyęle własnego dotiu, ros,, «'ffiyna parcelację 
pod BaRiDZO KOBZYSTNEMI WARUNKAMI -ł. *a  sążeń kwadratowy

POW.q*Ai,.y.
NA SkJłATf! W %  ceny knpna gotówką* NA SPŁATY!

•amfa w 24 ratach mitui^csaych,
• Na budowę udziela korzystnych pożyczeK M* K. O. we Lwowie, —■ Zgłoszeniu 

przyjmuje i informacji. jdzieia wiaiściciel Mit y.ław Łazowski,1 Zimna-Woda-Rudno 
lub we Lwowie toż. ,St- Kaszęzsii^Wuro pomiarowe, ul- Koperaifc, 20/11 p- Te! 21-29.

F f t Ą N C IS Z Ę K  Ń I E W C ^ Y K
Lwłw, u!, Grśóaeka 2 ił, 

Te! 2b '/6 

Krajową Wytwórnia in«
gtrutnintórc tnu ycznych 
poleca pis wszo,- ędne in- 
■ trumenty włiisnego wy
robu pon. gwarancją po 
cenach p zya ępnych ne 
■warunku* H d godny h.

Przyjmuje, naprawy i 
przeróbki.

Zawodoiti mnzy y o- 
trzyma'ą opust

SBMWiy i a  mmmsm w ^  mm mm m  w— nu

G ł u p i  ludzisG
śpią na niehygiemcznych sdenóikach, na
tomiast każdy mądry kupuje po 5 zl. ty, 
godniowo materace sprężynowe u firmy 

Fabryka mebli

FA M E TA
Lwćw. „I Wrorl

Na U u U  wszeuus uJUwuto uygiema^us,
trwale, wygodne i tanie z płótna, skórv, 

sukna iilcu itp* poleca' i wykonuje 
FABRYKA PANTÓFER uwów, Wro

nowska -4-
fakże do nabycia no een&ca ściśle fanrycz 
nych w UNIW ER8UIT ' pasaż Miffolasrf «.
Zeilcwaaic i inne możliwe ńa,pro,wifci jiłJ  

{ c c z t i n o  ce*i(a<-|- wlncruc-n, -5cnę

» 3  U.VM p it £?:0

S f e s f® c in f eł : w i p , k a  o k a ł i a  g r a m o f o n o w a .
Gramofon beztabowy 11 spręż, przsdt. -zł. ^40, dziś zł, IbO.

walizkowy „ Ijfck „ f  12.0.
ta owy ,, ,  1 0 ,  B 1.30.

Na składzie gramol' uy  „Columbia*. „His#lVJabtets Vuice“. —  Wielki 
■ w ybór pły: zagran.cznyrh i k r a jo w y c h  Poleca fiim a

„ E C H « r >,is L w ó w ,  S y k S t t i s k a  2 4 .  t i l .  2 7  81
Za okazaniem odcaika inseratowego 5®/0 opustu.

pi Lpopie
poszukuje spójnika z kapitałem 10 -12 tys idol rów.

, • > 't.• V: ;•:* -v :‘4 • ;.'j

„ F O S F O R U
FA3RV»A K A i M  SZTUL2i.VGH

X » i  - w "  6  * $ r
B A T O R E & O  3 2 /l.p . TOSf 50-89

" SUPERFi SFATY-; kostce i fosforowo-azotow*. fwINERALNE i amoiiiakalne 
REFOLM FOSFATY: kodne i niinera-ne od 18 do 5(3 / Ps 0 3 !J 
TO fiASYNY : „Coiumota4 —  „GWIAZDA,, i inne krajowe i zagraniczne 
SOLE po'8-Siowe i KAIN1T —  AZOTNIAK SALETRA (Ćhurz-jwska)Amonowu, ' 
SALETRA chilijska — SIARCZAN amonowy, Wapno nawozowe palona i mielone 
FOSFORYTY" palono i mielone (CaO i rózp. -P, Os). (97«.'o _CąO) —  W apm  badowlana.

| Do-ława wagonowo i riet- *1 cn i e r*o enach febr na n :dogod wn-nnkach k r e ł |

OGŁOSZENIE 
Urząd Wojewódzki —  Dyrekcja Robót Pu 

blicsnych we LwtrwŁu, ogłasza. 
KONKURS kRGHIY7.KTONIC7Ml 

na projekt: szkicowy (jniachw BóbliótAbi 
Polil, Gliuikż rfa Lwowie- 

rrogrąm i wa-iunti kon^arsu, który o- 
giasza się dla architektów, 'obywateli Rze- 
ozyjpospólMK: -Polskiej, można otrzymać ca. 
opłatą, 10; złotych., w  Karrcelarj: Oddziału 
Iii-go Dyrdkcji ifcbót Public^nycli -we 
Lwowie (gmach Urzędu WcjewodzkiBgrj, 
I II  piętro) w gódzindch unzędoiwyćh. .

PrograłK t te  można przeglądnąć rów
nież w miejscowych stoweńzytszesniach ar- 
ohitektów w Waęsż.Twic KElijmu. jkatów-i- 
oaich. ĘraJyawie, Luhlmic, Lwowie, Łodzi, 
Poznaniu i T ;m:u. 1

Nagrody ustanawia .się 'następujące:
1 nagroda1 4.000 złotych- 
U nagroda' 8*000 złotych*
III nagroda 2.000 złotych, 

nadto- urytótaięjsze ' prace żoetenąiB in* 
pióne po ceńib-1.000 złotych*

Tenmiin tskładaaiia prajji fcoakursowycł. 
upływa dnia 9- ^hga 1®8 o godzinie 12-lej 

Dyrektor Robot Publicznych 
4232-2 Inż. Braixu tr. r.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l*szpallowy milimetrowy i 

izer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe z# lek* 
efem 12 gr., za wiersz 1 szpnlt. .irilime- 
frowy («zer. 60 mm.) nadesłane 33 gr*. 
za wiersz 1 -szpalt, milimetrowy t«z*w.
60 mm.) po kronice 40 gr., za wieru
l-zzpałt. nntimetrowy (szer. 60 jnutl w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekoao

! miczny iid.i 60 gr^ za wie-sz i szpalt 
I milimetrowy (szer. 00 imn.ł w arłvknłacb 

500 gr . ra nrieraz l-szpatt. milimetrowy 
(szer. 60 nim.) na pierwszej stronie 89 aro 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drób 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaz za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., p.ywatno za jłq 
wo l ‘J gr., ul potrzebającycb pracy Ict

• »dy 3 gr„ rura strona ogłoszen iow a  
■?85 z!,, pó ł strony og?o»senior e ł łBC eł- 
ca!a strona tekstową <80 z ł . całit stron* 
-o d  nagłów kiem  (1-sza) 670 zł O posa®  
oia zam ie jscow e 80 proc. droższe, tt  2® 
ogłoszenii -r  miejscoi rastrzeionei® . ogłt 
tzenia osobno sfu jące I het n o r  ero dok  
czarny 25 proc. O d p c  l e l i i s l u e .d  zu ter 
liiiuowy druh n i. p rrrjiB u feu iy  Rort* |

Przekazów ni* bonifiketem e. Cwega?
Ralnmny ogłoszeniowe sa nodzlclnoe naf 
8 ’sn u « (szpalt}, tekstowe aa i  U m ai 
>zp»lły5

l - R E W I W R f T ł  •nłesteemsao 
i  itosfawa na m lejsee !eb  m *

■ łk* pocztową , ,  , , <4 L i i  
Hea , d o staw * Ł.40
a  granicą «* ’  W

l  drukami Spółić c ydawaicze.i1 GRODKI I SPÓŁKA, pod ru z . J. PŁOCKIEGO, w< Lwowie. Odp. ked. STEFAN VRZYZ4.NOWSKL


